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I znów pojaw.tasie nadz.iejs na spokój w 
domu, na dogadanie sie zwaśnionych 

współlokatorów. Sala konferencyjna to 
przeciezstokriXLepszemiejscedo:ulat­
wiania sporów nli ulica czy fabryczna 
hala. I chociaż nie brak 1ygnalów grot· 
nych,jaktep,elgrzymkiczęstochowsk~z 

prowokacyjnymihaslami.tojednakszan­
se na rzec.1:ywiste \ trwale porozumienie 
wydaj11 się być dziś większe ni.t przed 
otm1ulaty. 

Poobustronachsporo_iestjużprześwia· 

dczonychotym,i:eprzeciwnikaniedasię 

obalić,wylCflaćzk rajuczypodponądko­

wać, .1:musićdo wyneczenia się pogl4dów. 
PZPR i stronnictwa deklaruj11 chęł zmia­
ny obycujów politycznych i instytucji, do 
gn.,ntownejprzebudowyustroju.a1pra­
w11 do dyskusji właśnie ą granice 
:unian.Samaleaalizacjaopozytjioznacz.a 
przecież rozsadzenie starych ram pans-
1wasocjaLL1tycznego.któreprzezdz.it>1ię­

ciolecia. korzystało z prawa repreajonowa­
nia przeciwruków. Ugn.,powaniadziefŻII· 
cewladzę,wy1tępuj11zofertłlpn:edy:sku 

towania zuad uczestnictwa w jej spra,,.'0-
waniu w zamian u przejęcie cąslki 

współodpowied.tialności. Wstępnie ury. 
sowane,technicznekoncepcje,a to:sy:s­
tem prezydencki, dwuizbowy Sejm wedle 
nowejordynatjiwyborczej.ofltjalnareje 
stratjanowychośrodków myśli politycz­
nej. wielość zwiłlzków zawodowych ą 

Dorota ivlarkiewicz 

Białoruski pisan, Aleł Adamowicz, wzywa na la­
mach „Moakowskich Nowosli": 

Koniecme jest uwolmenie si,.. od wpływów a na­
wet przemocy pozbawionych sumienia i wyracho­
wanych, lub po pro111u oślepionych wy~dzonymi 
sobie wzajemnie krzywdami łkrQJII«! ~cłt i ł/1:ra,­
nil! pn!U!t/Ch Od kndego, koro wa, u;,nuje l ceni 
spolee.ieństwo,chcialobys.it.iednego- bymeoddawal 
. .skl"ljnym" swojego nazwiska. Trwonienie autorytetu 
jedooatkispołeemie znacZ4cej ( ... )st.anowi ogromJUI 
stratędlapnebudowy.Trzebaogramczyttrochtślepy 
upal w walce ambicji i namiftności. Tylko odnaj,:luj11c 

~~7n~mb<,mp::/:ir~!r!;o~:;:/~~g;~~U~I 
Byloju.żcołt.akiegowR9s.ji: 

n~~=~lli!~~-~~~~~ 
od ~.lC'?l/TlflOffl 1111.wxzorem. mitlłm11, Młt no,:.,,ą, nw 
prin m~ ,mgronu:utzonq, W)'lewom11 na mbie, 

=~ądn:Tt':a~W::~·(d~~t~ 
;:;:rsM11I:~!:~z'=~';:;;~~ 
niejstt; jo UMTli kpiejj, 1,agubiltJmll Af' po pTOltU. Bo 
cupó.t dlttm111 Przecv.t w lłlOCV w1z11.sct1 chcą ~o 

::~~-~-rrf«:'7!U:1:":~:::~ 
n10m1TU1J1Z11m1 

To Fiodor Dostojewski. 

A potem był i Majakowski poeta. który przeżył 
upoj,enieiupalrozpaczliwychhterackichbija1ykina-
1Je zatreymaw$zy wzrok na jakimś punkcie pned 
sotwi, dok!łd Wl%Y'tko zm1erzalo, nieoczekiwanie za. r,~ioi ::.e~re':!~;::i::11Kl/ łWOl!l wystrze-

Czy nie nadszedł ~uz Cl.U. by wre$zcie U$1ysuć ałos 
historii i uj4ć tółc1 me pruz Tl4' naqromadz~ 
Byśmywdrobnychpotyczk1chmestraciliglówne10 
celu przebudowy, naszej wspólnej szansy. 

Obalić czy ocalić? 

wazoczekujesięoduczestnikówobrad,ie 

podpis211 sie pod jakimś rozw~zaniem 
u.i',roJowym, g011podarczym, akcentując 
tym,zeinaczej nie mozna.Większość 
prqnie bowiem skutecmośd od każdego 
r211du 

Legalizacja opozycji i upewnienie 
współudziału w kształtowaniu rozwi11zań 
ustrojowych i e konomicznych oznacza 
jeślislanie1ięfaktem wyeliminowanie 
J: nasze10 tycia rujnujljcych slfl.lków, 
które wykon:ystywaly preteksty ekono­
micznedlacelówpohtycznych .Zawodowi 
po litycyiichdor1deypn:ejdąnaw laściw4 

scenę,aodtajnienieichpogl11dówodbie­

rze im zapewne wiele z dotychcu.sowego 
uroku.nierzadkowynik-.i4cegozdema­
gogii. 

otwane, czekaj11 na wypełnienie treści11 

podcza, roboczych obrad. Całkiem inna 
1tałasięJużPolskaprzezsamfaktpub\icz­

ne1oogłoszenia tych pomy&lówna prze­
budowępall!ltwa iprzezformędyskusji 

nad nimi. 
Czynnikiem dodatkowo zwiększającym 

1zanse narodowej wy1fanejjesl obserwo­
wane wokół zmęczenie i podział. Cał­
kowi14u1ratępoparciaryzykujeten.kto 

pneciunie strunę, kto wykaże zajadl!ł 
nieustępliwość . Milc211ca większość ma 
JUŻ dość ~dowych pro1tamów. twi11zko­
wychstanowisk, sol1damościowych prok­
lamacji, podżeg-.Jących kaun. Corat po­
wszechniejsza jest świadomość, że każda 
ekipar211d211castanieprzedtymisa.mymi 
problemami i bedzieje musiała rozwi4zy­
wać w ten sam mniej witce.i sposób, tyle 
że1prawniej. 

Pned o4m,u Jaty. ruch społeczny 1.wa­
ny .,SOlidarności11"tak41.y1kal popuLar­
ność, ponieważ wykorzy:stal złudzenia; 

dziiwiadomo,itedemokratjanieoznacza 
obntośd, wolnezwilltki dobrobytu i po­
koju społeczne.ro. Przywrócenie prywll· 
nej własności i wprowadzenie wolnego 
rynku .rdybyopozytjaprzejęławładzę 

t.onieuchronny,autentycznywzrostsil 
partiirobotniczeji1zybkiupadek1abine­
tuobsadzonegoprzezuslużonych kryty­
ków dawnej władzy. Niktjui dill nie ma 
monopolu na reprezentowanie interesów 
spoleezell!ltwa.lnneceleipotrzebymaj11 
robotnicy,innepracown,cyadministrarji, 
rolnicy,emeryci,1órnicy,elektromcy,ln­
telicentja.5"tacy,którymniepodrodze 
anizpartill,ani z„Solidamotciłl". 

Pned ośmiu Jaty większość zjednoczyła 
s.ięwniechęcidow ladzy ·dziśpodz.ialy 

pn:ebie1a.i11 już inaczej. Spoleczell!ltwo 
uczynajednoczyćtęsknotaunorma l ­

ności11. Okrqly 1161 udział wszyst­
kich reprezentantów w wypracowywaniu 
formuły politycuiej i ekonomicmej 
dlatel()lak4zy1kalpopulamość.ponie-

Ne1ocj11orzy występujljey w imieniu 
władzyniemog4sobiepozwolićnaodtwo­

n:enie niby-zw111rllu uwodowe,o, które­
ro liderzy chC11 zmienić ustrój nanie­
wiadomy.Powtórkiscenariusuz latl980-
-1981 niebędzie.Zcal11pewnOŚC\11przed­
stawicieledru,iejstrony(czywielustron 
sklada,i11cychsięnaopozytję)niezgodui 

się na wspóludz.ia t w nrmowanlu polttyk1 L 
instytucji.,eśliniezyskająnaniewplywu 

Między tymi punktami powslajeo~zerne 
pole, na którym wiele moma uzgodnić, 
jeślijutwiadomo,ieniktmkogoniemoże 

obalić,aporo%Umieniemozeocalić1pole­

czeń.stwo pned zubożemem. 



Latwie.i zmienić mid, nit p0zbyć się 
nonsensów na wlunym podwórku. Spró­
bu.,ę to wykuać na zupełnie drobnym 
pn;yklilldzie. 

W piljtek 14 pddziemika niemal pusty 
autobus WPK p0konuje truę D11browa 
NowyS.,cz.WZabelczuje,tnieogodzmie 
17minutl'l(jaknakuujerozkladjazdy) 
lecz uzy minuty wcześniej. O<:ljezdza 
przed cusem, na przystanku chwilę pói­
niej sp0tyka,i11 się niedoszli piw.żerowie. 
Sp0gl11damy na zegarki i znów widzimy, 
ie paiatwowy przewotnik wystawił nu 
dowialr\l. 

Moja interpelacja I 
'--------

Dawniejwtak1ejsytuacjiłapałemtak­

sówkęip0przyjetdziedodomutelefoni­

cznieprosiłemdysp0zytoraWPKodokla­

dne sprawdrenie czasu pnyjazdu tego 
autobusu na przystanek ko1lCowy (idy 
dzwoniłem do WPK, autobua był je$zCze 
na truie, wię,c człowiek dobrej woli mógł 
bezlrUduustalićusadnośtmojejskargi). 

N4ł:dyjednakniezdarzyłosię,bykierow ­
nietwo WPK przyznało mi rację lub prze­
prosiło z.a sprawiony z.awód. M,mo to 
nadal interweniowałem. Aż nadszedł taki 
dzień,i:ezirytowanydysp0zytorzapytal 

mnie: To tle m111uf p,-zed czasem odje­
ch.al kieToweo? P"fćmmul odp0wie­
działem zgodnie z prawdlj. Wie pan 
co oświadczył dysp0zytor prze,tol­
OJI pa.n znwr=ć ~- O Qłupie P'ft' 
m1nutc/icer"fpanuupormllOĆ? 

Opisaliśmy onegdaj to zdarzenie w 
,,Dunajcu".dod,J11cżemoinauaprawied­

liwićniejednospótnienie,alenl&"dyini ­

czymniedasięro:rgrzeazyćjazdyprzed 

ci.asem. Również na tę krytykę dyrektja 
WPK nie potrafiła właściwie zareagować 
Poj11,lem, ze jest lo przedsiębiorstwo bez 
fachowego kierownictwa przestałem 
teleronowaćiczekalemażocknies1ę„or­

ganzalożycielski"czyliwojewoda 

lnniniecrekaliid.alejwytykaliprzeróż· 

ne niedoróbki WPK. Dyrektor od.szedł 

Wpatdziernikuubieglt>gorokuopinię 
publiczn11 p0rus.zyła katastrofa autobusu 
PKS w Mul.kowicach. W jej wyniku Złl· 
nęlylosoby,a4-tzostalyranne.Uniektó­
rych nutąpiło trwale kalectwo. Nied:aw: 
no zapadł ostateczny. prawomocny juz 
wyrok w lej sprawie. Kierowca autobuau, 
StanisławT.,uznanyzostałwinnymtra­
gediiiskazanyzostalna5latpozb:awienia 
wotności.Jakokarędodatkow1151jdorzekl 

wprawdzie na usluionlj emeryturę. ale 
krytykaniezelzała.Wynotowujęzarzuty 

zoatalnich tygodni:dlaczegoprzejazd w 
Rytrre (z końca wsi do centrum) ko~m.Qa. 
waćmaailOOzł,skorotylesamop0biera 

sięnawielokrotniedłubztjtrasiedoNQa. 

wego S11,cz.a? dlaczego w Nowym Targu 
zlikwidowano p0ranne (bardzo p0pular­
ne)kursynaliniachnr3i4?dlaczegonie 
zmienia się niewygodnych kasowników 
naba.rdziejpo~zne,stosowanewcałt>j 

Polsce?dlaczea:onieprzywracasięsprze­

d.azybiletów w autobusach. choć przed­
siębiorstwo pilnie potrzebuje pieniędzy 
(wieleosóbjetdzina a:apę,boniezawsze 

można bilet kupić w kiosku „Ruchu")! 
dlaczea:o na niektórych liniach poz.a go­
dzinamiszczytówkomunikacyjnych .. wo­
zisięp0wietrze"? 

Dyrekcja WPK nabrała wody w usta, 
niewyjaśnia.nie odp0wiada ... Przedurlo­
pem domagałem się publicznego przed· 
stawieniakosztówutrzymaniategoniere· 
ntownego przedsiębiorstwa. Nic z tego! 
Obrońcy WPK twit>rdZlj, ze musi ono być 
corumocnleJdotowane(obecniejuzgru. 
boponadpólmihardatlotych1).1ll>0mu­
sąbardzoutaczniepodskoceyćcenybile­

tów.Ajaup0rczywiepytam: czynieda 
się zracjonalizować kosztów? Dyrekcja 
nadal milczy. Milczy też Wydział Komuni­
karji Urzędu Wojewódl.k1ego. 
Wtejsytuarjizmuazonyjestemprosić 

radnychWRN,naktórychniedawnoa:lo­
sowalem zwlaszczaradnychzlistywo 
jewódl.kieJ by wnieśli interpelacje na­
stępuj11,eejtreści: 

Pame Wojewodo! Podlega panu nieźle 
wyposdone technicznie przedsiębiors1-
wo komunikacji miejskie.i, które np. w 

wobec nit>go ukaz prowadzenia p0jaz. 
dów mechanicznych w ciągu 8 lal 

Przypominamy okoliczności lej kata­
strofy, które obci11żyly kierowcęautobusu 
1 zadecydowały o surowym p0traktowa­
niu go. Stanisław T., człow,ek miody. 
kierowc11, został w 1982 roku. Najwyższe 
kwalił\kacje(lkate1oriapr.awajazdy/u· 
eyskałwczterylatapóinieJ.Wpa.idz1er­
nikul986rokupodjąlpracęwnowO!lljdec­
kim oddziale PKS. Przez dw• tya:odnie 
zgodmezobowiązującymizasadami,prQa. 
wadził autobuay pod nadzorem innego 
doświadczonea:okierowcy.Póżniejl)OCUII 
jeździć samodzielnie. Trasę Zl'Szczawni­
cydoNowegoSączaznaldoskonale. 

w~e:OJ~~~:~=e~e:.~~: 
dkowiezeznawali.żejechałszybkoiner­
wowo.Autobuabylwypelnionypasatera-

w fr:n~~~:~=~~itj~7~~!t:cj~ 
Nowosłonecznej,drogizulicyKrasze­
wskiego do .. Romy'" oraz hotelu. WłQa. 
dd.ln.lenPotocak buclowapnedszko­
la przy ul. Reymonta, Jt>n.~ Skn.yp­
lll lletapemgazyfika(:JLlhkw1da­
cj11, kotłowni węglowych, Jan Roboty­
ekl budowąszkolyprzyul.Nadbrze­
znej, Andn.ej Zltba rewaloryzaCJą 
zabytkowych pensjonatów . .Janina". 
„Hydrol)ł,tia" i „BialyOneł". Andriej 
Slemlrad:1.kl budową kolektorów 
kanahzacyjnych w rejonie grupOwl'j 
oczys!czalni ścieków. Jóuf Rriko­
budową miejskiej przychodni rejono­
Wl'j, Antoni Duńe:l.)'lr.- turystycznym 
z.agospodarowaniemCzarnegoPotoku 
wraz z budow11, wyciągu krzeselkowe­
go na Jaworzynę. a And~j Pla.Sl'k do 
1990rokumaprzygolowacrozpoczę,cie 
budowyTelltruim.JanaKiepury. 

podjftychwramachprzygotowańdo 
obchodów200-lec1auzdrowl.!lka. LL!lta 
tych inwe!ltycjiobejmuje aż4-t zada­
nia.Zllawansowanieokoło30procen\ 
znichoceniasięjakodobre.Realizarja 
większości rozpoczętych zadań pr1e 
biegazopótniemem. przedewszyst­
kimzewzględuna.?pieszalewykony ­
waniedokumentacJ1.przezb1uraproje­
kto~e, ale tak ze z wmy wykonawców 
Komeczna ,lł'St zatem mob1hzaCJa 
wszystkich uczestników procesów in 
Wl'1tycyjnychorazwydatnieJsze spo­
łeczne wsparcie 
Zdynamizować dzi.aJalność mwesty­

CYJną p0winno wprowadzenie wfor­
mie zadań panyjnych patronatu 
c:złonkówkierowniczegoaktywupar­
ly~negonad poszczególnymi budowa­
mi. l_tak na przrklad Jan Golba 
będ.z,e interesowacsię budow11, ulicy 

~2 

W przygotowania ~o jublleuazu u· 
zd_r'!wiska _postanow,l_a się włączyć 
m1eJsko-gmmn• orgamzaCJa ZSL, któ-

Nowym S11,czu zapewnia zupełnie przy­
i;woite poł11czenia prawie wszystkich 
dzielnicmiasta.Cowięe\'j;przedsiębiorst­

wotosy,tematycznierozbudoW\Ueobslu 
gę podmiejskich wsi. Ogromna większośt 
kierowców WPK to dobrzy fachowcy. soli­
dnie wypelnia.i11cy swe obowi11,zki. Jed­
nakie przedsiębiorstwo Panu podległe 

m1kilkawad:wysokiekosztajegoutrey­
mania, brak koncepcji rozładowania 

szczytówkomunikacyjnych,ignorowanie 
krytyki społecznej. 

W zwi11,zku z tym wnosimy. by zlecił 
Panopracowanieiprzedlożenieprzezdy· 

rekCJę WPK do publiczne.i wiadomości. 
provamu oszczędnościowego (uwqlęd­
nia,111,cegom.in. racjonalizację zatrudnie­
niawbiurowcuprzyulicyWyspiańskiego; 

rarjonalizacjękursowaniaautobusówpo.­

zaa:odzinamiszczytów:optymahzacjęta· 
trudnienia kierowców, aby umożliwić 

zwięksunie CZfSlotliwości kursów wte· 
dy,gdy!lljonekonieczneiznacznezmniej­
szeniewtedy,gdy!lljzbędne). 

Zwiększeniu dochodów WPK może słu­

fyć też p()lllterzemeoferty usl11fowej(la­
tem„zielonelinie".zim11,dowóznarciarzy 
dowycigów). 
Równocześnie konieczne je!lt opraco­

waniekoncepcji„spłuzczenia"szczytów 

komunikacyjnych (pisano o tym wielo­
krotnie .prop0nuj;icróznorakierozwi11,za­
nial. 
Niezbędnejestteżostreprzyp0mnienie 

dyrekcji WPK i Wydziałowi Komunikacji 
o obowi11,zku rzetelnego reagowania na 
krytykę.JeJignorowaniedowodzizawsze 

aroa:ancji. a w przypadku dyrekcji WPK 
jesttoszczególnien.aganne,gdyznotory­
cznienieodp0wiadaonanawelnawnlos-

:iJ~:~';?~=~~ j:?;~t~.d~r:t:~:J 
~ówniez b.yla dobra .. Stanisław T. zauwa-

t!r~n~~ =!'J:~Y ;ri:1ni:~,: 
tobus.Widzialtezzbliż1Jąct.'"gos1ęzprze­
eiwka,,.stara",m1motozdecydowałsięna 

wypnedzanie. Zeznał później, iz liczył na 
wyhamowaniebiegu.przezkierowcęnad­
jezdżaj11,cegopojazdu.Okau/osięjednak. 
zeile1kalkulowalszybkośćiodlegtości. 
wobecc1egozderzeniestałosięnieumk­
nione. Kierowca ,,.stara", Kazimierz M .. 
zdołaljedyniezjechaćnapoboczei jak 
orzeklibiegli-zrobilwseystko,cobylo 
w jego mocy. Doszło do tragicznej w skut­
kach kolizji. Obij kierowcy- co wykaza­
lybadaniakrwi bylitrzeiwi.Stantech-
~~i.!~~il~ro7:.?.f;.nie budził zastrte-

S.,d Rejc::.vwy w Nowym S;iczu uznał 

rejprezes,JanSzewnyk,zadeklaro­
wałprzyJęciepalronatunadwszystki­
mi inwestycjami realizowanymi na te­
renie otaczaj11,cych Krynicę wsi. Sek· 
retan Miejskiego Komitetu Stronni-

8:'t!r1~~=t~a:!~~:!~iko~1!:'.1!j!". 
go instancja partyjna patronowaćbę­
dziebudowiewarsztatówdlaZespołu 
Szkól Zawodowych i zbiornika wyrów· 
nawczegowodyp1tnejnaGórzeKrzy­
zowej. Stowarzyszenie pod nazwą Ko­
mitet Rozwoju Krynicy pragnie uczcić 
jubilt>uszwydaniemmonografiiuzdro-
:~~~~~~~;.' praces11,ju.i: p0ważnie 

e Pokilkuletnimz.astojuwrozbu­
dowil'$zeregów partyjnych w Kry 
nicy(!dbylas.ięuroczystośt~ręczenia 
15leg,tymacj1kandydack1ch124czlon­
kowskich 

e Zapar:iicmi specjaliści najb.ir­
dziej JakmformUJenaczetnylekarz 
uzdrowLSka. Rrua~ Florków kry­
tykll,/11 w Krrmcy zimowe utrzymanie 
ulic,ehodmków(s~now111,cebarierę 
dla ludu chorych I nit>pelnospraw 
nych),nierównechodnikiischodyoraz 
umieszc.:amews1reneu1.drow,skowej 
kontenerów naiim1ec1. N1ee:zyUośc1 z 
Cl.'"ntrumuzdrowiskpowinnybyCwy-

ki,któremoelybyusprawnićpracęprzed­

siębiorstwaiulżyćpasazerom 

Dopierop0usunię,ciutychmankamen-

1ów i poprzedstawieniuspołecreństwu 
rzetelncgorachunkukosztów moznah­
czyć na aprobatę podwyższenia cen bile­
tów. Dopiero a:dy dyrekCJa WPK wypełni 
swe elementarne obowi11,zki możliwa 

będziedysk~aozwiękueniudotacjiz 

budZl'tuwojewództwa. 
Na przykładzie WPK widać Z(Ubnesku­

lld dołowania przedsiębiorstw państwo­
wych. Dotacje nie kontrolowane przez 
społeczeństwo z.abijljlj innowacyjność 
przedsiębiorstwa i sprzyJ"J, rozkwitowi 
nonsensów {proszę przeanalizować np. 
ilość puazerów na trasie D11,bro­
wa NowyS.,czwgodzinachl7 22,iw 
tym kontekście wyjaśnić, pocourucho­
mionoostatmojt!lzcze,.trzynutkę",sko­

roitaknateJtrasiewoz.isięw1eczorem 

,.pnw,elrze") 
Żadna prywatna firma przewozowa me 

p0zwolilaby sobie na takli, rozrzutność. 
jak;i uprawia wPK. Żaden prywatny 
przedsiębiorca nie móa:lby lekcewatyć 

krytycznychuwagswychklientów.Wszy· 
stlcotosprawia,zep0wyzszainterpelacja 
p0winna być z uwagą rozpatrzona przez 
Obywatela Wojewod:. 

Dopiero.gdyktośzradnychrzeczywiś· 
ciewniesietęinterpelację.igdydoczeka 

się ona pełnej odp0wiedzi uwierzę, iż 

WRN poczuła się a:ospodarzem w Now0511,­
deckiem. Na ruie idę pieszo z Zllbełcza do 
NowegoS11,czaiwyobrażamsobie,comyś ­

l1j i mówi11, kobiety, które z dziećmi w 
wózkachzostałynaprzystankulini5. Na 
raziepuate.nierentowneautobuaybezka­
rniejeżdżą przedczasem i nie ma takiej 
stly,którastanęlabywobromezdrowego 

roZ511,dku.Dlategotwierdzę,ielatwiej,est 
zmienićrząd,nituprątn11,ćprowinrjonal­

nyśmietnik. 

ADAM OGORZAŁEK 

ta niew;itphw11, wmę Stanisława T .. a bio 
rąc pod uwagą rozlegle, dotkliwe skutki 
wydar7,cnia,uikwalifikowaljejakokatas­
trofę.Zwiększ.atood_powiedzialnośćspraw-

C.:;s::id sr:;:tnsl~~;:'~0:~t!~~· 
czynul)OO.Sljdneeoorazrazącelekcewaze­
me przez megozasad ruchudrogo~ego. 
St11d werdykt. o którym powiedzieliśmy 
napocząlku. 

Adwokat Stanisława T. odwołał sit do 

J!~u n~!~~r:!~n7~1w;~°::d~tl~; 
Powołałs,ęnadobrąopmięoskarzoneg.1. 
jca:'?skr1:1chęifakt, teSta,:ii.sławT rł,w . 
niez odmósl pOwazne obrazema. Sąd Wo­
jewódzki nie pr7yjąl tych argumentów 
i utrzymał w mocy wyrok pierwsze.i instan 
cj1. 

JERZY LIPOWSKI 

wożone codziennie, me mozna ich 
,,magazynować"wpojemnikach,ata­
w1anychczęstopnyweJŚC1achdocks­
kluzywnychobiektówsanatoryjnych 
PoKrynicyniepowinnyjei:dzićc~l­
ki, furmanki I zdezelowane autobusy 
WPK. Najwyższy czas pomyśleć o tro­
lejbusach. Trzeb.i wykorzenić zwyczaj 
przybijania klepsydr na drzewach 

e Handelkryn1ck1,zwlaszczaspod 
znaku PSS . .Społem"', od dluzszego 

f:!s~;~:~:J ~;~;_°~[ł;'n::~: : 
chytozlajakość1ogran1czonyasorty 
meni pieczywa oraz przerwy WJCll:O 

!~~;r:~~a·. z~Jfii~1!y~~~':~t 
niarskichipodrobowych.brudwskle 
pach. Załamała się sprzedaz sprzo:tu 
zmechanizowanea:o i elektrycznea:o, 
niesprowadzas,ętzw.zdroweJi:ywno 
ści. Powołany przez egzeku1ywę KMG 
PZPR zespól mający sprawdzić .zasad 
nośćtychzarzutów wcałe.irozc1u 
!ości je p0twierdz1I PrzewodmC:IJICy 
zespołu. Stanisław Mirek p0w1e 
dział: W11godne nedu,ne w fotelach 
J)TUIZkodta w m11łlen,u, w1trz11m~ 
prud odrobiną '1/Zl/lta, przed rad11 
lta!nq 2m1onq mi ltJ>$U. Natomta.SI 
i'lformac:ie ,edno11ek hand!ow11ch .są 



W LukowlC)' rozpocz','to budow',' auto­
matycznej centrali teleł'onicznej o 2 tysUI­
cach numerów. Po jej oddaniu do użytku 
{ta 2 3 lata) oraz wybudowaniu przy 

~c~~h~~zr=:::..~~~~~:j = ;:J~! :!teC:ód!:...~w~.r~~: 
lefonizowana. 

R,,bkapodobniejakinnemiutacierpi 
na brak mies.z.kań. Totei przewodnic:t4cy 
M~ko-Gminnej Rady Narodowej. z,-,. 
•••ł Wouk.l ta pierwHoplanowe zad.a. 
nie w obecnej kadentji uwaia nuze-ni.t 
z mitjsca w rprowo.e/t mieu·ko1t\0Wllcłl. 

Czy działa reforma? 
Wi','kuo6d otób nit interesuje mecha­

nizm l'unkrjonowania refonny, leczerek­
ty, jakie praktycznie ona przynosi. Co 
można o tym powiedzieć w naszym woje­
wództwie! 

Niemacznit poprawi1* się erektywność 
,ospodarowama pnedsi','blOrstw prze­
mysłowych. GorzeJ.iest w handlu.a znacz­
nie pl)ionizyla się erektywnoU onz kon­
dytja tkonomiczna więluzoki przedsię­
biorstw budowlano-montażowych i gos­
podarki komunalnej. 

S1abetrektywdraianiareformy1ospo-

Wojewódzki Komitet lj,ednoc:zone-
10 Slronnictwa Ludowea:o na ina~­
rację roku ksz.tałcenia. polityczne10: 

• Wojewód:tki Komitet Stronnictwa =~~c;,~ '!!.~:rt:1i:i~:: 
eywobecobec:nychpr-zemia.nspołeez 
no-a:ospodarczych; 

e Wyd.ział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewód:tkita:o oraz Palistwowa 
S:tkolaMuzycznalstopniawZakopa­
nem n.a Dzień Komaji Edukai:;il Naro-

Chciet to móc. Udowodnili to A•tonl 

~k~~~~~~~:rM~:,~:!~:f~~ 
mimo O(l"Omnych trudności doprowadta­
j4cdo utworzenia Studium Folklorystycz-

:•itr:!~~;~~~!fi~~~:rt~1·1~ 
stopnia,równoznacznezdyplomemwy­
ueychstud1ówzawodowych. 

A byto to moz]iwe mie,dey innymi dlate­
p,. ze ... zapommano w ,.centrali" uchyht 
_icdne-a:oprzepisu. 

. ,Kontynuatjaiprzemiany"tokierun­
kowe hasło przya:otowali Zwllj:tku Harce-

darczej wynik-.ilł z przyczyn 1ubiektyw-

~~~ :~~i::!: !'.!~~~;:d~~~~ 
~~ur:~~i~\~1.;'.'1~d'; i:~.~~: 
wania przedsiębiorstw państwowych i 
1p6/dzielc:zych zablokowały możliwoU a­
kumulacji, doprowadza.ilłc do znaczne10 
„zubottnia" zakładów w porównaniu z 
sektorem prywatnym oraz sp6/kami. Wi­
dal: to&ZCU!a:ólnie w budownictw,e. Takie 
W1tawtenie parametrów ekonomicznych 
(a ncze,i podatkowych) powodLUe. te w 
dalszym ciWU zwięQza się stopień zuży­
cia środków trwałych. W 1987 roku wy­
niósł on oa:ólem 31,11 proc: .. w tym 42,3 
proc.w przemyśle województwa. Pozosta· 
J4cewjednostkachl(l:llpodarczychśrodki 
orazmarekrfllytybankoweniepozwalajlj 
nawetnareproduktjepro.t4posia.dant,o 
parku muzynowe,o. W ubiea:lym roku 
tylko 3 przedllliębioratwa wykonały w 100 
procentach wartokiowy plan zakupu no­
wych ur:qdzeń i maszyn. ale _iest to tylko 

dowejSzkolnictw1Artystyc:znea:opo­
l4czony zotwarciem budynku 1:tkoly 
muzycznej: 

!!~j::~:iD~i:t_~:~:!::t 
e OchotniczaStrażPotamaorazkolo 
ZSMP w Stadiach na uroczystość 50-
-lecia 1traży pol4czonlł z wręczeniem 
sztandaru; 
• Dyttktor Oddziału Zakładu Ubez­
pieczeń Spole<:znych w Nowym Siiezu 
na spotkanie l:n'"orma.cyjnt dotycące 
nowych decy~i ZUS: 
e Kuratorium Oświaty i Wychowania. 
do Dobrej, na wojewódzklł inau,un­
cję 1portowe10 roku t:tkolntgo; 
• Oddział Doskonalenia Nauczycieli 
w Nowym Sljczu n.a naukowo-metody­
czn4 konfe renc:J,;>: .. Utt.,iow1e klu I 
llljakopartnertynauczycieli"; 

vueczvlaJqco-VfllJ)l(IJ(fce. Zaw1ze Wł/· 
ni.ta z ni.dl „wzrml obrotótc opókm", 
.. znacząca poprawo. w fl/J~ie do-
1uiw", i „1t>1elołt notui1cłlJl.nn, z k1órtl-

lk:y:~i~~~:foi,~~%tu~~J 

f~~jejmf~;~t O~~~~l!!;i!ł 
~:~le~ ~~~·:z,.'W1':; 

=~~~.'~ lfflt", Tltdew:.wl Cbmunre.Wn>OStk 
WJ)t"(lwdzw nie został Jl'f"lllJł'II/, ale 
preu,otrz11mal0łlruttnie 

• W ramach „medzieli prawniczej" 
radcy prawni Urzędu Wojew~:tkiego 
dyzurowah w Bobowe.i, Luzne.i i Mosz. 
czenicy,ud:t1ellj4cbezplatnychpond 
mies:tkalicom. Naczelnicy gmin wy 
słuch1wahskara:,zazaleńiwniosków 

e ProkuratorwoJewód:tki WIZC'Zljl 
śledztwo i tymcU!lOWO areutowal ko­
mendanta Posterunku MO w Czarnym 
Du~cu,StallialawaBurkata,podej­
rzane,oopn:yje,ciekorzykimaterial­
neJ w wysokości 3500 dolarów USA w 

~:iJ:w':i d~is~~WZll~~i~n;~~ 
Chor4ty Burkal powoływał SJę przy 
tymnazna,iomości,którychraktycznie 
me miał. W trans&kCJi ua.eslniczyły 
Teresa H. oraz Anna F., a na1wn4 
intere$1nlk4bylaZofla K 

dtkiej instantjiZwi11zkuskupia.sięw 
10 komi.I.Jach probltmowych. Nowoś­
ci11Jest powol1nie komitjiochrony śro-

~::\au!~f,!~~;~~aTn;c~. ~:! 
wym ki w pracy OSJ.ljlltjłl ojrodki społe­
czno-prawne ZSMP, ktOre obok 
d:t1alalnościpopularyzuj11ce.Jprawo 
u,1mujlł się wspólnie ze Społecznym 
Komitetem Przeciwalkoholowym 
mlodzieązrodunrozbitychorazdo­
tkniętych demoralizatj4 i alkohohz­
mem. Wśród licznych inicjatyw podtj, 
mowanych przez ZSMP na odnotowa­
nie zasłu,uj, tumiejt o „Zloty czepek 
pielęgmarsk," oraz o „Kalamarski 
Laur". Don1Jlepiejdziallj4cychorga­
nizacjinalei:,1j kol1 i instancje tereno 
we w Gorlicach, Nowym Sączu, R,,bce. 
Umanowe.i, w tyle pozostajlł gmmne 
org1nizatje ZSMP w Kamionce Wiei· 
kiej. Loaosinie Dolnej. Białym Dunlj­
cu i Czorsztyme 

rstwa Polskiero do lX 2Jazdu Krltjowe,o. 
Czy a:los now0:54deck1ch harcerzy za. 
brzmi na Z,efdz,e donośme' Zobaczymy 

Potnebrlt' nam ,ą slnltttzrlt' medlonu:­
m11 dwnom,czne t orgon1Z(ICtlJ!U! bnlta.1-
nie IOfflOWIIZWO.to.)ąCI! akl11wnołt' produ­
kC'l/in,q ludz1.Skończ11ttn:tbazbalamu­
ceniemnaroduprz11pomoqr~­
n11ch hau,I o,ednakowl/dl tolądl,;ach, i-~o~=-~=!~~ spolecznqzfUlUOUJ<ł,i_noimzdaniem.1111-
kof'ffltflln. lloJIOWI/ZtJSZdtdtll:!StqltgO 
lub szdćdzll:!S\IIUVG Jllllłt(IO rolni it/Cl(l, 
1nwo.ltdn, NTOf'I/ i póuie,"ot11. Co do poto-
1fOJ11ch, pow1nno nę za.sc.ąpit SW(l(Jn o 
jednakowi/dl iołqdkocłl za.Mdq ,ednako­
Wl/dl rqk, cz111i taki(h iam11ch 1:a,u. 
napLM1lw„GazecieKrakowskiej'"Jejre­
daktornaczelny.HellT)'llS1ydłowslll 

~~onanie wartościowe, nie zd r:tecto-

Złotona sytuatja ekonomiczna zmWlila 

~=ię:;::is?wCltLi:~~l!~y1~~r:~i','~ 
biorstwa Budownictw1 Tul')'lltycznea:o i 
Przedsi','biorstwa Robót lnżynieryjnych 
w Nowym Sljczu oraz Prztdsięb1orstwa 
Budownictwa Rolniczea:o w Limanowej. 

Wiele zależy od samych przedsię­
biorstw. Erekly atestacji ą małe, a w 
niektórychzak1*dachkosnyjejprzepro­
wadzenia przekroc:t4 chyba trekty. Nie· 
chętn_i_e wprowadza się nowe rormy orp-

i~!f}~ft\~~!~;~~; 
problemami samor:t4dów pracowniczych. 

Trzeba _icdnakze podkreśliC. ze wnc--

~~~i':;J:=a~~':J;:::;-:::: 
tt-6 reformy 1ospodaraej, przynosi 01ta 
eftkty. 

Es-kA 

• Biuro Wystaw Arty1tyczn:,,t:h w 
Nowrm S..czu na wy1tawę malarstwa 
Stanislawa Bialog:lowicza; otwarcie e­
Qpozytji w czwartek, 27 bm.: 
e Wojewód:tki Ośrodtk Kultury na 
XlllPl'lea:llłdZespolówMuzycznych; 
• Dyrekcja Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej na międzywo,iewódzkle se­
minarium nt. czytelnictwa duecięce­
a:o: 
e Kolo Sportowe pny S:tkole Podsta­
wowej nr 9 im. Tadeuua Kości u.u.ki w 
Nowym Sljctu n.a „Biea: PokoJu", 
e Kuratorium Oświaty i Wychowania. 
oraz Mlodzieiowy Dom Kultury w No­
wym Sljczu na !Voa:ólnopolsklł pokon­
kursow4 wystawę prac plastycznych 
,.Polska nemia $łreem malowana", 
e Wojewód:tka Federacja Sportu na 
spotkaniezokarjiDnia.Trenera. 

~;k~~~eJ::n~,zac'!:~~;/~js~t~ 

:fe'"o~cz!k~j!~~re;o~:aroes1?;.; 
Zakładach Armatur w Jordanowie 
Nie można ~zcze tea:o powiedzieć o 

w Rabce. Pi­
zy Zarądzie 
m.in.Sektja 

ej członkinie 
tysięcybez­

platnychporadwspuwachrozwodo­
wych, alimentacyjnych. ustalania oj­
coslwa,podziaJumajlłtku,kierowanta 
współmaltonków na Leczenie pueci• 
walkoholoweorazwielu innychtrud­
nychprobltmów.Priyzarądachmie-

~ti~:.po;~ni.a~::i~n;~:6d1! 
kim Lici Kobiet Polskich ,:I ziała . cie-
11.Z4ca się uznaniem Poradnia Ro­
dzinna. Z jej usluc można skorzystał: w 
każdljśrodęw,odtmach 15 17 

e Z udziałem kompanii honorowej i 
Orkiestry Reprezentacyjnej WOP ofi 
CE!rowieiiotruerzekarpackLł'J Bryga­
dy WOP świętowali w ądeckLm Ratu­
szu jubileuszt dlucotrwalea:o pozycia. 
malżeńskieJ[o. Uroc:zystoUzorganilO­
wal kierownik USC, Kazimlen o„ 
ka. Po35 latach ponownie stanęli na 

KRONIK4 
. • 1tJA M,i,CJI. -= 

Wypadki; W miejscowości Skawa 22 
-lelniPiotrB.,jadljcznadmitrn,szybko­
ści4 motocyklem, nit opanował pojazdu 
nalukudroa:iiudenylwprzepustwodny. 
Kierowca (nie posia.dltj4cy prawa j.azdy) 
i pasa.żer Jacek Ch. zmarli w szpitalu. 
• W Lapszach Niznych motocyklista 
Mieczysław P. polr4cil śmiertelnie 52-
·letniea:o Francis:tka R. • Na rowertystę 
Stanisława S. n.;e,:hal w Czarnym Dunltj­
cu niezidentyfl.kowany pojazd. Ofiara wy­
padkutmarla.Mliitjaprowadtiposzuki-
wania.sprawey.e WMamowachwywró­
cil się ciunik, przy,ni&t-.ilłC kierow­
cę Stanisława J. z.ainlłl on na miejscu 
wypadku . 

Rol.boje I pobicia. W Nowym Sljczu 
nieznanysprawcan.11padlna30- letnilłAn­

nę O. Podolkliwym pobiciu, rabuł zabrał 
jejtorebk','z6tys.zlotych.e WDziani­
szu Franciszek H. pobił Zofię S. Doznała 
ona ciężkich obrażeli ciała, a napastnik 
zatrzymanyzosta.ldodyspozycjiprokura­
tora.e Nieporozumieniaąsiedzkiebyły 
przyczynił krwawej ,wantury. Jan W. po· 
ranił widiami Wacława S. ot)-.i z Zako­
panea:o-Olczy. Sprawcę aresztowano. • 
Również w Olczy inny ,wanturnik, Wla­

dyalaw U., skaleczył nozcm Henl')'ka M. 

Kracklek I wlamaała. W Podea:roduu 
meznani sprawcy włamali się noą do 
pawilonuhandlowea:o.Zabralitestoiska 
odziei:owta:okoiuchywartościliaktoo­

szacowano) I mln 600 ty•. złotych.• 
Wianu.ni& dokonano również do sklepu 

Spótdzitlni Odzieżowej w Nowym Tar,u. 
Złod.ZLt,eskradliubraniadzmsowe.Stra­

tyobliczononaokolo600ty1. tlot:,,t:h. e 
Wlamywaczen.awiedziliteżsklepfoto­

a:raflczny Anny K. w Nowym Tar,u. Ich 
łupem padł mll'letowid, dwa m1Jnetofo­
ny i kasety video. S:tkody szacuje się na 
okolo600tys.złotych.e W$widnikudo 
mieszkaniaMariiG.dostał1ięprzezotwa­

rteoknozlodzitj.Wykorzys1ujlłcnieobe­

cność domowników spllłdrowal pomie­
szczenie. zabie rltj,c 100 tys. zlotych i biżu-
1enę. e Jan M. z Lipnicy zawi•domil MO 
wJablonce,iizostalokradz.ionyprzez 
syna, Zb;,rtlewa M., który zabrał ojcu 100 
dolarów USA i trzy złote lalicuszki. • W 
Zakopantmzniezamknięte,osamoc:hodu 
obywatelaNRD,ManftedaR.,ktośskradl 

radiomll'letofon ,a: tośnikiidwiekasety. 

• W Nowym s,czu natomiast łiodzie­
.lom nie w)'11tarczyły 1kcesoria, lecz przy­
wluz.czylisobitc1lea:o,.wartbura:a"kolo­
ruseledynowea:o. 

ślubnym kobiercu: Krystr„ i Ja• 
Btd„l"ltJ', Mariaa.n.a i TadtusaCRr­
nlkowle, lre1ta i Lecb GalliLM'y, Htlt­
aa i Znft,-d G6recey, Sewtr,-.. i 
Stefan la,luvwle, Marla i Sewtryn 
Janllowlt, Llllaa1ta I WlesławJa16-
rowlt, Waleria i Jan Janlsuwser, 
Lllla•na i Jan lulljikowle, Anna i 

~'!:se":."f.s:fD.IA~~~l~l':!t:: 
Krysty„ i JóufLlsowlt, Sta•lsław~ 
i Kul111ltn Lorkowie, Broni.stawa 1 
WladyJław Okarmowle, Lucja i Mle­
nyslaw Staónykowlt ... S~brne a:o· 
dy'"obchodzihMarlaiJósefBltrnaU> 
wie, Hal11ta i Stallialaw Hebdowlt, 
~rla L Karol Flclowle, Marta i Ro­
muald Lleboecr, 7.offa i Jósef Pasiu­
towie oraz Elibltta I Marian SalalDI> 
nowie. 

e Niedawno pochwahlem Urt4d 
Gmmy w Kamionce WielkieJ za zaku­
p,eme i rozmleuczenie w kilku wsiach 
20kontencrównałm1eci.Naczelmcz­
ka gmmy, J&Dlll& 8oehe6sli.a, mror­
mu,ie, te ,eden z kontentrów u~tal 
jui....skndziony,akilkazdewastowa­
nych(odkręcono,umowekólka) 

ROMAN KOSTANECKI 

l -ki 



W holu Uceum imienia Jana Dtuaosza 
w Nowym S~u popiersie patrona uko­
ly dar:r.marlegonledawnoEdwaT11aJ•· 
n.aZ&lewduero.absolwenta:r.1934roku 
Głowawielkiqopolskiqohi!ltoryka,pa· 

bioty i wychowawcy królewskich synów, 
zwrócona jest do wnętrza budynku. jakby 
chcialpowiedzi~ mlod:r.ieży i profesorom, 
iecxuwa,abydopięknychtradyą1dorzu. 

cano w~:r. nowe wartości. 
O iw._rlcach z Janem Dtuaos.zem łwia• 

dczyt.akżehymn!Uceumnapisanyprzex 

polonistkę Urszulę Adamek, w którego 
re~n.ieznalazłosięDlu&:osrowewskaza ­

nie:Kożd11jes1dluł~Ojc%J/fn1tswt"j111ł.e, 

'10, il.e QO dot pr1'11 jrOO zdoll'lOkiadt I 

'"""'· Nie ma w S,\c:r.u ukoly równej w1ek1em 
itradycj,\,Na 170-leciczaproszonowielu 
iołci, w tym wychowanków rozproszo.. 
nych po całej Polsce. Urottystośc1jub1-

leu.uoweod~,\się4i51i!ltopada.Zapo­

wiedziano m.in. sesję populłlmonaukow4 
natematdziejówidorobku srlcoły,kole­
żeńskie1po1kania,odslonię,cie1.ablicypa. 

mi4tltowej uf\mdowanej pnez wychowa, 
nków profesora FellltA Rapfa, w~tawę 
pami,\tek 

Sl,\d wyszli .ięzykomawca Zenon 
Klemensie win. kartograf EucenhtA Ro­
mer, historyk WlktorBułelkb, kardy­
n.al Albln Ihtujewdu, pow1ekmp1Hrz 
(,,Na srebrnym elobie") Jeny Żuławski, 
generałowie J6sd Ku1tN1ł i Jan Romer, 
anyjci-maluu i społecznicy Bolesław 

BarbllcluiR.omu.aldRepla. 
Dziennikar:r.c:r.u,iesiębe:r..radny ~by 

wymienił: wszystkich znanych wychowa: 
nków, nie 1tan:zyłoby woloweJskóry. Tlu:r. 
pełn.iloipelniwatnell.mktjepaństwowe, 
naukowe, społeczne ... Boltsb.w Faron :r. 
&teza przez Kraków pouedl w ministry, 

~~!t!1:!~~=tyc~\!u,.:h:!· 
d1.4 dzieła Stanlalawa hatrana. Stani. 
lawa Kaakow1kle(O i Jenero BeJ'ffla. 

Nie zabrakło wychowanków I gi.mna:r. 
jum na polach b11ewnych pod Monte Cas 
sino I Lenino, a po wyzwoleniu n1 ek!<po· 

• Pani Maria Wrobk.a :r. Wrocła­
wia: 

Jut od 12 lat pnyjeidtam do Zako­
paneio na pr:r.ełomie wrzdnia i pat. 
d:r.iemika. Czyt.lj11c Wasz tyeodnik 
EWrócilam uwagę na utyku! pl. ,.U­
p6r", obraz!4-i11cy ,1ambicJC" naczelm 
ka miasta. Uczę. ze:r.ostan,\ podjęte 
niezbę-dne kroki dla likwidarji wy­
tkniętych w anykule usterek. A. swoj4 
drog•bardzo•iędziwięPanuWojewo­
.We, że utrzymuje takich un,:dników. 
Ceyiby opisane przypadki były tak 
nagminne, te nikt na niejui nie reagu­
je7Gd.ziejest lokalna Rada Narodowi i 
władzapolityeu1a? 

dr~b~~c~k~~~i:~:f.!.t,, d~~~ci~~~~ 
tyłam w cuaie trzytygodniowego po­
bytu; 

I. Dziwi,tedodzij wzoremTrój­
mi.utanieun.,chomionos:r.ybkiejwa­
hadłowej kolei na tra,ie Zakopane 
Nowy Tar, Chabówka. Chyba nllj­
wyższy cza,, aby motna s:r.ybko prze­
:.::~uć•ię na tej 4łJ km turystycznej 

2. Chc4c dojśc do ku biletowych 

~~d~~. 1w~~ ':i~~on~~i:rc~.0~ 
brakpr:r.ejści.apr:r.eztorylubzłalokali­
=a~uunusz.adote1okażdegopa-

3. Przebywllj11c podczas pobytu n• 

nowanychstanowiskachdyrektorówfab· 
ryk i elektrowni, pracowników nauko­
wych uniwersytetów i akademii. 
Szkoła miała w swej hi!ltorii okresy 

iwietnołciiokresybardzotn.,dne,jak 
chol:by podc:r.a, okupatji hitlerowskiej 
Na poc'Zlllku ucz,:szczalo do niej 2SO u­
czniów.dziś:r.cór,\900.Jub1leusu,:r.jazdy 
koleżeń5k1eł,\ttar4tradytj4.,D1u&:oszo­
wejrodziny".Jedenzpięknie,iszychjubi­
leuszów IO(Hec!a srlcoly przygoto­
walahistoria: 22pażdzicrnika 1918roku 
caly~c:r.obchod:r.iłuroczystośl:odrodze­
nia Pans1wa PolakieiO, Nad bram,\ s:r.kol-~=%~ ~lo~~~:. 
.iępnie ocwarto bromę I mlodt1ti we,zlo 
do zaklodu, k1ór1I od l,tJ ąlwili pnenedl 
no.Ulllłqcznqłłutbfno.rodupolslnego. 

W 140-lecle I gimnujum odslonię!O tab­
li~ pami,\tkOW,\ ku czci wychowanków 
poleelych podczas wojny i okupacji, w 
150-lecie srlcołao1rzymal1uf\.lndowany 
pr:r.ezrodzicówsztandar.Dawnyucze~,a 
potem dlu,:oletni i usłuzony nauc:r.yciel. 
Antoni Sl~k. :r. wtaśc,w4 IIObie akuratno­
~,f.~go1ował monografię „pierwszej 

Dziś pani wicedyrek!Or Mlrhalloa W6j­
dkowa gromadzi pami,\tki, two~~ zal4'. 
tld srlcolnego mu:zeum. Nlljcenme.iszym, 
,.. świadectwo uczniowskie :r. ISM roku 
i tableau z 11194 roku. Szacunek do prze­
szłości to r:r.ec:r. wam&, system wychollo'.a · 
wc:r.y w tej szkole opiera się w du:r.ej 
mier:r.enatradyąi. 

Opracowanie „Mi,:dey jubileus:r.ami 
1968 88"preyeoiowaneprzezMi~hali!1ę 
WóJc1kow,\,estkontynuacj4piomerskieJ 
pracy proresora A.nto~iegoSitka. Lektura 
odśw1eza wspomnienia, budzi refiekllję i 
sentymenty. W ostatnich dwudzies!u la­
tach srlcola przeszła kapitalny remont, 
wprowadzooo 1ystem klasopracowni. In· 
teret:11.),\cyml inirjatywami uczniów były 
festiwale młodych talentów i liczne pre­
miery srlcolnego teatn.,Wybudowanoha-

~)uf:~~!tt~!~e::'!J~;~a~~~~~t'. 
kunutu 1portowców z „pierwszej budy" 
tratllodokadry narodowej w kajakach. 
narciarstwie,unec:r.kach.Galerialaurea 

ul. Male Żywczal'l$k1e d:r.1wię 11ę, dla­
czego tylko e:r.ęśt ulicy ma n1kladkę 
asfaltow,\(k!Otammies:r.ka'J. Res:r.ta 
ulicy to teren księżycowy, a pr:r.ecitt 
tymskrótemmotn1pr:r.ejłćzkierun­
ku Kościeli!lk w Dolinę do Białego. 
Podobnie jest z wejściem do Doliny 

~~=s:!e{;a~0:1aReJ!·;~z~;1~! ul/~ 
nakładki ufl.ltowej. 

4. Wejścienamost:r.ul.Str,\iyskieji 
samm~tjestd.tiur~wy i bet poręezy, a 
przecie:r.bardzodu:r.owyciecttkitury• 

:t,.=~/~~t~::ii:!~m !:~;: 
mioll,\ uli~ Str4ty.k4 a wcześniej 
._ bardzo dobre i masywne mosty do 
paru budrnków (ile IO kos:r.towalo?J, 
załorn11wianyprowadzinadwieuhce. 

5. Oiwietlenieulic(zwłu:r.czaobe­
cnie przy wczesnym zmroku, złym 
st.aniedrógimoslu)jeslniewystarc:r.a­
jące. 

6. Wiele do życzenia pozostawillj4 
wspomnlaneszlaki,dostępnedlaspa­

cerowiczów, zwłaszcza stanzych 
bn.,d, zaniedbanie, c:r.ts!O brak prze. 
jjcia,Iłeoznakowanie,brakinforma­
cji. 

e Pan T. K. z Tamowa: 
KCUd11urlopwt11wrI1trl11.J\!1Dcudo­

wntj 111~ UJ:drowilkowej 
w PilDllic:r.ntj Kl1!'21/Sfaibn zawsze z 
~pitii miflt'l'olnvch w 1om~z11ch lo­
zienkodi. Po tabteQaCh wvjetdtom 
~n11no.citl.e,ol.enitna 
dudau.~c:r.11nąn~lujtSfto,tt 
we wrzdntu i po!<Uierniku, o 1oktt 
wcztmq wi.omq miffll:iont wa11n11 w 
ko.bi nach (P"'ll!Zll(l('ZOMdokqpidi mi· 
llff1111111ch) ,ro;ą pu,te. Koitoumio 
~,ino., wodo u zdroju zosilo to.J:it,i. 
ki, o persOMI ritdzi ntm!OI betc:r.1111n it 
(potwitrdzając w roZTIIOU)(ldl nieno.­
lurolnołt 1111uarjiJ. Doprowd11, wiei­
kit 10 1N1motrowsCwol 

A prttciei kq.J>itl w nln1t tjoniJ:o­
wo.,ttj wod.rit ffllflt'l'Ol,ttj fflO ogt'OfflM 

=':rt~~zk:~~~ 

tów centralnych obmpiad prtedmioto-

:?.~~:1f:L!0l\;~~::~r~;~!i 
niedawno nlł'rod,\ Ministra Edukacji Na• 
rodowej I stopnia. A. ile było wystaw, 
wieczorów poezji, ~i naukowych, semi­
nariów! 

Zmarli 1zanowni profe110rowie: Feliks 
Rapf, EurenluA Pawłowski, Jan Powa­
la Ddrilewakl, Mart.an Seraftnluk, Pra­
ndsuk Grod.kowsll.J, Rynard Geulnc, 
Staalllaw Chonewslu, Henryk Sta.mlr­
slu, l,narJ Koiutaaty i SEJmoa Kopyt­
ko. 

Pierwszy rok szkolny w Polsce wyzwo­
lonej spod okupatji hitlerowskiej wspo­
mina Andnej Konali „A.kuś", obecnie 
lekarz w Piasecznie: 

Ftlikl Ropf „F11nio", 1mJ)<)nOWOl 
nom wielkim talenkm d11ctak111czn11m i 
~n11m.Jtg0cidll/,spo/rojnl/Qlw 
i~z~1t•z(V'irOW11choczupo,kromia-
4'no.jbord2ttjl"02brt/ko.1111chkoltoów­
Kitdv miał J)tllat blod11 łlrach po.dal 
no.klo.łę,ono~JurekBreitkopf nosz 
,pec:jcuiJ"to od „zodawanio J)tlta,I." bvl 
bezsiln11, Raz mu nę 1111ko u.dald. lrofil 
no.d""1Qwielkqmitołt11<1SJ:tg0d11rtkto­
ro:lu'llrl11ą"1umlłowon1eprz11rod11.Zo· 
częlosifodJ)t/lonioo~kllom1tno. 
Dunojc'u W okołictl Cz111'SZf1tno. Genmln11 
Jurek Ulllciqgnql 1111llcol1111 tg2t111plorz 
prztwOdntko po Pien,noch, no.J)lfflnt00 

::~n':.dx;'*~~.,:"~·~~~~ 
nek.I do Brt1tkopfa: ,.No, z twoim 'P'l/· 
u-mctalekoz~itsz".Jurekprocweobe· 
cn1t w Rodz1t Pońłlwo. Pam~tam, ]Ok 
lrochon11 ,J\mio" chci.ol no.m potazot 
driolonit kwosu Mrlwwe{IO no. cukitT. 
W.rodnl kW<U do klt'IIm1 płoszcza, o tf 
mu.nol tU przez colt mwuto i po drodze 
JeSZCit słot ID kol.e:,ce po cukier tell 

~M~1%~~=~.:~=~~ 
rwion11. ol.e pocwuol nę, it pokazol nom 
odd2to./11wo.n1t kWOłu ,iarkowego no ... 
moU'l'to./111eksetll111? 

Jedn,\znlljbarwnieJszychnauc:r.yciels 
kichpostacibylzmarlywl977rokułacin· 
nik Stanisław Chone-111 o przydomku 

zdroU>IO flit Z'IIO rt1lu.oc:,t ptWTIICtOM· 
lnchlotitntk1M1tłlf. it dlo IIW111'2t-­
nia opl11mol1111clt wo.runków /unkc:J0-
1WWOnia .la.zitntk n1t lrztbo wcale 

.J>Oti..'Ollllt'JSll/Ch Jti.bwellC]I (;dzw )t'S! 

wifCp1t1po(lrzebon11? 

e Kilkad:r.itti,\t podpisów figur~ 

~ ~~>:..~/t~~~~~~~i1!blk1r:~ 
instytutjl, w tym nasza red.akcja). 
A.u!Orzyzan:ucaj4 nac:r.elnikowigmi-

~~prz~~~~~J;? 
Zbadaniem :r.asadności skargi ,..jm,\ 
się na pewno kompetentne władze. 
Pnedstawilmy dziś ratje jednej stro­
ny konfliktu, lic~c na to, V! Naczelnik 
Gminy zechce wyJUnil:1woje.arrume· 
nty. Doświadctenie uc:r.ybow1em, ie w 
tegorod,..jukonfliktachdojłciedo 
prawdy wymaga szczególnej wnikli­
wości. 

Otopunktwidieniaroqoryczonych 
inicjaiorówro:r.budowyszkoly: 

Z uwap, no bardzo !rudną rt1liuu::,f 
lokolowq Stkol11 Pod.Jtawowej nr J w 
Jabłonce (Z6 oddnolów no. 9 ml ltkC11} 
1111ch)m1tpCOWtdzioloae'1)()1.ec:r.'ni1 
nauczucit!t Ulllff4pili t i~iQ0111wq 
rozbu.dowil12ko4'iounq.noqrSpolt­
cm11 Komtltl Rozbudott>il w dniu 20 
po!dz-ltT'lltko J9.!7r. 

Prog,-omrozbu.dowilzosralzo1Wlt'I'• 
dzon11,,..zez Kurotorium Ołwiol11 i 
W11chowonia w NOW11m Sq.c:r.u, o do 
chwi11 obtcn.ej Opl"OCOWOIW dokliTlltll· 

=~=k=~i:n:.i:z=: 
n:l:owo. DokuTnt11tarjf wt1kono.1W w ~;:.: =!i~ (f':,~6 ~~=)::. 
kTJlfO:r./und111z11ą>ołecm11ch,w111mz 
dobrowaln11chsklo.dekmltjscow(jlud-

~~~m~f~: 
W11 Spoltcl-nego Komt1t111 ROlbu.dowil 
Stfro:łv pozu1kol'l0 orgonizoloro kolo­
n,i fJ. Przed.s'(!'tnormoo Hondlu Sprzę­
lem Rol11ia:11m ,.Agromo" w Krako-
1111t, które zgodnie z umowq zowareq 

.,Plecak". Nikomu pr:r.ez myłl nie prze• 

tj1ia~~~ !:'z:!'~u1~kf!yNg~;:~~~:~ 
;ed.nejzuczennic.uklonilasitgrzec:r.niei 
zapytała: PrzepT<UZom, c211 pon P"'Ofe­
wr Pt«oJc1 W ławkach salwa śmiechu 
Choczewski natomiast :r. wlaśe'lw,\ 110bie 

~c=:e~::ł~~~~;1:r eic~~!?a~~ 
~leps:r.e cechy ukochanych R:r.ymian. 
Jegowywodynieru.pn:erywalirzęsisly· 
mi oklaskami. Cemh sum,ennośl:.1 dobre 

:6:\f~!e::;.s1~:;:~t:. ~'.i~an:,: 
dyrygował, uczniowie ryczeli wnieboglo­
sy jak barany, a:r. .. Gaudeamus" slychal: 
było nawet w gabinecll! dyrektora Jana 
Saopy. 

Jacy14uc:r.niowie!Llceumanno\988? 
W tym roku !Ospotród 178matureystów 
nie zdało egzaminu dojrzałości. Tosw.un­
kowo niewielu. 

AlrJ:~•=~all~z:01n:,~'!i~~: 
co m11illm11. 01cem11 .somi deq/dowot o 
,otrie.NoszXITIIOTlqd ,no w szkol.edu.to 
doJ)OI.Llitdztnia:obd1i(114jeml/ rodwwęzel. 
orO(l.ni.zajem11 współzawodn,ctwo o mia­
IW ll<lllepsztj klostl, zowod11 IJ)O'TtOwe, 
arudmówln. bol.e pl"l/mUXI. W dowód za11-
/011m oddano nam pod opieq ,ztondar 
szkolv. 

Nitdowno wr,rowo.d.rona preorlt'IIUIQf ~~:t:~~~:..~ 
dorzkol11 przedsłowiaeli rozmalł11ch pro­
feSJ1. Co no111 doalrunero1 Brok ukołntOO 
I.eka.no IW pel1111111 tlo.Ń, nteW11Jfarcla­
jq.co. tłojć J)OTIIOCll no.ukO'WllCh, np. do 
./'iJ:11ki. ~ IIIU pruciqgojąq/ flf 
rem.oni in.ternolu.Coci blldowtoni I.Lill· 
prowioJQ1 Dttrekl111' pawaed2,ol, te ZO 
Mm.o W11ffl0'°11xtnie wnęlr20 bud11nku 
szkoło. 2aploe,to JO mln ~- To wiellnt 
pimtqdJ:tl 

Polowapaźd:r.1ernika.Wszkoleost.1tnia 
kosmetyka po remoncie. Dyrekcaa, żyje 
jubileuszem. Przyeotowu,ie pisemne po­
dziekowania dla zakładów pracy, które 
w•pierllj,\szkolęflnansowoimaterialme. 
S. wśród nich SZEW . .,Nowomag", 
Przed.siębiol'ltwo Budownictwa Wodneco 
i Meliorarji, Spóldz,eLma „Przełom", Za­
kłady Mi~ne • .lcloopol", .,Chemobudo­
wa". Nie posk4pily grosza na fundu.u 
Jubileuszowy osoby prywatne, m.in. Hen­
ryli Siki!, Ludmiła Remi I AleltAnder 
z.J,t. 

Na poc'Zlltkulistopadabędziew I Li­
ceum gwarno i Uoczno. A. uczn1ow1e myś 
l,\ju:r.01tudni6wceimaturzeKtowie,o 
jakie.nazwiska wzbo1ac1 się „złota ksit· 
p" 1 eaJer,a słynnych wychowanków 
,.pierwnejbudy"' 

• Pani Halinie Nawldnlak z 
~zany Dolnej, która opisała nam 
d~trwlljf!cego.od kilkunastu lu 
konfliktuS,\,S1ed.zk1ego,rad:r.1myusię­
Jnlll: porady prawnej u adwokata, 
i>4di też w limanowskim S4drie lub 
Prokuraturze.Z praktyki redakcyjne.i 
wiemy,ieopublikowanieszczegółów 
wainirod:r.mnychnieprowadzidoroz­
ła.dowaniawrogołci. Wprost przeciw­
nie: w:r..ruta agresywność: atron, do­
chodti do nowych zl:Olliwości. 

Jd h ma Pani dowody nękania swo-

:.10:~nia~{l:li;:!~:;;:~;~ 
organach strre14cych prawa Proszę 
zajakiaczaanapisal: donu.c:r.y1ytua­
caa,uległapoprawie 



Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróżP. i zamki (30) nia do życia Mu.zeum Ziemi Sądeckiej, 
o czym mówllo się w Nowym Sączu od 
dwudziestujużlat. 

Pierwuedziałaniaw.tymkierunkupod-

Zamek nowosądecki-dwa wi·eki upadku l!~~:~~~·.::..01:::~~~:~~~~:~~-;;,· aora1pófo1eJsze1ok1erowmkamuzeum, 
Rolllualda ~guły. W roku l925do or1ani­

Gdy Adam Naruszewicz, poeta i pubh 
cyst.a.czasówstanisławowskich,odwied:cil 

Nowy Sącz za11tal zamek tuteJSZY juz 
Jakoruinę.Ogląd11.1ącto,cozeń zostało, 

wt'$lchn4łtylkopoetyczme.aowowest 

chniemeprzetrwalodonaszychczasów. 

śunern11 pn-110l/lku. gdzM! przed la111 
WM!lowladM )(lłnwl11 lo"ólów Ma]elfall/ 
DZ!iffUWtop~sze,chlubtl 
Ntemł'll/lkOZQWM!"l'C.SZltam,en,e 

Jak pamiętamy, upadek konfedcraCJ, 
barskiej(l770r.)zbicgls,ęzprzygotowa 

niami Austrii do pierwszea:o rozbioru Pol­
ski. Najpierw wię<: utworzono tak zwany 
.. kordon sanitarny", odrywlijąc od Rze­
czypospolitej SptSz i połudmową &idee· 
czymę, by medługo potem zagarn11ć ją 
cal4 wraz z Malopolsk4 i Podolem(ln2r.) 
Pomimo tego starostwo sąde<:kie ostało 
sięjeszczeczasjakiś,aurządstaros1y, 

wduzej m1erzetylkoty1ularny.sprawo· 
wal do roku 1784 niedawny marsi:alck 
&:JmuCzteroleuucgo.StanistawM.ałaehow 
ski. Ten jednak. przebyw11.111c stale w War­
si:awie, przekazał co tytułem dZ1eri:awy 
JózefowiWicloglowskiemu. 
Rądaustrtllckijuzwrokul7nzacął 

intere50wać s,ę zamkiem nowosąde<:ktm 
4daj4cod Wieloglowskiego przeprowa­
dzeniachoćbyprowizorycznegoi:abezpie­

czcnia murów. Ten jednak i:acąl udowa 
dniać, ze obow14zek tak, spoczywa na 
właściwym atarośele Równicz Malacho 
wskimekwap1ls1~dopodJęc1apracprzy 

zamku,cedującrzcczcaląnaWieloglow 

skiego.KorespodenCJanatentemattrwala 
blisko pię-ć lat i przypomina ping.pong. 
Konie<:końcówsamiAustriacy1.,1bralis1ę 

do naprawy umku, ogramCUJIIC stę jed­
nak do wykonania prac n11.1niezbędnieJ 
szych:wystawienianowychdachów.zało-

W Zakopanem, podobnie Jak w wie­
lu innychm,astachjestsporomelin 
PrawdziweJ ich hczby me ma nikt, 
gdyz na m,e,sce likwidowanych me­
zwlocmie pojawiają się nowe. Niegdyś 
„bllnk~'trzymałdziadek lub babcia w 
komórcepodschodami,terazzaśiw 
ekskluzywnych M-ileśodchodzi han 
del,iehej 

Jan G. był fachowcem w branży 
Jego„lokal"funkCJonowalnapanerze 
nowoczesnego bloku spóldziekzego, 
pomewaz zaś wokół zna,idowalo stę 
kilkanaście ośrodków wypoczynko 
wych,przetonabrak khentelin1ena 
rzeka!Staralsięjakmógl.Byl.Jaks1ę 
to mów,. dyspozycyjny. Otwierał 
drzwi pokoJu o kazdej porze dnia i 
nocy.Owasolidność,amoie:zachlan 
ność zgubiła go 

Dochodz1/1godzmatrzeciapopólno 
cy, gdy_przy drzwiach wejś.ciowych 

rozleglsu,'dzwonek.JanG.narzuc1lna 
s,eb,epodomkę,bezpośpiechuotwo­
rzyl. Do przedpokoJu wsiedl miody 
czlowiekzobandażowanąręką,nadu 
zym„chodz,e''.Nagrzccznepow,1an1e 
gospodarza coś tylko odburknął. N,e 
zachowywał s1ęjak zalezny od meh­
marza kllent. Szybkorzuc,lok,emdo 
pok0Juikuchm,1widz.ąc,zewlaśc1c1<il 
Jeslsam uc1pila:ozakolmerzizmu­
s1\ do posłuszeństwa. Jan G. oporu 
w1elk1cgomc1tawial,zwlaszcza,zedo 
przedpokoJuwkroczylodwóchn.astęp­
nych młokosów. Ten pierwszy prze ka 

żenia stropów, podlói oraz drzwi i okten 
Ponadtozabezpie<:zonogroąceJużzawa 

Leniemzachodnieskrzydlozamkowe.któ­
reitakwrokul813wrazzbasrtijzabraly 
wodyOunajcapodcza11wielk1ejpowodzi 
Prace ie mebylywykonanezbytstaran­
me,skorowsporządzonymzaledwiedtie· 

s1ę-ćlatpótniejpro10kolezoględzinzamku 

odnotowano, iz ten calkou,,ne noną 11roZ1 
1 me nadaje $Ił no prz11ulołt do fodMgO 
pot11U"CZnego I korz11stnego uz11tku 
Więcejna1ematwygl4duistanuzamku 

wtymczasieprzekazalnamPautiŻe&:ota. 
któryoglądalgowl831 roku 

WJQzd do zamku przn lmtmf Ulll'lkq. 
wewnątrz dztedz,niec tzeroki, no klór11m 
meraz lcrtuzono dl~ drzf.'WCE' i t1udniQ 
~boko.Gma,:łiduż11,W'I/IOkt(mowaobu· 

dowli wmiesionej przez Lubomirskich 
ABK). z którego dzU .rpodn,o. częłt 

i,edno piflro pozosialo, tluil/ł za pomie 
uł:ome:.ralemw11owiC1tdolM,ąobuer­

ne; pow11rzuro110 z mch 111edawno mar 
murowe komutJn, a po !ladach daum11ch 
malowiddrozpi11Qpająkspok0)!1ieJwojq 

Ikon.kę. M11'1/ za gmachem znocvte;j llf'll 
bok1,W]/fOkoJci,konczqnfUWM!'TZchU 
Cle'!Uz11m111uremzporobio1111midzi11ra­
m1dostrulo.nw,kotoklór11chiolmerze 
W'l/ll()dmt sto.ć mogli. Z ,edneyo rogu wie­
ża czterogrQntO.$to., ma,ąca woórzt różM 
archt1tkl011,ezneozdob11(chodzi0Basztę 

Kowalsk4 ABKJ.Jtslto.kżekuzaehodo­

wt df1IO(l podobno, lttz do poloWI/ z11ie 

Pomimoznacznea:ozniszczeniaizacy 
lowa.neJ wy~ opmu,zamek S4decki przed­
staw,alJednakdlaAustriaków pewn4 war­
tość_ uzytko.wą. Dl~tego też w roku 1838 
podjętorazJeszcze,cgoremont,adap1uj4c 
rl.ie:l:le zachowane skrzydło północne na 
koszary oraz w1ęz1e_nie przeznaczone w 
gtówne! mtene dla więżruów ~litycznych. 
To w mm wlaśme był ponoć więziony i tu 
zmarł Jeden z przywódców powstania 

za ł władzęnada:ospodarzemjednemu 
zprzybylych.asamposzedlmyszko­
waćpomieszkaniu.Kolejnystrózby l 
jeszczegorszyodpoprzednika:tamtcn 
ty lkopneklina!, ten zaśwyci4gnąl z 
kieszenibagnecikiprzystawil J anowi 
G.dogardła.Wpamię<:iJanaG.1.acąl 
przcsuwaćsięfilm,klatkapoklatce,o 
jego postępowaniu wobec khen t~w. 
Nie mógł Jednak sobie przypommeć, 
abywobecobecnychnapaslnikówpo­
pelnil w przesz/ości jaką! niegodzi­
wość. Tajemnica wyjaśniła się wcześ­
niej ni:ż przypuszczał . Oto ten z obln­
dażowanąręk41.apyta t ,gdziejcstsreb­
rny lańcuszek, k10rynaleia l megdyś 
doKaśkiH.JanG.prtypomnial!IObie 
wóweza11,i:ekiedyśdojegodrzwi.za­
puka!aznanamupaniK•tarzyna,bo 
mia/a akura1 wiefkie pragnieni~. Nie 
mialanatom1astp1en1ędzy,amehn1arz 

chochołowskiego, wikariusz z Poronina· 
-k$i4dz Michał Głowacki. zwany $więto 
pelkiem,niezwykleza11lużonydlaPodha­
ladzialaczspołe<:zny.Zkole1wroku llM9 
podczas przemarszu woJsk carskich unit­
rza.iących na Węgry w celu stłumienia 
tamtejszej rewolucji, dawna siedZJba si.a 
rostów 54de<:k1ch sluzyla jako kuchme 
ipiekarn,eowe,1rmi1ekspedycyjnej.Pó-

~/!ti.~ s1~ ,t~~5,:g:z~~; !:~J~;';! 
,brom. 

Pornpierwszyzamyslprzeprowadze­
niaprawdziwejrestauracJ1zamku,podję 
lywladzeNowego&iczaokolol898roku 
Chodziło o przywrócenie mu dawnejłwie­
tności, ale przcde wszystk,m o ucU"zeme 
zbli:za.J4cti się pięćsetnej rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem. Jako pierwsą miano 
wyremontować Basztę Kowalsk4. 19 gru­
dnia 1899 roku rada miejska podJę/a u­
chwalę nuiępującej treści: Rada ffl1Q$f<l 

w:hwata wstaU/lĆ do budietu 150 U na 
nojpoCrubnlt)łllreperaą,ebo.szt11noza­
mku rtarołc,,Uk,m oraz uch wata WC!ZWOĆ 
Ma11iJ!ratateb11,ięporozumwlzKOIUl!T'­
wotorem I PTZl/gofowal pton11 rutaurn­
Cl/t no gr~ntoumą repetQCllf lt'J bo.sz111 
A Lik, pom,mo owej uchwały dop1ero8 ltS-
1opada roku nllltępnego Magistrat Króle­
wskiego Wolnego Miasta Nowego S4c.za 
wyslałodpowiedmeptSmodoówczesnego 
konserwatora G•licji ZachodnieJ w Kra­
kowie, Tadeusza Stryjeńskiego. Jeszcze 
dluzejzwlekalzpodJę<:iempracbudowla­
nych. t dopiero w 19()5 roku zlec11 ich 
wykonanie budowniczemu miejskiemu, 
Zenonowi Remiemu. I na tym właściwie 
sprawę zakończył. 
Domyśliodbudowyu.rnkuwładzemiasta 

wróetly dopiero w 1914 roku. Tym razem 
mialonzos1aćzaadaptowanydlapo1rzeb 
maj4cej powstać szkoły przemysłu me­
chanicznego.Zuwaa:inato,zde<:ydowaly 
się wykupić go od austriackich władz 
wojskowych, a nawel wybudować nowe 
kos.zarydlastacjonujące!lowi:amku20 
pułku pie<:ho1y Zamm jednak do tego 
t~zlo wybuchła pierws.za wojna !wiato-

! znów minę1okilkalat,nimpow:cięty 
na przełomie s1uleci zamysł odbudowy 
zamku starościńskiego ożył na nowo. Tym 
razempołączonogozzamiarempowola 

Jeszcte wnocy~kodowanyzglo­
sil o swej przygodzie fu nk CJOnanu­
szom milicji . wskazuj4c ewentualny 
kierunek poszukiwań łańcuszek 
Katarzyny H. Tr.opem .tym inspckto­
rzy s.tuzby_ krymmalne, .podązyh nie­
zwloczme i w mieszkamu pani, która 
moglamiećzwi4zekznapadem,zastah 

:'!a:ł:~!~:r:;~~!i~f~:.z~:tt 
młodocianych Prtemyslawa K. ,Ja­
nusza K. oraz chrapi4cego sobie w 
naj lepsu,ciężkozmęczonego trudami 
imprezy alkoholowej Andrttja M. z 
Czarnego Dunajca. Wszystkich panów 
1udzic ż w łaścicielkęmieszkaniazapa­
kowanodomilicyjnej„nysy"iodwie­
.ciononaprzcslucha111edozakopiańs-

ki';f~:..u~~~ana by/a doskonale fun· 
kcjonariuszom,gdyżwprzeszlościusi 

Przygoda meliniarza 
niebylsklonnyudzielićkredytu1po­
wiedziałklien1ce, ze niematucttgo 

::;:;y ~~:t~ckh~Jet:Ow~!~:Z 
byłatrochęwyl.'lzaniżbutelkaczystej, 
nawe1 po mehni•rskieJ cenie. Teraz 
JanG.bezzwlokipokazal,gdziescho­
wal lańCU!lzek panny Katarzyny, li­
cząc na to, ze napastnicy zre>.ygnująt 
dalszea:o maltretowania jego osoby 
PomyhlsitJednak.Tenzoblndażowa­
n4~kązabralłańCU!lzekile4cywtej 
umej szunadzie wartościowy zloty 
pierścionek,atakzepicniądze na 
szczęście mezby1 wielką kwotę. Drugi! 
młoduy,zapakowaldowlasnejs1atk1 
calązawanośćmehniarskiegobufetu, 
ponad 1:; butelek wódki. Szczęśliwie 
sięjednakzlozylo,zeidynapastmcy 
przeilądnęli Jut mieszkanie, ktoś 
wszedł na klitkę schodową. Jan G 
1.&c:t4lwotaćopomoc.cozmus,lonie 
pros,onyChiościdoszybkiejucieczki. 

łowaławe.iśl:wkręgieksk\uzywnego 
towarzystwa, le<:z z tych planów nic 
niewyszloipoczęłaswesmu1kiinie­
powodzeniazyciowttopićwalkoholu, 
azk,elistt~s~lsięnieod/ącznymele· 
mentemJCJdmacodziei:nego.Konku­
bin Katarzyny Roman M. zjawi/ się 
wZakopa.nemparętygodnitemu.po 
odsiedzeruukolejnegowyroku.Wsta­
lym miejscu zamieszkania, w Bcski 
dzieŻywie<:kim . .zaroblltrochępicn1ę­
dzy i~ G1ewont przyjechal. abyJt! 
wydac. ~ SPl_)tkał Kaśkę H i oboje 
prze1rwomh p1emądze Romana w te· 
mp,e iście ekspresowym. Potem kom 
binowali,_jak trudydniacodz,ennego 
przezwycięzyć. Przemysław K. znany 
byljuzzakopiańsk,mora:anomściga­
ma z tego, ze do rozbo~ów. włamań lub 
mnychprzestępstwn,etrzebagobylo 
uchęcać.Wzw,ązkuzseryjniedoko­
nywanymi przestępstwami został 

sk1erowanyprzezsędZ1egodomiejsea 

zaq1 mu.zeum i zb1erania dlań ekspona­
tów przystąpił też od~z,al Polsk,cgo To 
warzystwa Tatrzańsk1ero .. ~skid", z im­
cjatywy któregodnia 18grudnia 1926 roku 
uw1-zal się Kom,tet Odbudowy Zamku 
Królewsk,eeo.•28fl'\ldntapodJętazosta 
/1 uchwala mów,,ca o p,-z11prowodzen1u 
zabudowo.ft.romkowJldlmożl1wie11aJ111n~ 
u11m kc>nlem do rlonu uż11walno.łc?, oże­
~ mohta bi/«! w niekfÓTllc/1 14tnkoc::,och 
umiełClt muzeum ffll(t$/0 N. Sącza, 01'0Z 

~z~e!.~~iczi:;..~~!~:'. 
tk1ch przrjo.WOW i11C\O. pub!lcznepo, no-

=sl:'!b~z:a~~~ ~~=~·:[~ 
N,exnanegoŻolnierza. 

Wrezult.aC1e1poleeznychwys1lk6wKo­
m1tetu Odbudowy, przeluztalconego w ro­
ku 1932 w KomiBję Mag,strack4, w skład 
któreJ weszh między mnym, Roman Re 

~~· n~b~~d:r;n~n~:N:!;~a~:zk~ 
dzialaczespołe<:midw11dz.iestole<:iamię 
dzywojennego,dokonanazostala,oparta 
o projekt Jana Sa.s·Z11bn:yckiego, pełna 
restaurac,a zamku 1 utworzono w mm 
~11ze1;1m Ziemi S4de<:kiej. Oncjalne zako­
nczen1e tych prac oraz 01warcie muzeum 
n.ast4piło podcZQ Z,iazdu Górskiego 13 
sierpmal938roku. 

Niestety, żywo! zamku i muzeum trwał 
kilka zaledwie lat. W pocz41kach wneś 
nia woJska niemieckie za.itły Nowy S4cz 
wr~z zamkiem, który-podobnie,ak wcze. 
śnie.iAustriacy-pn:e.kszta/cliywkoszary 
oraz~agazynbroni_1amumCJ1.Jednocze­
śn1e N1emcy zawiesili działalność mlll'.eum, 
wywoŻ4czeńcot'ennejszezbiory,ainnc 
popros1upal4c.Tozaś,cojeuczezostalo. 
u1e,localkowitcm11misiczemuwrazzza. 
mk,emwstyczmul945roku 

Po. wyzwoleniu Nowego Sącza sąde­
czame ponownie podeJml.Uą dzielo odbu 
dowy=ejnajcenmejsttjpami4tkihisto­
ryC2llej.Wlatachpi,:edziesiątych.dzięki 
poparc,ukoleJnychwoJewódzkichkonse­
rwatorów zabflków w Krakowie, prof. 
Józefa E. Dutk1ew1cza, dr Hanny Pieńko­
wsktCJ, na powrót odtworzono Basztę Ko­
walsk4 wraz z odcinkiem muru obronne­
goozdob1onego krytym drewnianym gan 
kiem dla strazy. Tym razem autorem pro­
Jektu byl krakowski architckt-konserwa­
IOrdrStcfanSwiuczowski. 

odosobmenia, le<:zstamt.ądudałomu 
sięuciecwtowarzy!ltwicpn:yjaciela 
Janus.zaJ<., który dotychczas Tatrnig­
dyn_ic w1dzia l i wybra ł się1u 111by na 
wyc,eczkę. W Zakopanemdl.ł.elniedo 

tr:zymywal krok u P rzemkowi K„ co 
n,e mogło rokować me dobrego. An­
drzeJ M.bylczlowickiembhtejztym 
towarzystwem nie zw,4zanym. Ot, 

~bf~~!!a:ol~1r,~r!,n;ł~y~~ ;i:;:: 
each I z różnym i osobami. az przez 
koJ/'.OŚ został .doprowadzony do Kaśki 
H.,tunastąpli kresjea:oodpornościna 
dzia łanie alkoholu. 

Wp0eątkowejfaziepr1.es.tuchańia­
dnazosóbza trzymanychnieprJyzna­
walas!ędonapadu naJanaG.N,ewie­
le zm,emla tez czynność procesowa 
zwana okazaniem, podeZQ której po­
szkodowany wśródwielumnychosób 
bez wahania wskazał na Romana M„ 
Przemysława K. i Janus~ K. Jako 
tych„którzygomaltre1owahiobrabo­
walJJegom1eszkanie: Panna Katarzy­
na tez me rzekomo me w,ed~iala, gdyz 
w tym czasie. gdy miały mieJsce wyda­
rze111a w domu Jana G„ slodko ponoć 
sobiespala.Zw ro1nut.ąp,ldop1eropo 
przeshJChaniu Andrzeja M., który 
choć wielce sponiewierany piciem 

~~r:s~~a!:~::·o~~l~;fJci!f~ 
sięgdzieśzalatwić1lkohol.Wróc1lopo 
Jakichśdwócbgodzinach,przynos:t4e 
siatkę wódki 

Wo_bectegozcznamapewn~s,ebte 
podCJrzanychznikła Calkow11.azmia­
naich_postawnastąp1law6wczas,gdy 
funkCJonanusze przedstawili dowody 
rzeczowe, odzyskane po dokonaniu 
przeszukania. Oto bowiem w starym 
ma~racuwkomórceodnalezionopie­
ricmnek, w tCJte komórce siatkę z 
resztą wódki. W tej sytuacji wszyscy 
~~~za;:a~znah, ze dalsze kręcenie 

CzyJanG.potymidarzen1uzrozu-

:;'~f~ !~::;;~d;:;: m~=~e~~~~\0ut~; 
uboczne.niezby1zreszt.ąbezpie<:znc? 

mmR5 



Z jakimi wruenia.mi odwieducie, 

::0ni~ó~ S~n\:~k!C:t~1t11a.pr~:;~~~ 
Kwlatlr.owsldero. Ob-.i byl_i ~iegd)'.Ś ka­
pelmistrzami now054decklt'J orkiestry 
Wojsk Ochrony Pogranicza, dziś oba,i są 
starszymiinspektorami(aw1ęczwiench 
nikami) wnynkich orkiestr płk Latek 
wopowskich, pik Kwialkowski Wojska 

Polsk~ie z tolnm1., te mo,a U · 

śmiech.a się Stanisław Latek. b b11lem 1 
nadal ~stem współodpowiedzUlln11 ZO]e') 
.Uz!all i do'l'obek. Przei:11IUffl11 roum 
szmotezc:uu od 1951d.o J967roku. Za-

~~ nerzl!b~! :f::."!1:J!" 
Qł zjeJ dokonań 

l ork.iestro, , ru1t.,,tz11.rea,011 ,q mi 
bordw bluhe, łeTCY ciqg11w do Nowego 
Sq,;:zo zw,erza$1ęJuh.anKwi.alkowski. 
Odczuwam pewien toi. te b11tem tu lok 
kr6cko, zaledwie trz11 !oto prze,ąlem 
orkies!Tf poLotktt, a w wl970 roku musia­
łem ,ą opu.int. Widzę wieUne zm101111, 10 

~~:w=:=~~~~~';XC! 
rol11chl)Ołł:l,;icłtnlochzbrojn11ch.Mabo­
OOIII reperluar. odznacza rię WI/IOlnm 

po~~~:c!!11~~f~11 Ilf cz11m p0, 
chwaht. Horowali.im11 współ11ie ze Stefo-

=~:e;"d~~11,;d00J:';! 
11iez11on1 fflll.Zl/Cl/ z prow,n<.'J(»Ulhie,go 

Czlowiekugonionyprzezloswślepy 
uułek, upokorzony. pozbawiony poczu­
cia bezpieczeń.!ltwa, :r..atroskany niepew, 
nołci11jutra.pozbawionynaleiytychkon­
taktów między ludzkich , :r..aufania i par-

~~=~~::Jaż~r!~klfu.1~z~~faj~r;~t.;,"t; 
pogodzić się z Jo.sem, pomagajii4cych w 
walce. o mit:)sce wśród ludzi. Roh teJ me 
spełnia s_technicyzowana medycyna, u -

~S:~~;!~jJ:ł?~~ri~:!i~!~ 
tynowejobróbkirehabilltacyjne,.Otocre­
rue nie<:hetnieak<.'(lptujcodmiennośćin· 
':"•lidy. Spycha go na margines społecznego 
zycia, pozbaWla prawa decydowania o 
własnym I0111e. uzaleznia od urzędowych 
dob_roczyriców.Uwazasię,żeinwalidanie 
moze rehab1htować1ię nm. le<:z musi być 
rehabilitowanywspec,ahstycznychośro· 
dkach, za pomoc11 specjalistycznego 
sprzttu. 
Je$temzdania.żeopróczdoskonalenia 

starychmetod trzebadopukićdoglosu 
nowatorskte inicjatywy samych mwah, 
dów. ReahzaCJł1 lak1eJ właśnie imcjatywy 
zajmajesięzakopiań.!lk1eS1owarzyszenie 

~6 

Z<ill,4N,. ~)!},ff 
.7,.+I( ..• om(iEST~!fjJ 

mia.rttt"Zka, JOk•m bllł NoWfl Sącz, pobih 
w 1969 roku, = l Fe,uwo.lu Orkint, 
Wo,skow11<.'h wSWierod<lUMZdro,tt, tt.'ltk 
rmomowa1111ch u rpolów i za,rlt l/1 mie}I ~, 

gdyby desperacko 
Wldzowiezapew­

ne ,qdz,h, że to zomierzon11 efel,;f, o m11ie 
~a 1/tóra. No, ale 1koncz11to,ię dob-

Kapiuna Żuka nie trzeba pr:tedstawiać 
mies:tkaiicom nuzego. regionu Jest 
prtecieznĄjstarszymdziśczlonkiemor­
kiestry, wsl>?łuczest~ikiem i wsp6łtwór· 
<.'4.iejpiękneJhistorii. 
Powstaławl956roku,jakozespółdwu­

dziestuparumuzykówKarpackiejBryea-

Inwalidów „Dom Otwartych Serc", pra· 
gn11ce wykorzystać niezwykle stymulaj11· 
cy zdrowienie khmat Podtatrza do tego, 
abynajciętejpo11:tkodowani,,.którychle 
ezyć nie warto", mogli wypocąć, popra· 
wićswójstanpsychiczny.będii4cypodsta, 
w11 prawid łowej rehabilitacji, oraz ko· 

;;rwuu~~efZS:-~" r!~!t~hni~n~!1~ 
aktywności iyciowcj.spoleeznej i zawo­
dowej. Celowi temu służyć ma utworrenie 
na Podhalu specjalnego ośrodka wypo· 
ezynkowo rehabilitacyjnego pod nazw11 
.,Dom Otwartych Serc". 

NakontoStowarzyszenlatrafilawkoll· 
cuotrzymanatrzylatatemuprzeremnie 
nał(Toda im. dr Hanny Dworakowskiej. i 
po interwencji odnalazły się trzy darowi· 
zny(nkoda.zebezodse1ek).Poz011tajeto 
jednak kropl11 w morzu potrrebzwillza. 
nych z zam1erzon11 budow11 tego domu 
inwalidzkichmarzeńinadz1ei.Wobecnej 
sytuacjikrajureahzacjatejinicjatywyna 
pewno nie będzie łatwa. A najtrudnie­
jszym chyba zadaniem będzie uzyskanie 
terenu pod budowę Domu. Nie znieeho:ca 
to jednak coraz linme,szegoStowarzy. 

Aby idea Domu Otwanych Serc nie 
zoatalazniweezonaobojętności11 iniemo­
c11,inwalidzioczeku.iąspolecznegowspar­
cia. Dl.ie"o tez zwracam się do tud1.i 
dobreJ woh mog11cych zadeklarować swo­
j11 pomoc o kontakt re Stowanyueniem 
Inwalidów „Dom Otwartyeh Serc" w 
Zakopanem, 34-511 Kośclelltko, 
-Karple lówka 714 oraz o wpłaty na konto 
Stowarayszenla - P KO Zalr.opane nr 
49621-3562'-132. 

ZYGFRYD DZIEKAŃSK I 

dy WOP. Kierował ni11 wówczas st sieri. 
Henrylr. Lltka. W 1873 roku, pod kierow· 
mctwem mjr. Jana Wounyka, zyskała 

Dz1~~i:{~~~t~~k~P. 
czterdziestuiolnierzyzawodowych,dwu 
d:ues1u służby zasadruczeJ. a na bogaty 
repertuar składll.JII s,ę utwory me tylko 
typowowo,skowe,aleiklasyczne.atakte 
melodie re&ionalne. podhalaiiskie. Wpro 
wadzonoludoweinstrumenty,jak kobzy 
czy trombity, a wspanialej mustne parad· 
nej niemało p,ękna przydll.JII peleryny i 

~':r~i!:r~ o;:;;~.~óf~~~~YŃ~z":~:~ 
peńekCJamuzyk11kroków! 

pr~;ft~m~m~f;1fw~ri~f~i (;I!~i~~ 
dla mterw1zj1). 25 solistów 1'1;Strumenta· 
hstów, wokalistów, a wśród nich Bos:dan 
Cz)"Uwalr..11 Elibleta Pon iatowska (obe­
cnie spikerka TV). li-krotny udział w 
restiwalach i 24-krotny w konkursach. 
licznenagrody m.in.zajęciedwarazyl 
miejsca w mustrte paradnej i zwycięstwo 

Sto eospodantw w Kamionce Górnej 
otrzymało gaz. Zakoriczyloto drugi etap 
gazyf\kacji&'11linyK!mionka. 

Pólgodzinygasilistrai:acypożarw roz­
lewni eazu płynnego w Nowym Targu . 
W akcji uczestniczyli pracownicy zakła­
du. trzy 54:kc~ Rejonowej Straty Po~rnej 
oraz strazacy z NZPS „Podhale" 1 OSP 
Nowy Tare·Kowanie<:. Na s1.cz,:ście ogień 
nierozprzestrzenilsięnamagazynzpeł­
nyml guu but lami. Zapobieżono kata­
strofie, która mogłaby obJąć znaczną 
część miasta, oraz uratowano majątek 
wartości50mlnzl. * 

Leokadia M. pracownica Urzędu Gmi· 
ny w Krasnopolu kolo Suwałk. leczyła 
przewlekły niezyt gardła i knani w szcza­
wnickim „Hutniku". W trakc,e kura.ej, 
urodziła w sanatorium siln11 i zdrow11 dzie­
wczynkę. Gd11bii poród nosrqpll w 1omo­
locie lubautobuste IO jak prolc111hjq 
mekróTe Jirm11 na hvi«ie moż110 bit 
poc21111u.• 110.ronUl o bezpla111~ bikt na 
prze,azd. Ale w ,o.no.1orium? zastana 
wia się „Magazyn H~tniczy" 

Az siedemnaście razy wskazywano lo­
kalizację wysypiska śmieci dla Gorlic. 
Kaida propozytja spotykała się re sprze· 
ciwem m,es:tkanców terenów, w pobliże 
którychplano':"•n.owywozićodpady.~est 
jednak nadzieJa. ze osiemnasta lokaliza­
cja wrejonieKobylanki wreszciebę­
dzieutwierdzona * 

Zaproszono mnie na szkolenie dla rad­
nych. W pro1Tam1e przewidziano spotka­
n ie z ])Olllem And rrejem Galtziowskim 
(k tóry miał mówić na temat własności 
komunalnej)orazwykladyJózefaWikto­
ra, Jana Turka i Władysława Gawlua 

:~~';;y".1~~~k~J;;:~ p~~~!i~;~1:~ 
~ię, że pod~\.!IW11 dzi.alania rady narodowej 

1krytykowal...s:rerU1cesięwPolscegadul· 
siwo. Podczas prrerwy wielu radnych 
mówiło, że taki kun jest strat,4 czasu. 
Dow1edZ1alam s,ę tak ze. re podobne szko­
Je, .. .., dla przewodnicących rad narodo· 
wych zorganizowano w Gródku nad Du· 
na,icem.Jeden z wyk ładowców odczytał 
tamsłuchaczom ... ustawęoradachnaro, 
dowych. * 

W Nowym S11czu za pięcioizbowy dom 
w stanie surowym, w którym trzeba wy. 
m1enićdachicalii4instalację, .. zaśpiewa , 
no" nabywcy 7 tys. dolarów. noweeo „po· 
loneza" i 10 mln zł. Polowa wykoiiczoneeo 
bliżniakawrejonieulicyTarnowskieJko­
sztuje67 mln zl.a domekJednorodzinny 
przy ulicy Nawojow!kll'J 70 mln Zł. 

Ekipa l'(!montowo-budowlana Urzędu 
Gminy w Luznej nie próżnuje. Niedawno 
w rekordowym tempie pomalowała /uz-

~~~!ii::~l!~a~~ ~~kdo%e ~r~~~~l 

w XIII Festiwalu Orkiestr Reprezenucyj 
nychKatowice'83 .. totylkoczęłl,dorob· 
kuorkiestrywm1monymp1ętnanoleciu 

Koncenuj11 w całej PolSC\', towarzy&Z4c 

~::!r.n;.1~mi~~:ni~r:.·!i1r.: :~!s~~: 
gion,sąjedn11z,iegonajp1ękniCJszych 
„wlZ)'tówek" (m.in. uczestniczyli w 
Dniach Now01111deekich w Ul.Janowsku) 
Mówimy:tonaszaork,estral 

W,elejest naerod. odznaczeń i awan5Ów 
zokazjijubileU!lzu.M1ędzymnym1szefa 
orkiestry, chor Stanisława Walanusa, 
wyrótniono Złotym Krzyzem Zasługi, 
kpt.BemardaKróla,obecnegojejkapcl­
mistrza. a także sie~:ż. ut CEeslawa Róty-

niazadzialalnośćkulturaln11,przyznawa· 
n11 pnet wo~wodę nowos.11deck1ego 

Gdy zaś1kończyly sięofic,alne wyróz. 
nienia do Bernarda Króla ustawia się 

byhzl-llcka 
nia.Gdań.!lka i Przemyśla. 

A potem ... potem, oczywiście, zaczyna 
siękonCYn.Nakilkabatut,bodoudziału 
:r..aproszono rówmetdawnych kapelmis· 
trzów. ELŻBIETA GLINKA 

W Wojewód:tk iej Przychodni Rehabili­
tacyjnej u.rejestrowano wnioski 647 osób 
oczeku.iii4eych nasamochodyinwalidzkie 
oraz 35 na wózki. W bież.ącym roku Wy. 

~~:~~~:::,~ ?f~:;~~~~~n:;~'J'; 
oprzyrz.ędowanemark,,, trabant"oraz71 
na „naty l26p". * 
Należymy do wo,ewództw, w których 

budownictwo indywidualne zdecydowanie 
wyprzedu uspoleczmone. Rocznie odda· 
je się do uzytku około 2 tysięcy prywat­
nych domów. Obecnie 13 tysięcybudyn­
kówjednorodzinoychjestwtrd:ciebudo-
wy. * 

W bieiącym roku Wojewódzka Rada 
Narodowa przejęła Wojewódzkie Przed· 
s1ębiorstwo Handlu Wewnętrznego, No­
W0511de<:k1e Przedsiębiorstwo Ceramiki 
BudowlaneJ, Zak ład Stolarki Budowlanej 
,.Stolbud" w Grybowie oraz Państwowy 
Ośrodek Hodowli Zarodowej w Tyhczu. 
Trw11J11Przetargizkrakowsk11radłlnaro­
dow11 o oddanie nam Prted.11ębiontwa 
Produkcjil.cinej„Las"orazPrzedsiębior · 
st"".a Prlemyslu Drzewnego w NawoJO· 
weJ. Obydwa maj11 w naszym reeionie 
zakłady prodll,k:cyjne. a w Krakowiejedy-
nie dyrekcJe. * 
dl:~PZ:!i!tó,;,e::,~:c~c~~;;_!'~e~~:: 
two kotłowni zakładu nr 2 &ideckich 
Zakładów P rretwórstwa Owocowo, 
-Warzywnego przy ulicy Zdrojowej oraz 
Okręgo ... ·ej Spółdzielni Mle<:zankiej. Z 
materialów,jakieotrzymalamodprezy­
denta Nowego Sącza wynika, że jeszcze w 
tym roku zostanie :r..akończona budowa 
kotłowni dla SZPOW, wyposazonej w nie­
zbędne urz11dzema odpylające. Okro:gowa 
Spółdzie l nia Mleczarska z.ainstalowala 
już podobno w starej kotłowni elektrofll t 
ry, a za dwa lata ma rozpocZ4Ć moderniza. 
cjęswoJegozakladu_.. 

Min1SterobronynarodoweJm1anowalz 
dniem\2pazdziern1kabr.nawyisrestop­
nieoncerskieiolnierzyzawodowychoraz 

~~-n~~:n:z~Jk~~:ik: ~::~:fai; 
Kadmlen. Kielar, Ryuard Rembak i 
Michał Zaknewskl; ma,iora JózerBlll-

~ t~;...~d*~~n~rf!:!!o~:~!.7{h 
kapitanów, poruczników i podporuczni­
ków zauważyliśmy m.in. l sekretarza KW 
PZPR. J lnda Brotlr.a, sekretarza KW Ja­
m.aua Toma lslr.leco, pr7.ewodniczącego 

Wojewódzkiej KomlSJI Kontrolno-Rewi 
tyjnej, Gneron.a Jawora, nauczycie· 
li And rzejaBuwhera,TadeusuDo­
b ka, lekarzy Jóufa Pa pieta, Stanlsla• 
wa Stawoweio. dyrektora SZPOW Zdz.l· 
sława Wotnlalr.a, prokuratora Lesdta 
Obarskleco.Gratulujemy! . 

Komitet Osiedlowy „Szananka" w No 
wym Targu, sp,:,lmając ])Olllulaty miesz 
k~ńców,wy:,1..Brals1ęodotacjtzbudżctu 
m~asta na wykonanie. oświetlerua alejek 
~iedlowych. Pracami kierował spolecz. 
me inz. Roman Matyulk. Ośw,etleme 
wykonał Zak ład ElektrouutalacyJny int. 
Kazimlen.a Boc:hrnka. Pomocy udzielił 
równie.z Rejon Energetyczny oraz Wo,c 
wódzk1 Urąd TelekomunikacyJny. Z 1.ao­
uczędzonych łrodków planuje s1ęjeszcre 
w_tym rokukup1ćs,atkęnaogrodreme 
bo1Skaosiedlowego. 



Nie śmlo się pewnie Janowi Pęksie, idY swóJ iT\l,:tl 
ofi1rowyw1I l)llrlfh pod urządzenie cmentaru, tlYJt' 
kości le~ w tej iiemi, n1d kim się :t1wrze l,rown1cek 
wy$0kie10 brzeau CicheJ Wody nie opodal drewm1ne­
go z.akopia.ński'!~ kościólka. Mur okolil to mieJsce 
ciszy i poJedn1m1jeszcze Zł uuów k11ęd:t1 Stolarcry 
ka mur podobny temu. jaki eóralski probosztl _wy: 
~::rA'dzieś podcus swojej pielgrzymki do Ziemi 

Nad spokojem grobów wiecznotrwały granitowy 
pomnik, nad m1rności4 prochów c1erphwy pacien 
jesionowychliści,nadcalymBrzy:tkiem lunalegen­
dy,jakbysiladucha1ych,co11ęminęh.amorety lko 
zaśpienileiii, 

Okolił mur lłrrzl/ZOIOW]/ ~IOTZ)/k wsiOW]/ 

~:I'~ ~~~~!!~:.:~a:it;~~i:.~:~w;oc:""'· 
ffllr przesel ... pomlTltlll ltflen(łarm po$1ltTII na 

wieki. 

Pawlikowski próbowa ł prrek ladać „Iliadę" na góra ls­
k4 mowę' Z Londynu już w trumnie wracał na Pękso­
wy Brzyzek 1.akabylajeeo„Odyseja". 

Z. 54,Siada mł,ją teraz Pawlikowscy człowieka, które­
gotysi4crne nici wi4uly z całym Podtatrrem. z wszyst­
kim, co na tej ziemi tworzył• ludzka ręka, z memal 
wuystkimi postaciami nowszej historii Tatr i Podhala 
Nad Juliuszem Zborowskim wielkim przyjacielem 
góralszczyzny i dobrym duchem Muzeum Tatrzańskie· 
go czuwa krzyt Ha.sioroweJ roboty, a głaz, jeśli 
zTatr ciężkimmuniebędzie. 

Tuż obok ilozono Marię Dembowską - ,,kobieta 
grottgerowska'", dama o żywym umyśle, l)llni gościn­
ne.i „Chaty", towarzyuka ostatnich lat Stanisława 

:;~~i:'~tkl~l!';}~k~'cht:/r!l!:/:j :z:~_madzo-

Homer Tolt Sabala, Sablik Ja n Krzeptowski 
połowac, muz11/ca., gawędziarz, towarzysz głośnych 
wypraw doktora C~alubińskiego_w Tatry, pól-poganin 
o wielkiej fanta~1 i bogatym zyciorys1e. chrzestny 
Witkacego, kum Heleny Modrzejewskiej lezy przy 
,jego miłości" doktone. Pewnie mu opowiada bitwy 
z Llptakami albo wygrywa w wieczność na gęślach 
swojedzikienuty .. .Jegomilość"doktor tyleduszyuek 
:t1wróc1.I z dro(i, tyle wydarł cholerycznej śmierci. 
asam$1ebiemezachowal ... 

· Legendarni na Pęksowym 
W,tk~c. Orkan, noongeh.ści gó,'nlsk,eoo .łwlalO. 
Swo.,t przvkoz11 w betonie zaparh na .łwlec>e 

111t1tonem1em 
pisał Adam Pach. 

W klłcie c.mentaru odpoczywa po trudach pierwszy 
zak_op1ańsk1 proboszcr. ks. ~ózefStolarczyk ~J!f~ 

~t!~~,ę-~:~::a~:z_:.~;:::~!;i:;;ę·~t!~~~fkl; 
światu ten sam. który patrzył na ziemski padol 
z piramidy Cheopsa t z góry Tabor. ten sam, który na 
szczycie Gerlachu z przepelmonego radością serca 
zaintonował „Te Deum" 
Kilkakrokówdalejkam1eńprzykrywagróbnauczy 

ciela, literata, mala rz.a. taternika Tadeusza Malic­
kiego itencalymsercen:ip rzylgnąldoskalnejt.iem i , 
lud zi z gór umeśm1ertelml w swoich opowiadaniach. 
granitowe piękno w pejza:t1ch i fotoąnnach .. Inne 
cll!ly,innyśW1.1t,ac:t1rtensamnadtym1,costąd1nad 
przybyszem ... Tad.euszow1 Ma lickiemu ~ rce przestało 
b1ćwokul)IICyJne.JtmU?, llfdz11, 11iewol1 

Dwa pokolenia Pawlik?wskich l egły na Pęksowym 
Brzyzku Jan Gwalbe rt !Jego synowie: Jan Gwalbert 
Henryk 1 Michał. Ta sama u ln/a!O.lna ściągał a ich lu 
z Medyki. Lwowa. da lekiego Wiednia, by w „Domu pod 
Jedlami" z.agnieidzila się Sztuka i zaczęła promienio­
wać na cale Zakol)llne, by zakielkowala myśl ochrony 
tatrzańskiej przyrody. Kto dziś pamięta. że Mic ha ł 

Otoitworcalegendy,prawodawcazakopia.ńskiero 
sty lu pod drewnianym wy,muklym pomnikiem śpi 
Stanisław W1 tk1ew1cz urodzony na Żmudzi. zmarły 
w dalekiej Lovranie, Tatrom przynależny du~hem 
idzielemca/egożyeia. 
Władysław Orkan przeniesiony z Rakowickieeo 

cmentarZI w Krakowie znalazł na Pęk$0wym godne 

to;:~~rn~;Je~;;t;;:et~~~1ś~~~ l~~!!;:łJet~. 
wne10,anystaiprofesor,projektanlskoczninaKrok 
wi, harendziańskiegomauzoleum KasprowicZl_ischro­
mska w Dohnie P1ęc1u Suwów pomnik ma piękn iej, 

:~ n~yf:~io ~~~hż ~ ~:b~\~:p:zru~~~/!1 r~~~: 
rzylasięnaca lePodhale,przeniknęlawszystkieuzyte­
cine sprzęty i budowle. Kształtem milok1 piękno 

,est ,t\~; :o;;~ca łuno la 1 miloka mozn.o. co.ł 
ladlle9Q zrobił dopowiadał Anloni Kenar, przyja­
ciel Karola S1ryjeńsk1E-go. cal4 $WOJll nauczycielsk­
prac- i rzei:biank- sztuk-. On tet tu od~wa pod 
pniemrozpęknionym w krzyi.lJózefKapem.ak, który 
,,postanow1/iśłswoj- wl1sn-ściezk 11,poprzezgóra\sz. 
cryznę dziewiętnastego stu lecia", autor „Rodu Gą.sie­
niców", .,Konarów", .,Krwawych i Hym yeh". I Antoni 
RZ4sa z rod u ukopi1ńs~ich a rtystów-nauczycieli lce­
na rowców, twórca µrzeJm\lkcych Piet , Ukrzyzowań 
i rzetb męczeńskich . 

Szymon Gąsienic• Krzyś serdeczny koml)lln wy-

k~;::ka ~ a ~;1:!8ym ~ s':Jj"::n~e~ os~t~~~ 
rozdzia le„Skalnego Podhala". 

Nirjedno młode ciało przyjęła Pęksowa rola Olgierd 
Lubicz Januukiewicz, gimnazja l łllta z Litwy, w 1901 

: i~~=e~i;i~ r~~ ~i~:±fi::1~:~*11:} 
~Ó~~l~~~:i;~~~~k~ifu~ffo~?~ ~~';~~:J!~ 
P:i=~~"Ja~ ~::'11~~;tshkÓ~~~: s~~;ia ~·:~,r;~~-"_. 
Leży tu „król kurierów" - J óief Krzeptowski, le~ 

Jędrzej W1la i Stanisław G ą.sie n ica Byrcyn przewod, 
nicy, Adam Pach i Aniela Gut-Stapińska. dobry pan 
KornelMakuszyńsk i przyjacieldzieci,dwł,j Podol.i­
nie koło siebie: Karol Kłosowsk i i Ma riusz Zaruski; 
Stanisław Nędu-Kubiniec rta'll J)O,tfa z KOŚClel łll­
ka odpoczywa pod swoim głazem; jasny duch Hele· 
ny Marusarzównyzezlychlat oku l)llcj1 przypominasię 
czymś wielk im i polsk im, umęczony w Oświęcimiu 
Bronisław Czech ma tu swój ,ymboliczny grób. 

JanPęksa fundator ementa r:t1, tez tuznalazl osta ­
tn i4 przystań . i W~jcieeh Jan\k .SZnr11 Ko.łcwh111 z 
Boru,cow pogodue ducha dotyl stulat. 
Malarze, 1.aternicy,poeci.naukowcy,artyści. 1óralei 

pnybyue, le ka rze i ofiary p,.erriowe;I chorobl/, ci, 
których śmiert dol)lldla w .Tatra.eh i p_rzewodnicy1 
kune n y, nawet ci sklócem Zł zyc1a (jak AndrzeJ 
Chramiec i Stanisław Witkiewicz) śpią poi odzeni, a 
przybył im do kompanii Kazimierz Tetm ł,je r. Jesiony 
szep,:ąWieczn.eodpocz11wo11ie. 

ny~h w;f;z~tkJ~~~;:e~!~{fh~ ~'.!~~h ~r:~~~ttła~ 
biografl.cznym . pt ... Stary cmentarz~ Z.kol)llne m" 
(wydame drugie, poszerzone i uzupelmone, Wydawni· 
CIWO P'ITK „Krł,j", Kraków-Warszawa 1986). 

Jerzy M asior 

Ma się na listopad 
Ma się na listopad, ma się na padanie 
i znów ktoś w szarugę i ktoś nie zostanie. 

Ma się tak deszczowo, ma się buczynowo 
i początek z końcem i słowo za słowo. 

Ma się pośród chłodów jeden kąt cieplejszy, 
zawsze ze mną wszędzie, zawsze 

najpewniejszy. 

Ma się złość tę w sobie i ułagodzenie 
i stąd ta niezgoda, i stąd to pragnienie. 

Czas sentymentów 
Buki już po pożarach, już w szronów opończy 
a więc mamy listopad, który wszystko kończy. 

A więc mamy dla siebie najdłuższe wieczory 
to pora, by z wierszy codzienne nieszpory. 

I to pora oddania i pora dla dłoni, 
na czas co z sentymentów niczego nie trwoni. 

Na czas, co jest jak obłok,jak zegar powtarza, 
że szeleszczą nam liście kartki kalendarza. 

Wiatru dotykaj 
To nic nie szkodzi, że w twarz bez litości, 
że tchu brakuje, a serce łomoce, 
że jest ta spowiedź z połamanych kości 
i że najdłuższe te za nami noce. 

Wiatru dotykaj ciepłem warg spieczonych 
i nie chroń spojrzeń przed chłodem zesłania , 
to nic, że płoną w ogniach zapalorlych 
i odpowiedzi, i wieczne pytania. 

Nie chroń już czoła i myśli pokornej, 
nie święć poczęcia trąbami Jerycha, 
nie bądź do końca li tylko przezorny, 
powiedz to głośno, nie gdzieś tam i z cicha. 

Prostuj te wszystkie skrzywienia co bolą, 
przymknięcie powiek pozostaw ikonom. 
Bądź tą najbardziej z gorzkich gorzką solą; 
wiatru dotykaj niecierpliwą dłonią . 

Zdj,cia M ICHAŁ SROKA 



~h!:J!u~:~~~~u~~~~~e~a~r~.1::=~=~~~ 
tak w odrótnieniu od starell'.o, które40 mkle resztki 
ma;d.1.U• się przy ulicy Jagiellońskie., obok kaplicy. 
Otwarcie nowe,o cmentaru w 1889 roku italo iię 

:;e~~~::ii~~ra::.p~:~7/r~~::~:;11:.t~~ 
skieJ. Poprzedni cmentarz był juz za mały, miuto 

~i~W~;:t;zk~ie;:!.°;t~~:!~;;i;t~~M~: 
kó~ z.lokahtowano na przedmieściu Młyny i Hamry 
Dziś Jest to centrum Nowc10 S11cu. 

Stuletnie dzieje cmentarza to fraement h1Storii no­
wO&!ld~kiego mieucuństwa, utrwalonej w pochylo­
nych czasem płytach nagrobnych, zmur57,1łych (TObo· 
'."cach, zapadaj:iicych się w ziemię stel~ch i zatartych 
irukryp(',jach na przekrzyw1onychtabhcach. 

Moja kolejna wędrów~a po pa~ku wspomnień zaczę­
ła s1ę, jak zwykle, od n8JSUl1!1ZeJ <:2,:ści cmentarza, od 
strony ulicy l«!ytana. Tam pu:ed stu laty odbywały łlf 
pierwsze pogrzeby, ŚCl.ąg8Jllce rzesze ciekawych i wie 
lu niezadowolonych, bowiem nowy cmentarz, w od róż 
nieniu od starego,_ był znacznie odd~lony od mnuta, 
bezdrzewny, plask, i tprawial wrazerue wielkiego pll!I 

~kb;:;!:~ ~f;~e~~!~~~·i t~~t~~fy ~~i:: 
nabrał swoistego wyrazu 

Spacer po alejkach skłania do zadumy nad losem 
iych, którzy bezpowrotnie odeszli w cień. Po wielu me 
ma już śladu, groby ich zapadły się wskutek upływu 
czasu L brak_u tr0&~i, umknęły ludUl:il'J pamifCi. Nie 
dochowały się mogiły ludzi ubogich z drewmanymi 
krzyzymi, bez omurowań, przez to bezua115 prutrwa­
nia. Ale odsuwaj4c zdzi~le krze~y mozna jeszcze 
odkrył: gToby znanych ongiś i Ulllłuzonych nowoąde 
czan! które przetrwały dlugia lata, wojenne zawieru 
chy 1 . zakll!ly słuzb potz.11dkowych. Ukryte między 
ro_zlożystymi_gałęziamistarychdm,w,dtwig1J~zna­
mięw1eku,e,esz.ą_sw11obecnośc111.1st1JIISięprzestrogą 
przed umcestw1meniem. Wraz z ich hkwidacJą 'Qllme 
fragmentmteresującychdziejówmiasta 

Cmentarz nowosądecki ma osobliwy urok. nie na 
strl\ia bojafliwil'_, nie_ trwoi:y ~elanchohą. przec1,,., 
nle uspokaja zielem11 i jasności11. 81alokore, smukłe 
brzo.zyszeleszcz.ąkojącemelod1e,pochylonewierzby 
placz.ądyskrelnie,jesionyąumaragdowe,Jipysoczy 

Krystyna Dulak 

Jte, a łwierki i tUJe nie !Ili tu mroczne, lea jakby 
nebrzyste 

Przy bramie od ulicy ~yt.ana znajduje się jeden 

~~t:r:=~~;Ók~!klu~z!ntabl!f:;~nt:; 

~w;~r !Y~f!ugiCld!!;i~'!J:]e~k:.ws~r:~~y~ 
~ądry I zyczhwy, c~le zycie poświe-c1/ chorym i marze. 
morn o mepodlegleJ Ojczyfoie. Brał ud:tial w Powsta 
mu Styczmowym. Zmarł we wrześniu 1894 roku, licz.ąc 
52 Jata. Parf aleJek dall'j zna.Jduje sit mogiła innego 
wetl'r.ana Powstania Styczniowego, ~anci.szka Kan­
telew1cza 0843-1899). Spoczywa obok zony Anny. Przy. 
ponualam sobie, te nazwisko to ujrzałam (choć bez 
imienia) na wykazie powstaliców 1863 roku z Ziemi 
SiideckieJ, um1eszc~onym w witrynie sklepu pana 
Henryka Dobi:zań5k1ego przy ulicy Jagiellońs.k,ej. Mi­
ły dowód pamięci o dawnych bojownikach! Niedaleko 

r;;;~~~r~i~~~~; :!~c'?~lti.!~~:t~~ir&~ 
tez nie doczekał n.iepodlqleJ OJCzyzny Zmarł w wieku 
69 lat. I jeszcze Jeden powstaniec; w „domu rodzin· 
nym"SozańskichtezyFranc1Szek,sekretarzc.k.staro­
stwa. 

Do u1anych nie1dył i cemonych rodzin należeli 
Klemensiewiczowie. Zallluzyli się dla rozwoJu oświaty 
w S;;idecczytnie. Na lewo od główne; bramy, trzeci 
walei,sto, mocno naruszony przl'z cz.asrrobowiec 

~ir;~~~:ttu~~rió~re~~r~~::~~c%~~~ 
osób, obecnie widnil'JII ty!kodwa rodowe nazwiska 
Senior rodu, Ludwik. był profl'sorem Gimnazjum św. 
Anny w K.rakowie i długoletnim dyrektorem _glmna­
z.ium w Nowym S:iiczu. Zmarł w 1888 roku I zO&tal 
pochowany na starym cmentarzu. W rodzinnym grobo­
wcu ll'ży żona Ludwika Joanna z Malmów Klemen 
lil'w1czowa.synStanislaw(IS54·1920),przyrodnik,ró· 
wniez pro~r szkół średnich i dyrektor nowo utwo· 
rzone10 wówczas li gimnaz.ium ądeck,ego, ponadt~ 
wany kompozytor i badacz zyc,a owadów W p_a~1fC1 
uczniów pozostał Jako dehkatny, wrażliwy miloomk 
muzyk1imotyli,kochaj11cyrodzinęiswezbmry W_raz 
z nim Sl)OC1:yw8JII w grobowcu. _syn Stanisława, row 
muStan,sław duennikarz,za.imUJą,:YS.lęproblema 
mi Ziemi SądeckieJ, iona Stamslawa Helena r Adlo 

Przydzie i na mnie kolyj 
z. chołpom pn:y potoku cltnistoś pnynled1ltlno, 
dwie kopy slomnt ,-roni, I 1uśnlt, amfd kokltlno 
won.lstoś Ilf po bnysku pny~o podcl„dllwlt 
co tp: ta, o kltm ta, cy dobne, cy k_.łllwle 

iranJ„ Pllcbowlany-ałowaeklt l.8C6na.ny. 
Poprodtm I pnesleklem wyl41 JNlne10 plolda 
nieludzko pner„bany. 

Podcblyblo sit Jom I bn:p:ka (Tllt}'nka karłowatila­
NojulubltJUt ciało miała w klt50D~h me10 d.dadila. 
Noprudw okna roela, nojd luzy tit ostola, 
bo babka poliyranle w llst«kl na at,. siała. 
Cy cbołot nJeclerpllwce nit klapie te o.doby, 
Cf doc.ko tle odpustu, by slodkoś swt urody 
doda~ b<nemu śwlftu w obraniu I namucenltm­
Sladejclt pllchowlany, u .kosdtm ull.45tniem 
cmoktejcle • .ehllp-.Jclt toefltoś iwlętne ,-ruski, 
bo moze lada odpust, a ll)'WOt te starusll.l 
prupadule w earle aułnlt, 1 kadzidłem pódne w łysce, 
ciut kwardsem, ciut cerwltlbem, ostatnlem cruskl blyscem 

Zdzlad.dały Pllcbowlauy w odsadach Plewor6wkJ, 
n.Je rzeknie: du,o moja, st.rjrk Pawol Matusltó.ce. 
Pon,lócyll n, 1 cronl w łouk Filar6wkl, 
odp1.11tem spolfCall, pnykryU ile wlt6ce<a. 

Nie wiem, fto pl)'"y Khochhal, cy cn,.slla w card.zltl suśnlt, 
Cf pltmle to Dnlacklt w DC1bnymt rróh ceh1.łclt. 

Krnl')'II alt w odkruta.eb, twanhlala •a nich P6ra, 
pazdury roroclaly. Na -kle w pnypu wl6ra 
zntrucol sywot mlod°', 1kapaU lak w cichości, 
wap6lntmu Nadpopracldu doayU swoje kośel. 

Pnydde I na mnlt kolyJ, klej świat mle I r_.k wypuki 
I ctcboś J.'Uar6wld amrellaml ml usukł. 
Odpustem spoa:ie pn:y nieb, wlersyklem Ich poulrowtr, 
1 lubokt,. sl6wko 1kradoe łeb pllebowiaó.tk.l mowie. 

A moj_. pn:ycou wlersy leciały se mnlt wióra, 
w to świ(' l yeh obcowanie, w nadlywot mego pióra 
-poścly lcle m l pod c lowt. 

fów oraz ich corka Anna Zipserowa i jej małżonek 
HenrykZipser 

Po przeciwnej s1ronir tC,J sameJ alei, przylega do 
muru jeszcze Jeden 1robow1ec, lypowy dla m,monych 
lat rodziny Pa~nonków i Ziehliskich, z napisami wy 
szczel')lm-.i•cymi zmarłych. Michał Pasionek l)('lml 
uschylkuubiexlegostuleciaf\mkqękontrolcrakasy 
mieJ~kil!J, Em1h1 Jego zona, prowadZlla praoowmę 
krawieck11. KlicntlujeJ rckrutowały_s1ę z wyzszych 
sfcr,apamenkidonaukir.awod11wyb1Crala1taranme 
Pa-,ionkow,e mieli syna Emila ad"'okata, 1 córkę 
Marię, która poślubiła lekarZII Edwarda Zicln'lskie 
go. Wuyscy spoczywają razem. Na erobowcu um~es.z 
ezono tabliakę połw1f00ną zmarłej w Ośwu;,;,m,u 
córce doktorostwa Ziehnsk1ch. Matu LępkowskicJ 

Na niektórych pomnikach widnieJII zdjęcia. Więk 
uoścpotluczona,utarta,wyblakla.alemo.znadopa-

~~~i~! ~~~:-S:O:zi~7; ~~~!rt!~ J~~0 ~/h 
spoczynku miesci się w lewe, częsc1 cmentarza (gdy 
idziemy ełówną aleJą w stronę stpitala). Pennarowie 

stawiony jest zgodnie z wyobrazemem zamożnego 
kupca 1_ w:iio,ami Syn Jakuba Stamslaw Pennar. 
k11p1ec,zgin11łzrąkh1tlerowsk1e1ookupant.ama.iąc37 
lat. 
Zdjęciemopatrzony,est takzl'1róbJan1Jelonka. 

statcezne110 pana z wą.sam,. emerytowanego urzl'(inika 

~Ka~i'!r1!4i~ ~,! ~!je j~~·;;:x &~=;i:iri:wal 
Nieźle 1.achowane ro1ografie tdobi4 dwa Jednakowe 

groby obok $ieb,c, okol.one niskim murkiem. To Lu­
d"'·1k Józef Dobrowolski. radca S11du Kr1Jowego, 1 A 
dam Dobrowolski. lekarz okrfgowy, prosią o westch 
nitnie juz ponad 80 l!!t· Spośród wybUJal~, pótdzikiej 
zieleni patri11 nobliwi panowie, przedstaw1c1ele mieJS· 

ki; i~~]~r~~~dzie,tych naszego stulPC1a mieszkała 
w Nowym Sączu mt!'resująca rodzina Harasowskich 
AleksandcrHarasowsk, byt lekarzl'm koll'Jowym I mu 
zykiem z zamiłowania. Uzdolnil'nia mu1yczne odue­
dz](:zyły wszystkie jego dziec,. w domu ich często 
odbywały s,ę kameralne koncerty ! recitale. Latem 
1928 roku Roben.a Harasowska wrai z na.,mlodszym 
synem Romuald.-m, który prlł'r\ąl być Chopinem. 
wybrała się na kon,xrt starnego syna Adal1la do 
Lwowa. Podróż okazała się ttaglczna. gdyz obydwoie 
zmarli podcus meJ na szkarlalynę. Malo JUZ _osob 
w Nowym Sączu pamięta tę hlslonę. Moze w,ęc med.u 
zy nagrobl!,k z krzyzcm i «1Jtc1am1 matk1 zsyntm 
otywiwspomnienieon1chl 

Naprztciwko restaurowanego obecnie pommka ku 
czci legionistów z napisem: Dlo. Cu>bte POUko, dlo. TUJfJ 
ChWQl11 memal z:u;lomęty ozdobnymi krzewami n~ 
grobckmżynieraJanaMaleckiego(l869·19'lOJ.nadll'I 
niczeao I kapitana WP. wiceprezesa Towarzystwa G1 
mnastycznego„Sokól",toJeucZeJedensladzasluzo 
nej dla miasta ramdi,. Jan był synem Ludwika Malec 

r::~z~~ri~~~;ikr_bi~~~~~iE~~~~Efi; 
ra budowy kaplicy s~kolneJ, pierwszego przcwodm 
cz11cegorady szkolneJ,Jak rówmez wsp61zalozyc1ela 
szkoły dla goi;podyli w_,ejskich w Podegrodziu . Pom1 
mo wielu zaj('ł Ludwik Malecki zmudowal rown,ei 

~t:y~n~ts~~;~:::ak:;~~~~ :r~~~!1~~a~~;f..' 
(1870-193-ł) brała czynny u~z1ał w pracach me pod legio 
śc,owych. Była przewodmczącą komitetu kobiet pod 
czas pierwszej wojny św1atoweJ. dba/a o legiomstów. 
pomagała ubox1m. Wraz z proboszczem parafii ś"' 
Małgorzaty, księdzem dr AloJzym Górallkiem,. wyku 
pila stare budynki kolo fary z przeznaczemem na 
ochronk~ dla dzieci 



Żllkm, ~jak kcu·atd, o,."11,tt, 
Daj m1, o Panif. ttcrękie wiekuUte 

tenwierszwidnialongiśnaciekawymarchitektonicz­
rue L całkiem dobrze utrzymany':'" nagrnbku Antoniego 
W1erusza.-Kow1]$k1ego, poW$1.1Lnca z 1863 roku. Antoni 
Kowabk1 przeruósł su;- do Nowego SIicu z Krakowa 
i wykazał oliarnll działalność na polu fizycznego wy 
chowama mlodz1eiy. Dzięki Jego mi(Jatywie i stara­
morn powstał za pn:ysl.llnki"m kolejowym nad Dunaj­
cem ogród do łwiezenia i zabawy, zwany Jordanówk11 
Kowalsk1ego.ObecmeokreślenieJordanówkawyszlo 
z utycia. a po ,ICJ zalozyc1elu me ma juz śladu. Niemal 
z dma na d;g,ien zjikw1dowano grób pana Kowalskiego 
tpoehowanown1minnl10S0bę. Pokorne strofy p0etji 
zapapi,ętalchyba tylko jeden niestrudzony milośmk 
i propagator h1~toru miasta. mgr Marian Nowak 

Kiedy w 1893 roku zmarł adwokat krajowy I byly 
burmuitrz Nowego Sącza dr Wlodz1m1en: OlszeW$ki, 
wdowa po mm JJ(li$tanow,la wybudować grobow,cc 
r~y.Zwlok, pochowanonarauewtymcz.asowym 
grobie. Pam Oluewska pragnęła e~goś metypowego, 
z fanta~ll, 1 nie u.lowa!a na to środków finansowych 

~l~w~i~ń~:!!'.1 p~:~,~~=·~~arrd~:'i. 0:l~~ 
:~~~~;~:~r;~!:'!gtk:~::_,;:;:~~ 
Olszewski zmarł w średnim wieku. osierocajllc kilkoro 

~:?;~/~~ r:o~'~:!/:~:! ~~~i·e~Pa!~:­

;r~ :;~1~:!i\i :;~li ~;:1! ~t~zisf~~: tb :z~! ~­

~~- f;~~1!!LS~:~~ls~~:te~~!ajlz':1r!'.n:d~~~:~ 
po!lubtl Manę Olszewsk~ i z czasem objlll kaneelari\' 
prowadzonll przez teścia. Stanisław nis należa ł do 
animatorów tycia kultura lnego w Nowym Sl!CZu. By,I 
ptzewodmez<1cym Towanystwa Gi~nutycznego „So­
kół", Pf,tronowal wielu akc.l()m oświatowym. W pa mię,-

ci~odzinyllicznye~znajomychp0zostalJakotowarzy­
~k,:pełenhumoru_1dowcipu,tub1l1cylLnegdotki1pny 
Jae,e~k,e spotkal\la. Obok Stanisława Fli.s.t spoczywa 
~i~!.al8 letm Tadeusz Fil! ofia ra t)'fwlu i Maria 

Kaplica Olszewskich Flisów rozpoczyna ladnll, 1ze­
rokll alejkt równolegll1 do glównej. miejsce meprzer 
wanegosnuw,eluznanych0$0bistości- Zarazzakapli­
cl1grobowieerodzmyStubrów:Krystiana(]822-l89'2) 

weterynarza,jegosyna Gustawa (1859- 1935) ad­
wokata i ,eh zon. Stuhrowie bvli właścicielami dóbr 
t1emsk1ch pod Nowym Sąc~m. Za ,eh grobem niedu· 
Z)'., skromny, mocno nadwerętony przez Cza!I grobo· 
wiec nalez-,cy do Klimków. Antoni Kl_imek, urzędnik 
magistracki, sekretarz Rady M1eJsk1eJ, zmarł w 1891 
roku. Pozogtawil wdowę ~eeyhę z trzem,, młodociany 
m, córkami. Mus,alo J,ej się dętko tyć, ehoe,u otny-

:Jnf~k~JE~ E~~Ytf:?~~~:fE~5~ 
ro<!t1na Pinów 'drukarzy i księgan:y, luminarzy o­
łw1a1y. JózefPisz(l821-1891)zalożyl w połowie ubieg 
lego wieku drukami(\ nutępme p,erwn11 w Nowym 
~czu kaięgamię. Placówki te zaopatrywały w 
kall!ik•, czasop1Sma, nuty, artykuły plŚmienne caliil 
okohcę.Wdrukarn,Pl5z0w kontynuatoremprofe:sji 
oje1 bylsyn Roman.0868-1924) tłoczono książki do 
nabozeństw, śptewmki, popul1rne elementarze tzw. 
f"OHÓwki. 1prawoulania u_rzędowe i szkolne, pl_akaty 
u,lobne. Roman P,n zas,ad1I w Radzie MteJsk,ej 
Wielki grób w pokat"ym Ofl'ódku z letąą sczcm!alą 

~:J :!i!i:~a~~eZl~~~~ °.!=i~~:~1:~bii~k~! 
murku . upamiętniającemlodsąaenerację zupełnie 
wyraźne . 

W;~~~;Ó~~~~ Zii~t ~~~i;~:·~~~~ n~~ifc°h 
l Hmzmgerów. Walenty Brzeski wla!eiciel Gon:kowa, 
był w Latach siedernd!:iesll!~h XIX wieku burmistrzem 

Zdj~ia ANTONI ŁOPUCH 

Nowego Sl!cza. Z n:,odn:ewiow.ego dworku jeidzil do 
milllta powozem z w nii, Antomnll i ładną, filigranowll 
córkl!Janinll,Pannaodrzucałahcznychkonkurentów, 
az wybrała nljwyzszego w m1eśc1e kawalera adwo­
kata, dr Jana Sterkowicza. Zamieszkali we własnej 
kam,emcyprzyuhcyJagiellońsk1ejJ I .Wgrobowcu 
spoczywa wnuczka Brzesk,eh, Mana primo voto Kos­
terkiewiczowa,se<:undo voto Hinzillłerowa wraz z mę 
zem, Gustawem Hmzmgerem. 

Natomiast Janina i Jan Sterkow,ezowie pochowani 
NI w pobhzu kn:yza ku cze, p0wst.ańcówl8Jl , 1863 
roku.Nagrobek ich,zjasnegomarmuruczygranitu, 
lekkozaPf,das1ę,leez_nap1Sy~czytelne.Dr Stcrko­
w1cr pomagał biedne,i mlodz.iezy gimna~alnej. Czy 
ktoś to parnię~? Tak Jak , rózni11Cl1 s,ę wyg~dem od 
bardwwysok1egomęiadrobniulkl1.niskl1Pfonil1Ste r­
kow,cwwll, nade wszystko lubLl!Cll zacisze domowe? 

~;Ełfi~F~i~::;r=~~t~.;i~irfil~~ 
gie Jeszc~ pisane im istnienie? Szeregu mogił sprzed 
latjui nie ma, pokrył)' je inne, teżjuzwyehmmowane. 
w których spoczywaj~ now, zmarli. Co roku likw1dUJe 
się rózne groby, z każdym m iesiącem ubywa mikzą­
cych św1adkó"'· dawncj epok1 

Pod c1ematym wiązem śpi wyrwana z pełni si l mło­
dziutka dziewczyna, nieznanego imienia i nazw15ka, po 
któreJ wst.alfragmcnl krzyżagranitowe11ozb1 U7-I· 

~ii~te~~~~~ ~~::~~t~ ~by?:. ; ;,:k~~ąo ~~.~~ 
~~t :1!1;:: de: 1.:::;::ej r!!~m~s:i,;~:;:~~~: 
wanoJ11 gramtem 
Alboten sta rszypan z bokobrodaml.któregozcljęcie 

zak rywa kilkumctro.wa t rawa moze pamięta ł stycz-

jl~;la. :iz;:;!~=~ęt.a u~ bon~k~~~tn: d~::~k~ 
pod hhowym bzem, wal11cy ~ kamienny krzyzzflgurą 
slil:bf ~ ~ h.em przypomina nauczycielkę szkoły foń -
1k11!J 1m1emem !',nna z nieczytelnym nazwisk tem 
Badając d_z~ byleJ Polonu w Wolnym Mieście 

Gdaiisku zamtcresowala m się osobą pana Mariana 
C~odaekie110, kom15arza gcnentlnego Rzeczypospoli 
teJ P olskie.i w Gdańsk u, równego rangą minist rom. 
o którym wiedZJałarn , ze urodził slę w Nowym Sączu 
On sam spoczął daleko od o,czyzny, a le mot11la jeg~ 
matk~ zna.i.d~ 1ię na Slldeck,m cme ntarzu po le wej 
1tromealCJk1d lazasłużonych sąde<:zan ( 1d.llt wk1erun ­
ku stp1t.ala ). Otoczona Zl:!laznym łańcuchem okazała 
płyta wygl11da zupełnie dobrze. Pani Maria Chodacka 
bylawnllme<:enasaiz u podobanlaliteratkl1, PU bllko­
wal1 swe utwory J)Cl(I pameńsktm nazwiskiem. Żywo 
~Willzala. $1f z życiem umysłowym Nowego Sllcza 
1 prac11 n1epodleglośc1owll. Nll'Odżalowana opiekunka 
lepwni,;1ów zmarła nagle, hc,ząc niewiele ponad czte r­
dz,eśe, lat, podczas a kade mu w ratusiu, w_ bur1.liwym 
okresie zmagań o W)'ZW? le nie OJCZyzny , ku,dy oczek i­
wana I upragmona ehwila zbliza la s1ę szybko. 

Dawne gro~)' prteplat lją s,ę z nowymi, często wid 
niej:i.?bok s1eb1c ba rdzo kontrutUJllce daty. Coraz 
mnieJ.iffln.ak ~tarych mogił. Terdnitjszość wdzie ra się 
tulll,J i zae,era ostatnie pozostałości zye,a \ych, którey 
on.g,ś walczyh o wolność.kraju, dzla la h dla dobra 
m,eszkariców mluta, d bah o wygJąd Nowego Sąc 1.a 
i jegorozwój,albopo prOi\u rpol,:op,W i ueńwietnuli 

! ~ k~;:, ~'L..,~tu~ak głosi ep ia lafi um na jednym 

3. biała izba 
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Śmietana 

P,tdziernik jesl m1es,ącem jauu. Osobliwie prze 
łom miesiąca paidz1ermka z.hslOpadem przymll, 
na.:iwazmeJsze polsk,e ŚW1('ta Jłluowe: . .Jazz Jambo 
ree" i „Zaduszki Jazzowe". Nie zdz1w14 sięw,ęcSuno· 
wniCzytelnicy,żedzis1ejszyfelietonpośwlęą-idolowi 
polskiegoirodowL.Skajazzowego 

Jaroslaw Smietana .tCSl gitarzystą. Jest tez ti.nd 
·leaderem (czyli k1erowmk1em orkiestry). aranze· 
rem, ~om pozytorem, pedagogiem. Jakby mu to wszys. 
tko me wystarC'Z.lllo Jest tez prommentnym działa­
cze~ środowiskow"j orgamzarj1, Polskiego Stowarzy 
uema Jauowe,o. Konkretme c.donk1em Jego R,.~y 
Główne.i oraz wiceprezesem naJstarszego, krakowskH? 
go Oddziału. Nade wszystko Jednakze jest Śmietana 
muzykiem Jazzowym, jazzmanem Jest IO wyróinik 
tyleż ważny.Jak wyraz,stebyCmoze»bycieJazzma­
nem" wlaśme, na tle uerok,eJ panoramy UJf'Ć zw1,z.a­
nych z muzykll. 

Muzyk,e~ s,ę .iest, gdy się posiada odpow1edme 
kompeten('Je. Wnelako. n11Jdz1wmeJszym trafem 

~~b:rf:z~=~~~-mrfi:~~: :;;,ri~r~~:i~~f~; 
muzyk, uprawiajlłCY fach swój t sukeesami połamał 
zęby podczas prób.Y przekształcenia Sif w jazzmana. 
Nie mówię oczywiście o elementarne.i umieJęlnośc, 
1m1tatorskiej,którlłpos,adakazdymuzyk.Mówięoce-

~ahz~~'!.i~~a~tfJ::!~i~t~:~f!~1! 1:;z~ ~~:rckh~ 
bezktórychjaunieistniejc 

W starych ks,,ł:ikach prze<:zytaćmozna,zeJazzto 
rytm, to otw,rta forma wanacyJna. to improwizacja 

~~~r;~~/'.:.!~\.~~:: J~t;ranfa T~:: :c~~~tr~:: 
mepowtarzalny zmy$ł ry1m,czny, pozwalllJiłcy na sw, 
ngowanie. ~zyli na stwarume osobliwego napięc11. 
kolysame. Jakby wyprzedzame I opóimame pulsu 
Jednocześme. Swmgu mkt nigdy nie zdenmowal(mimo 
usilnychprób),niemmej kazdy. kton1e,teStmu1ycz­
nym analfabetą (lub komu gitara ~wa me usr.kodzi­
la słuchu) rozpozna ... A żeby być muzykiem jazzo­
wym trzeba właśme. moze nawet przede wszystkim 
. .swmgować" ... 

Samo słowo ,jau" me Jest dzl5speqalme popularne 
Muzyka kojarzona z tym słowem zdaje 11ę trudna, mało 
efektowna, wymagaJąca. Jazz me_icst muzyczk4 lckk1ł, 
la_tw4 i przyJemn4, jak4 by/ w latach Glenna Millera 
iJcroniezapomniancJork1cstry.WspólczcsnyJazz 
JCSt wirtuozen4 nlijwyższeJ próby, jest 1JaWLSk1cm 
o~rtymokryteriaartystycznc.mcz.aśsoc,olog,czn.ą 
miar,ł populamOŚCL. Wiele jll'yma$Ów w stronę JaUU 
uiwdzicczamy niewiedzy. Wiele też meporozumień 

roc~~~ł:go~ k:&~a:v.~e ~:::r~~:~0::!1e ~~.s:::::~ 
(,stmeJą oczywiście wyj4tki) pokrywa rekla~uarstwem 
, pewnośaą siebie. Zasłuchane w rockoweJ muzyczce 
rzesze małolatów przyJmuj4 te grymasy za dobrą 
monetę ... 
PrzychodILwsuikzed:tień,gdymontoma rockanu­

dz,. I częslo miody (lub nieco zestaruly) meloman 
odkrywa wówczas jazz. Odkryw• cale wielkie bogact­
wo tcj muzyki. jej skomplikowa.n11.gęs111 fakturę ryt­
m,czn4.jej wysmakowanie brzm,emowe.JCJ dyskretną 
ckstatycznośi:.Jcjfantazję,jakzeróznąodmnych 

Przychodu dzień. gdy miody melomansluc-ha gry 
Jarka Śmietany. Słucha. te<:hnicznego m,strzostw~. 
słyszy bogactwo harmom,, podziwia nieko~cz.11ce się 
linie melodii. n,ezwyk/4 fanta7Ję w snu~rn owego 
w11tku muzyk,. którym Jest melodia właśnie. I często 
miody meloman zastanawia się. dlaczego n,e w1edz1al 
wcześniejotakwspanialymg,tarzyśc1e.dlaczegotracil 
czasnasluchan1e panów Bo.ezy Ho ... 
Śmietana spokoJme wyjaśniłby w tak,eJ chw,li mło­

demu słuchaczowi, że każdy wiek moze m,eł swoJą 

~i~ti/:~j~<!~:~:11~r!~0 :::;~iw~biu7%!~i 
w rockowych zespołach (lepszych muzyczme, mz dzi­
siejsi sezonowi ,dole). że dopiero póiniej dojrzał. Ze 
przeszedlwieloletniestudiawjl>dynymspecjalistycz­
nym wydziale jazzu, w katow1ckte,J Akadem u Muzycz 
ne,. że przez lata cale doskonalił swóJ kuruzt grlijąc 
w cud7.ych, a potem własnych grupach Ze z zespołem 
.. ExtraBall""zdobywal(szczebelposzezeblu)popular­
ność. 7..e wygrywał polskie , zagramczne fcs11wale. d 
stalsię,chnajchę1meJgouczonągw,azdą.Zeodbywał 

juzjakodojrzatymuzyk tourneepokolebceJauu. 
Stanach ~ednoc-zonych._skąd przywiózł niejedną U· 
mieJętność. I ze me 11ę me bierze z n1nego, ot ta~ .. 

Kariera artystycznaJarkaŚmietany,n11Jb1egleJSZe• 
go dziś g,tarzy,sty jazzowego w naszym kraJu Jest 
kar1er11 !ypową dla św~atka Ja~zowego. Jazzowym 
,dołem me zostaJe s,ę z m,anowama słuchaczy PozycJę 
w tym światku wypracowUJC s,ę latam,. Dlatego ma 
onanadzwycIIIJSllnefundamenty.lJestzwyklcdlugo­
trwala. Najlepszy polski gllarzysta Jazzowy od me­
dawna dopiero usiada w panteonie gwiazd jazzu 
polskiego i europejskiego. WobeczwycIIIJÓW pan':IJłl· 
t·w~ w tym światku sądzić mozna, ze jeszcze wiele 
ni>· :eka latśm,etanowcgokrólowama 
!l>Jrdzodobrze.Możeprzcztelatadorośmejeszcze 

mcJedno pokolenie słuchaczy. którzy znudzeni Io 
motem i hałasem usmakUJą w pulsuJ~cej. swmgują 
cejmuzyceJazzie. MozegraJarkaŚm,etanydotego 
się przyczyni? 

BIALA IZBA''-ukantjesię pod me­
ce~atem Wydziału Kultury i Sztuki Ur;,:ę­
du Wojewódzkiego. 

W wierzeniach nawet n11Jbardziej prymitywnych 
ludów pochówek zmarłego urastał do ceremoniału 
wielkiej wag,, stanow,1 nakaz moralny. Jeszcze w obe­
cnych czasach u narodów Daleklt'go Wschodu, Al'ryk1, 
Amazonii oraz wysp Oceann kultywowany jest zwy-

~~fwz::n~~~!!::::~ts~':~n~~m~~~Y~k~~~~:= 
darów,znoszeniaJadZainapitków 

A w Polsce? Odkrycia archeo.logiczne dostarCZIIJI\ 
dowodów na to. 1.e JUZ w zamierzchleJ przestlośc, 
połańscy1wiślańscyzrnarhzn11Jdowahm1CJsce0$tate­
cznego spoczynku w kopcach. kurhanach. Jamach 
ziemnych i na cmmtarzyskach czasem spopielano 
ich upnedmo na stosach, a prochy zsypywano do 
glinianych urn. czasem chowano wr!'zz ulubionymi 
sprzętami, ozdobam,, brom4 itp. Dopiero wprowadze­
me chrzcścijaństwa zapo,:qtkowalo dlugi proces przc 
mkan,ananaszez,emiekulturyśródz,emnomorsk,cJ 

Przyn,esionyzZachoduzwyczajrrzcbamazmarlych 
ztrudemjednakznajdowalzwolenników. 

W obyczajach ludowych na.irlównieJszym .motywe~ 
gnebania zwłok była obawa pr~ umarły"!' i stara me 
oto,bymenaruuahspokoJuzywych.W,erzono.zc 
dusu zmarłego moie przysporzyć wiele nieszczęść, 
Jeśli się Jej me pomoze w spokoJnym opuszczeniu ciała 

s;:!~!~::::!~~i1;;:z;;!~oz!~'.;~"t~;§·~,~J 
Gdy następowała agonia, dawano umieraj4cemu do 
ręk,grommcępołv.·1ęcon42lutego1mlijącą według 
w,~rzeń w1elklł moc. d11Jącą światło na droe~ z tego 
świata wdrug1. Często umierlijącemu wycłlłgano podu-
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Gdy był nadal przytomny. mówiono mu, Jak, będzie 

miał pogrzeb. zbijano niemal na jego oczach trumm:. 
o ,le sam Jej wczcśnieJ nie nabył lub me wykonał 
Wchw1hzgonuprzestrzeganociszy,otv.·1eranookna 
, drzwi, by ułatwić wyJicie duszy z ciała. Zamykano 
pospicszniezmarlemuoczyiusta.byme„wypatrzyl"" 
lubnie.,wywołaf'kogośnatamtenświat. 

Zatrzymywano zegar. zasłaniano wszystkie lustra, 
byktośwnichnie1.Urułpostac1zmartero 
Poumyc1uciałaubieranoiewśm1ertelną koszulę. 

uszytą Spe<'Jalme na tę oka7Ję bez w~zelków na ni_t­
kach Unikano przewiązywania zwłok. by wędy me 
uraz.a/y ciała i by w mch me zatrzymała się dusza am 
grze,:hy zmarłego. Stró) powinien być nowy. n1euzy­
wany,byzmarlymógls,ęnalezyeiezaprezentowaćna 
tamtym świecie. 

Powsze<:hny był zwyczaj kladzema zmarłego na 
lawie . grobowej de5ee. co miało zapewmćJe!lo duszy 
spokóJ.Gdz1emegdz1epoubran1uzmarlcgozbierałas1ę 
wokół ciała rodzma. krewni. przyjaciele na ulobne 
lementy. Po uloien,u zwok w trumnie (k_tó_ra musiała 
być wyrodna, me targowana. bo to c1ązrto duszy 

~~l~!g{.;,!a~z 'iokz~;yi~r~~~ ~1f:ir:,m;:~z';Jg~-
grze~wy. O śmlc_rci zawiadamiano S<1;5iadów, przy 
trumme gromadził! się wszyscy znajomi przestrzega­
J4c. by wlozyć do meJ kLika przedm1otów codz1ennero 
użytku i trochę pokarmu. W11rawfataln4silęzwlok 
ludzkich nakazywała zaprzestać wszelk,eJ pracy w 

70roczmcaodzyskan11niepodleglok1przczPolskę 
izbh1,ającelięZaduszk1tooka~.byzapros,ćmieszkań 
ców Limanowej do odwiedzenia żolriiersk,ch cmenta­
rzy połofonych w okolicach miasta Oczywiście głów· 
nie naJabloniec gdz,espocz~lo najwu:cej uczcstm· 
kówwalkarmiiaustro-węgiersk,c.-hirosyJsk>ch,toczo­
nych w okolicach Limano .. ,ej u schyłku 1914 r. O wrda­
rzcmach tych mówi drukowany na lam;,och „DunllJca" 
inny tekst, me ma utcm potrzeby tch tu przypommać. 
Dodajmyzatoinneinformacje:cmentarzn.aJablońcu 
(podobnie zresztą Jlk i mne z czasów I woJny świato­
wej) urz.11dzony został przez dziallijący w KrakowLe 
Wojskowy Urziid Op,eki nad Grobami Wojskowymi 
(Kriegsgraberabteilung Krakau). Forn:,alme ~y la to 
JcdnostkawoJsko"·a,doktóreJpowołamzostahwybit 
m ówcześni architekci i artyki m.in. Jan Szczepko­
wsk i. Henryk Uzi,:b/o, Alfons Karpiń!rki. Stanisław 
Klimowsk,, Adolf Kdpar (Cze<:hl. Du!an Jurkov,C 
(Słowak), Hans Mayer i Johan Jarge r (Austriacy). 
Panuje opinia, 11 ta dziwna trochędo'."odzona przez 
maJOraRudolfaBrocha,jednostka",toJednazn11Jbar-

~:f :;:,~:i:.rr;:a~~~~kd:ras1~t=~~~~kj~~ od 

domu i obejściu. Zabraniano tez. w pnekonan1u o złym 
wplywieśmiercinawszelk4 płodność, zblizaćsiędo 
trumny kobiecie bnemi,mnej lub siewcy. N,s1czono 
wióry z trumny i palono słomę, na której \euly zwłoki 
anawetwycofywanozużytkurzeczymlij4cestycznośi: 
ze zmarłym 

Sunowano natomiast wszelkie mienie zmarłego tw 
obawie.bysięnieupominallubmewrócilpome).Dla 
oświetlenia drogi duszy i odptdzenia dych duchów 
palono u.wsze lrw,atlo..przy zv.lokach. w nocy zaś 
dzieląct>jdzicń~miercioddnia~zebu(tZwf!USta 
noc)ezu,..,anoprzytrumnieśp,ewlijąculobnep1cśm, 
modhtwy i litanie. Czr;sto intonowano zyw4 do dziś 
w folklorze dziadowskim i pięknie sparal'ruowan11 
przez Juliana Tuwima pi~ń .. Wyle<:iala dusa. z ciała" 
czy spotykan4 w n,ektorych reJonach kr.-,u pieśń 
otwordumzaspa111u 

za~1~:,:•::o;~i~:':.C';5;~ :iz:~~1:;n,:/ !~t~n~ 
c1'1,zyć,awzadnymwypadkunienaleu/orozpacućpo 
pogrzeb1e.bolzymoglybysprowadz1ćzmarlegozpo. 
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cy_zegnah zmarłego dotkmęeiem trumny. trzykrotnie 
tezstukanoni1joprógnamakpozegnan11zdomem.Po 
wyprowadzeniu ctala umiatano dokładnie izbę. za 
zwłokami wylewano wodę, dom uimykano kład4c na 
progu s,ek,erę, by /im1erć prędko do niegonie powróci 
la.CzęstotrumnęobnoszonopoobeJściu.bygospodarz 
czy gospodyn! pozegnah się z dobytkiem w stlijni, 
oborze.chlewie.anawetwpasicce. Dlauchron,ema 
zwierząt przed mcplodnośc,ą, do wozu w,ozą~go tru­
mnę me wolno było uprzfgać klaczy czy krów, le<:z 
tylko woły lub komc. C,alo wiet,ono okręzną drogą. 
mgdyprzczzasianepole.byniewplynęlotoUJemniena 
urodzaj. 

PrzywiCJsk1mkrzyzuczykaphczcekonduktstawat, 
ajedenzeznaczn,eJszychgospodarzyw,m,emucałe.i 
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bozeń!rtw1e w kościele trumnę wynoszono na cmentar~ 
; grzebano przodem na wS<"hód, a wszyscy 1.ebram 
oprócz rodzmy nueah na trumm: grudki Zte.m1. Powra 
CIIJiłCZcmentarzanienalezałos1fogl'l,daczas1cb1e. 
awóz,mnesprzęty.naktórychstałatrumna.nalezalo 
wywróctć.byniez.atrzymalas,tnamchduszanicbosz­
czyka 

st;~.1:;:7!~~0 d~~~:;iri~.~~t~5
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irzucanopodstólk4skikatdeJpotrawy. Pob,esiadzie 
dokładnie wymiatano izbę i wyrwcano wszystkie od 
padk,. Stypam, i b1es1adam1 starano sobie ?Jednać 
duu,: zmarłego, zapewmćJeJ zyczl1wość. Wierzono, ze 
duszaśw1ezozmar!egopozyw11sięnastypie.azn1ą 
innedusze.zv.laszczatych.którymrodzinyniemogly 
wypraw1ćslypy 

Wielezdawnychzwycza.tówpogrzebov.·ychJuzzani 
klo Były one .świadectwem hołdu I m1łośc1 względem 
zmarłego, ostatnim pozegnamem zyJ4cych ze zmar 
1,m 

JAN URYGA 
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z nich to wybltnedz,elasztuk1, zbardzocickawym1 
detalami takimi. jak choćby doskonale w propor­
cjach mauzoleum Othmara Muhra na Jab/on,e,:k,m 
cmentarzu, popularnie pnet ludność zwane .• kaplic-11". 

Teren GalicJi Zachodniej (po rzekę WISlokęJ podz,e-

~~:tN1::~~:Je~:kc:11~~~~~:l~~~~~~zr~b 
archi tekt. Pracę w terenie wykonywano rękami Jeń 
ców; Rosjanie pracowali bezpośrednio przy zw/okach, 

:~J::C kió;i~d~;;~n~~lu1 kkao~:=~la~~~~y ;ze1i~:~zy 
I odlewników wykonywali detale arch,tektomczne. 

natr:~~~ ~:~!~en::J~~t~ Jablomcck ,ego, ale p,ękn1CJ 
polozony Jest cmentarz na Golcoll,'1e. Duu kwatera 
zolnł("rska z tero okresu zna.idUJe siS" równiez na 
cmentarzu parafialnym w L,manoweJ. Był Jeszcze 
me wielki cmentarzyk obok zabytkov.·cj kaplicy w Mor 
darce :e<:ztamtejszemogllyprzemes10noprzyoka7Ji 
remontu na cmentarz parafialny. Bardzo zdcv.·astowa 
ny Jest natomiast cmentarz w Laskoll,'eJ. w re,ome góry 
Salasz. 

M.• ró.wmez L,m.anowa mną p,ekną pam1ą1kę odzys 
kaman1epodlealosci:pomn,kufundov.·anypnczspo 
łeczeństwo 7.icm, L,manowskiCJ Nieznanemu ŻOlnie 
rzowi Polskiemu. poler/emu u 0Jczyzn~ w łatach 
19H 1921 Sto1uzb1cguuhcśw,crczc\l,'sk1ego,Tar­
gowej.aodslomęty zostalw l930r,wsetnąroczn icę 
Powstania Listopadowego. Malo SLf o tym pomniku 
pamięta.nieehw1tcobe<:naroczn1caposluzyzaoka1Jf 
do przywrłx:ema mu nalezncj rangi. Wspomnumy Jesz 
cze o pomniku leg,omstów na limanowskim cmentarzu 
parar,alnym oraz o obehsku z or/cm, stoJ4cym na 
resztkach dawnero parku dworskiego"" Lososm,e 
Górnej (obok ubytkowcgo kośctola) N,eeha.t , tam me 
ubraknieiaduszkowychzmczy 

JAN WIELEK 



Walki ~ce się pod Limanow4 obaer· 
wowali kOTffpondenci wojenni: baron Re· 
den i Jerzy Ritter. Piuli, ze bezpośrednie 
stareiewojskrosyjskichiau.strowę(ier· 

,kichnaba,netynutąpilonaJabłońcu 
starowiejskim nocą z IO na li grudnia 
Mie.iscemtychstarćbylybrzezmka,włu 

noU:J6zefaKuny,orazpobh.ski50łnowy 

J.asek,naleuicyw6weu,sdoAnnyB1edro 
niowej, St&rnsława Biedy i Stanisława 
Tokaru.Korespondenciogl4dalir6wniez 
pobojowisko po bitwie i baron Reden w 
„NeuesWicnerTagblatt"napisal,ietru 
pyrosyjsk,c leulysetkam, pod laskiem 
brzo:wwym. Podczas struzhwych ata 
ków ukłuło tam I powalono 1200 Rosjan. 
JenyRillnerw„NeuesWienerJournal" 
podal,zeo,romnąiLośtpoleglychznoszo· 

nozbrzezinkidolasusosnowegoitamich 
grzebali:włnierzeprzy pomocy okolicz­
nych włościan. W morderczej walce z Ros­
janami huzarzy zwyciężyll, ale ponieśli 
duze suaty. Z :Zł oncerów węgierskich, 
którzybraliudualwwalceocalałoty\ko8. 

N,jwiermej i bardzo plutycznie opisał 
pobojowisko pod Limanową korespon, 
denł wojenny „N. Fr. Pre.ee", Roda. 
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JanGawronjakowójtmusialzorganl· 
zować chowanie ubitych, przy pomocy 
okolicznychchlopóworazjei,cówro,syjs· 
kich i huzarów. Zmarłym ściągano buty, 
płuzcxe, zbierano broi, i amuniqę. Żoł· 
nierze kopali rnuowe groby i układali 
w nich Rosjan. 

Pierw!IZy prowi:wryczny pochówek 
trwałod13do:ZOgrudnia.NaJsbłoi,eu(w 

miejscubitwy)pogrzebanozwlokitołnie· 

ny, które znaleziono nł pobojowisku 
i w n,jbhiazej okolicy. Oddiielme chowa­
no tolnierzy rosyjskich, oddnelnie au.st­
riackich i węgierskichhuzarów. Tych,co 
poleglizbytdłlekoodJablonca,chowano 

w miejscu znalenenia. Pojedyncze lub 
zbiorowegrobym,jdowalysięwróżnych 

miejscach Mordarki i Starej Wsi. Zwłoki 
bohaterskich landnturmistów: Chołdry 
z Krakowa. Zydroma z Okocimia, Wilka, 
orazinnych pochowanonacmenu.rzu 
limanowskim. 
Zachowalysięfotografleprzedstawiiuą· 

ce u.ciekłe walki huzarów z Ro$.Janami, 
pobojowisko i chowanie zmarłych. 

Poprzea;ranejbttwieduzoR<ajandosta 
losiędoniewohau.striackiej.Wykorzysty­

wano ich jako robotników do różnych 
prac. Z Nowego S,\cz.a przysłano do Lima­
nowej 40 rosyjskich Jeńców, by pracowali 
przy urządzaniu cmentarza naJłbłońcu. 
Częśc ich mieszka/a w karczmie w Morda­
rce. a częić w domach chłopskich. Praco­
wahprzezcałyrok,znos14cnacmentarz 

poległychtOlnlerzy,którzybylipochowa­

m w innych miejscach. Na samym wierz­
chu Jablonca po11tawdi bardzo wysoki, 
drewnianykrzyz,widoczny z daleka. Na 
irobach tez postawili drewnianekrzyie 
z napisami i przystroili je wieńcami. Na 
tak przygotowanym cmentanuodbylasię 
w dniu I listopad• 1915 roku pierwsza 
uroczystośt z okazji Święta Zmarłych. 
Z Limanowej przybył• naJablonie<'uro­
czysta p~a i nut.11pilo poświęcenie 
cmentaru. W uroczystościach uczestni­
czyłaludnośćLimanowejiokohc. 

Kiedy wybuchła woJna między Austrią 
iWłochsmi,doówczesnej Galicji napły­
nęlijei,cywłoscy. Włr6dnichbylowielu 
tdolnychspetjalistówi wykorzystywano 
ichpodobniejakRcajandorótnychprac. 
Dowództwo au.stnackie przysłało grupę 
łych jei,ców do Limanowej, by ujęli się 
dalszym urtłldzaniem cmentaru na Jab­
loncu. Mieukahkołodawnej poczty w Li· 
nu,nowejic:odziennieranoszlinaJablo­
niec.Cmentarzprzybieralcorazkorzyst-

;'!S:1t1~g~\~6 ~::k~~::.~:t~y :~;.; 
samym miejscu wybudowali pi~kne r,u.u· 
zo\eum, zwane kaplicą, w formie poc1Sku 
armstmego. W podnemiu wymurowali 
piwniczkę mialatuspocZ14ćtrumnaze 
zwłokami pułkownika Othmara Muhra 
WmiejscuJdzieziiflłllpulkownikposta· 
wiano kamienny pomnik z w.yrytym opi­
s,em wydarzenia. MieJsce gdue zgmąl ba­
ron Leonard Thun·Hohenstein upamięt· 
nlłmarmurowyobehsk.Wpólnocnejczę­
śelcmentarzawybudowanowysokikrzyż 

lhpco.J89Jr.,W>PCZ~ 

u~1rd~~n~eS~!eks~!~~:{ ~~!: 
caizkolei,bylzm~zony,leezuśmie· 
chmęty.Zatrzymahśmys1ęprzyplocie 
i rovnawiali. Staszek prosił, zebym 
przyrotowala mu grunt, bo chce ta· 
prosić Dominikę na niedr.ielnyfestyn 
do parku nad Dunajcem. Ucieszyłam 
się bard:w, bo Dominika dawno nie 
była na uidnej zabawie. Obieca/am 
w.stawiennictwo i Staszek wiiąwszy 
dwa wiadra wszedł ze mn4 do domu. W 
kuchnibylymojecórkiiHonorkaUry· 
zanka. Stawiając wiadra przy zydlu, 
niewidocznie u.szczypnęłam Dominikę 
i wskazałam naZagrodka 

Stuzekchcecięzapr051Cnsfes· 
tyn rzckłamwesolo. 

Dominika spokojnie posłuchała o 
przewidzianych atrakcjach restyno· 
wych, uśmiechała się, kiwala 1łową, 
atezaproszeniameprzyjęla.Spojrza· 
lamnaniąpiorunującymwzrokicmi 
Juzotworzylamu.sta,byJązmu.sić,gdy 
naglerozleglsięlekkodrtący,choć 
zdeeydowanygłos Honoratki 

Skoro Dominika nie wyrau chę 
ci,łopros.zęmnieuibraC,pameSta5z. 
ku.LubiętańczyćimepamiętamJuż. 
kiedyost&tnirazm1ałamok1~ę. 

Słynąc te słowa osłupiałam. Kto 
towidział,abypanna występowała z 
podobną propozycją' Czyzby w Kon· 
gresówce panowały inne zwycZł,)e n1z 
wGahąi?W1docznieStaszek podoba 
się Honorce, zresztą nic dziwn~go. 
chlopakjakmalow,me.Wkuchmza 
panowała cisza, wuystk,ch zamuro· 
walo. Stauck vnieszal się, Honorka 
oblała się rumieńcem. Dominika za­
śmiała nerwowo, Femcia otworzyła u 
sta TylkoMaryjkaniestraCiłarezonu 
i uwalała swobodnie: 

To św1etme, Honorko. Na pewno 
festynokazesięwspaniały. 
Zagrodekbezslowapn:ytakn4ł,w 

ten1posóbHonorkaUryzankazn1lu­
lakawalerananiedzielnyres1yn 

poniedziałek 
HonorkabylazeStaukiemnaFesty· 

nie. Nie wiem, czy opowiadała Femci 
szczegóły leśneJ ubawy, ale radość 
gościlans·· 

8 hpro 
D0Kaziaprzyszedlkolegazg1mna­

zjum, syn woinego sądowee:o Opo· 
wiedział nam ciekawł] wiadom0$Ć:. W 
jesieni następnego roku Nowy Sącz 
obchodzić będiie ueśćset lat swego 
1Slmema Ten nieeodziennyJubileu.sz 
Rada Miejska ma zamiar wyprawić 
bard:wuroczykie.N1em1alampojf(:ia. 
11enuzemiutoliczyaztyLelat Zejeat 
wiekowe, me ulega wł]tpliwości. ale 
sześćset lat to ogrom cuisu. Wyobra· 
iamsob1e,coupar11danasczekaz 
oka~i teJ roczn1cy1 Student pomfor· 
mowal nu o ojcu Jezuicie Sygańskim, 
piszącym ksiątkę o Nowym S..czu z 
zamiarem wydrukowania jej Ul rok 
Będziemy zatem świadkami wielkiej 
gali w mieście. Szkoda, te Polska w 

zkolumnadę,tarasemNagrobkizostaty 
wykonane z kam1ema, umieszczono na 
nichnap1sy.Calycmentanotoc:wno_in:i· 
bym kamiennym parkanem. Na śc1ame 
kaplicyznajdUJesięinformatjawJęzyku 
niemieck,m,którapoprzetlumac2eniuna 
językpolskibrzminastępująco,Nazacllo­
dmogahc11Jłlncll polach blkw zOltolO U/li· 
bwiowan11ch w lalach UIOj1\1/ łw,.o.!ou,<.J 
1916 /917przt:cewnko-krókw1~do-­
wództwo wojrkowe Kraków pod kierun­
/riem ... BrondntTO 318 Cffl('RIOU]/ WO}tn· 
n11c/l z ~o wokTrgu f,iffl(lnowej IJ cmen­
tarz11. Na płycie podłogowej wyryto napis 
w języku węgierskim, informający o 
śmierci Othmara Muhra 11 grudnia iii!~ 
roku. Od szosy Limanowa Nowy Sącz 
wybudowanodrogęd.ocmentarzanaJab· 

· pracowah 
roku. Żyli 
rmialiich 

!Orocmi• 
cy bitwy pod Llmłnow4, zwłoki pul.kow­
nika Othmara Muhrł t()lltaly przewiezio­
netTymbarkudokaphcynaJablońcu.Po 
drodze, w Limanowej, trumnę ze zwłoka· 
mi pulkowmka wniesiono do kościoła, 
gdiie odbyło się nabożeiutwo. Brała 
w nim udział kompania honorowa WoJska 

:r\3k;~1~: :;:~rw ~;aJ~~~~~:~ 
:::.i:,~g~t.~~i~~:hz:rt~~:;~~:!~~~: 
niee. 
PobitwienaJablońcuw!IZ)'$tkiewo,15ka 

wycofały •ię z Limanowej, ale władzę 
sprawowało nad.al dowództwo austriac­
kie. Powoływało wciłlz Polaków do słuzby 
wojskoweJ,poniewat nł froncie włoskim 
toczyła się wojna. Część Polaków walcz.ą­
cych na rroncie włoskim wypuszczono do 
ich rodzinnych stron na urlopy i k1l~u 
przyjeehsło wówczas do L.,.manowej. Kie­
dy rozesda się wiadomość o klęsce Aus­
tr"ii, wojsko.polskie zacz~o wy~_zaC: 
władze austriackie zGalicJi.31 J?aidner­
mka 11118 roku Polacy prze.ięh władzę 
w Krakowie. W porozumieniu z Polską 
Ore:anizaCJą Wojskową w Krakowie. opra­
wwano plan wyz.w~le_nis Limanowe.,: 
Spraw,etejprzysłuzyhsięglówniecz1ereJ 

niewoli,boinaczeJwyglł]dalabyupe. 
wnetaka rocznica w niepodległej Oj· 
czvżnie ... 

W,eczorem 
Poszłam po południu na stary cmen· 

tarz. Po upaleniu świeczek n.a. gro: 
bach bliskich poszłam do p. Sowmsk1eJ 
idomojejnauczycie\ki,p.Bromkows· 
kiej. ?i:~i~!!!"l '! ~!~h. ~ ~:,·ly m1 
życzliwe. Cmentarz tonie w zielem 1 
kwiatach. Stare drzewa ugmaJ4ce s,ę 
podcięuiremrozłożystychgalęzi,rzu· 
cająnagrobynastrojowyciei,. Rosną• 
cegdziemcgdziewysmuklełu,e1cyp. 
rysynadająmicJscuzmarłychuroczys· 
ty wygląd Aleik1 porOSmęte k1:zaka­
mi bzu,JUmmam,, czeremchami, kali· 
nami, spireJami i ligustrem. miemł] s,ę 
gamą kolorów. Nad niek1órymi mogi. 
tarni pochylaJil Hę aka,;Je, niekiedy 
w,daCkapryfollum i jałowce. Wciszr 
tego osobliwego parku wspomnien 
wp1'\UJeS1ęptuitrel 

Przy grobie p. Bronik0Wllk1ej. owi 
mętym blu.szczem i przypomma.i4cym 
przez to zieloną skrzyni,.., ujrzałam 

J)ilm- Wllhelmmę Rózycką, nauczyciel· 
kę. Ukłomlams1ębezslów1Wwieci· 
lam świeczkę. Po krótkim westchnie· 
niuodgarm,>lambluszczzkrzyui.zeby 
widoczny był napis. Pani Różycka u 
śmiechnęla się i ugadnęła mme. Znam 
iłl z wywiadówek, gdyi uczyła moje 
dz1ewczynkiiomepyt11/11.Toladme, 
ze przychodzi na grób p. Bromkows 
kieJ,któraniemialarodzmyiuiwsze 
pamięt&la o opuuczonych mogiłach 

:włnierze,któn:ypn:yjeehalinsurlopy: 
por.Winiarski,kpt.Jakubowski,kpr.JÓ· 
zerJonieeorazFranciszekJabrucki. 

Całą akc:ią kierowalJózefJonieez Ll· 
manowej.kapra!Ilpulkuulanówlegiono· 

~::·~~~zaksJJ~~fe~i'~:S~~~ł~ 
w pobliiu cmentarza w Limanowej. Znal 
dobrzewachmistrzauind.armcriiaustria­
ckiej Kozdroma, pomewai byli bliskimi 
są.siad,mi,1toul11w1localąakrję.Wach­
mislrz wpuścił Jonca do domu wieezorem 
myś\ąc.ieprzychodziwodw,edzmy,aty· 
meu,scm Joniee u11brojony w karabin 
krzykn4I do mego: lłfct w (IÓT'fl Oświa· 
dczyl, ze przyszedł na polecenie wo1ska 
polskiego i kazał Kozdroniowioddac re 
wolwer. Wachmistrz zrozumiał. ie to ko­
niee jego panowani!ł w Limanowej. Za­
proponowałJońww,, ze i:,rzejdue na str~· 
nępolskąwrazzwszys1k1m,uindarmam1. 
;rilibędziemóglnadalprawwaC:nsdoty· 
chczasowym stanowisku. ~o~iee napisał 
zdwiadczeme, ze przyjmUJe Jego propo· 
zyrję i wtedy razem posili do siedziby 
iandarmerii. Towan:yszyh im Franciszek 
Jabruckl,por.Wlniarskiikilkustudcn 
tów. Na posterunku Kozdroi, wytluma· 
czyi iand.armom, ze wszyscy wraz z nim 
przechodzą na slu.ibę polsk4. Równocześ­
nie oświadczyl. te m,ją wraz 1. n.Jm iść do 

~i~~ :;:z~~~:łl! ~01j!';~~ei~~tJ: 
skich,rumuiukichiwloskich.Pilnowałł 
ich załoga Raffnerii. Wartownik wpuścił 

~~~~;;:_~k~:::i~~. '::id:'~.!~.c;z 
.szli do koszar i Kozdroń ozniumil, ze 
wszyscy żołnierze mają oddać broń, po­
niewaz wojna się skoi,czyla. Kazał n,j 
pierw karabiny rozładować, a polem po­
skład.aćwkozly.Żołnierzomzapowiedzi;i,ł, 
te dOStal\łl ~ile!y na powrót do domów. 
Potemposzhdowilli,gdZ1emieszkalko-

:e;~';!~°: ~i;~~i~w.:!,z;~:am:a 
nowo.KomendantzaCZllls1ęodgrazać,ale 
kiedydowiedzialsię,żedomjestotoczo­
ny,a załoga Raflneni zlozylajuz broń 
poddal1ięrówniez.OśW1adczylty l ko. że 
obowiązuje10 przysięga wobec.cesarza 
i odpowiedzialność u miuątek woJskowy. 
Joniec dal więc komendantowi pokwitO· 
włnle na ten majątek 1obieeałbilet na 
wyjazd do Austrii. 

Tak skończyła się przeszło stuletma 
niewola Gahcji i mieszczącej •ię w jej 
obszarze Limanowej. 
~st pracownicą Mie~skieJ Bi­
blioteki Pubhcznej w LlmanoweJ. Korzys. 
talazmaterialówpolsk1ch1obcychmalo 
dotychczasznanychinieznanych.znaJdU· 
jących się w zbiorach tej B,bhoteki oraz 
B1bliotekiJagielloiu.kiej. 

osóbsamotnych.Pan1Rói:yck1bardzo 
misiępodoba,}estpogodna.chOCpo­
wazna,godna,Jeezniedumna,wzbu· 
dzaj-carespektiuiufanie.Takwmo 
im mniemaniu powinna wyglądać pra, 
wdziwa nauczycielka z powołania. I 
taką wyobraułam sobie w moich ma· 
rzeniachAmelc1ę. 
Wracajączcmentan:a,zajrulamdo 

kaplicy i jak zwykle ogarnął mnie 
strach na widok mrocznego, nieprzy. 
tulnego wnętrta. Kapl(e& daw"co nie 
przechodziła restauraą1. Ostatnio od· 
nawiano ją z inicjatywy ~roboszcza 
farnego, ks1ędui Bartlom1eJa Jancze­
go.aonniezyjejużprawieczterdz1eśc1 
lat.Tylkoczyteraz,skoroistmCJcJut 
nowycmentarz,znajdziesiękłoś,kto 
pomyśh o starym~ OsoblŚCie me lubię 
nowego cmentarza. bo wieje mi tam 
~'.!:;!!;,1 · ;:;. ~~;:~y·., .. -";;-,..,,,na mm 
żadnegobhskiegogrobu.Podobnonie­
którerodzinymechcącpochówkuna 
nowym cmentarzu wybieriu<1 S(lbie 
m1ejscenacmentar2uheleiuk1m.T1k 
uczymlipaństwoMarynowscyzuhcy 
Jag,eUońskieJ. Notariusz wiadomo, 
mozewybieraćplacnachowanie,lecz 
zwyklycl.lowiek musi lśćtam, gdZJe 
wymaczono. noc 

Obudzilymniekrzykiiodgłosy~a· 
cw.WciszynocneJkazdysttlestJest 

~y~~~n~~~;::~k.!,i 1:~~rit :t~,~~a; 
nawoływania Wstałam 1~złamdo 
okna. Dniało, wolno wstłwal sw1t l od 
Lubmk1 jaśniało mebo. Uhcą szh 
Blank l Jamak. Otworzyłam okno i 
spytałamcosiędzieJe.Okaulos1ę,że 
Skladkowsk1wróc1lzkarczmyp1Jany, 
wywołał awanturę i pobił żonę oraz 
dzieci.5.jsiedz,poszhgouspokoiC.~1e· 
dna Jamna. cale zyc,e męczy 11ę z 
puakiemizb1edą.CowobecjcJu.stawi· 
CUleJ nędmeJ doh znaezy moJ& me· 
pn:espana noc?Swoj;i drogą. z łak1m 
typempowinnarozprawićsiępohcJa 
Dobru.skuniezmrużylamjuzoka 

(ciqgdalnvza1vdz1eiiJ 
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Potrzebne s-ą duże inwestycje 
Lenelr. Lt.aanowtc. lat 33, 1orlicz.a­

nin. mzynierchemik, 1bsolwent kr1kows­
k1ej AGH, do niedawna był kierownikiem 
Wydz.iału Przeróbki Ropy. W maju br. 
wybrano 10 I sekretarzem Komitetu Zl­
kl1dowe10 PZPR. 

Jak WltQ;ie rif seknlorum po.r11i1 
Dotychczuowy wyjeełal na budo­

wę eksponow,.. Zwolnił się foc.el i wskaz.a­
no na mnie: na~z się, jesteś przecież 
sek.ret.artem do spraw ekonomicuiych. 
Cóz było robić, ~m s,ę, a ciłonko-

Sprawy Glimaru ::::s~t:::::::: 
-------------------.,r~!n;~i:i~~:~~~~t?t 

Rozruch spalacza ::"JtfE==: 
""'' n.~~~h,:ru~h:~~rjf ::~t'/o;:: 

nejdlaochronyirodowiakawRatineriii 
Gorlicach. Oo tej pory odpady kwaśne, 
stale i płynne wywotone były i składowa­
ne w dołach przy rzece Ropie. Tuu bfd~ 

'~:r:w:t~!~~c::ra~JeslJti 

Ilf~ Zoklod11 Eleklro-Wrotowe : 
pr'mbq O UIIM:eslUMIIU! kwałn11ch smółek. 
Nie chwo.lm11 jtdnok no.ue, ,nwesl11tj,, 

:11::~~~~': 

Znamy się tu wuy,cyjaklyse konie 
Pinia u.chowU,tesobie prawo do formuło­
wanił opinii o przydatności tef(>czy inne 
10 kandydat.a na jakieś stanowisko. Bez­
partyjność nie przesilidu w awansowa­
niu, liczy s,ę prtede wszystkim l'acho-

•""· 

Swepo aa.J'U jeden : lne-rounuli:ów 
Olrz11mal od WCU wo.runli:OW(ł rtko-rne'n· 
darjf, bo ni.e dlcio.l zo.plffli Ilf do zw,ąz. 
kówzo.wodotut/eh. 

Takie pr1lktyk, nalei4 do pneszloś­
ci. Kilka lat temu zaklsdowa nomenkla.tu• 
r•obejmowala60st.nowisk,dr.iś zaled­
wie 9. 

Co ~lt dzll najwa.tnit;sze dlo. Rq/i· -·· Oa,qnęljjmy k~ moiliwoki roi. 

~!ic0~;r:r::z~~t~n~~t.:~~ 
dowamu pro(l'amu inwestycyjnero. Naj­
b\iuze lau. btdll przełomowe: albo dost.I· 
niemy impuls, który potwoli nam wypły­
n11ć na azerokie wody, albo doh1c:ymy do 
łych firm. które owszem nie r.gin11, 
•le ~ egzystować że tak powiem 
na jałowym biegu. Oczywiście. opowtada­
my się za li! pierwsZII możliwości11 

Cofrzebozo.temrobit? 
Unowocześnić produkcję, urZl!dze­

nia. Potrzebne Sił duze inwestycje. Bez 
nich am rusz 

( ł aś) 

-letni intynier chemik Wl10ld Kuł, •bsol· 
went Politechniki Gliwickiej, były miltn: 
wydziału produkcji olejów i kierownik 
insula.cji rurowo-wieżowej. t«hnolOf, od 

~~ru:.i:t~e~u~J:::n=~~ 

~eg:o.minwCzedlolłowo.rji.Dlo.na­
bJ,cio. dołwiadcu,\ odwiedzililm11 ze.klo.. 
d11 CMIII~ w Dubowj /colo Bc11Ulki,tJ 
B1111rz11CJ1 iSzaliprz11granq z Wn,ro.· 
mi.SlowaCl/po,zlinawetdo.leJ:mo.,qp,ec 

~';{';11~:mnialem, nik\ 
nie miał wcU'ŚrueJ z t.kuni inst.alacjam1 

Opinie 
sa.m twierdz.i.jest niespokoJnym duchem. 
nie lubi roboty monotonnej, poryw-,i11 Co 

S:w~~!~r!$15,.:!;r:; 
ku. 

JX11Dll~n:~;:,r::=::i:, 
Pobce. Założenia ledln~oprocowono 
w gliwickim ,,Pro,t,nchemie". ltthnolo-­
Y1:z ~ w war1ui.wslrim lrl$ł11I..CW Chemii 

m!n~~R1~"':!fi~;! 
~!=El;=: 

Jak odbywa się spal•nie jui. wiado­
mo, uuynier Kuł ze swoimi ludźmi prze· 
prowadtlli s.zereg prób. Na dole pieca 
zrajduje się piuek. który odpowiednio 

~uiza 0 i!~t~::~t~:~:I!'~ 
wdmuchuje si,; wentrlatorem lub wrzuca 
od góry odpowiedme porąe odpadów. 
Podcus spalania neutralizowane &.li kwa· 
sy, na cyklon.eh odkłada się odwirow.ny 
gips. Zdolnośl: przerobowa: 6.4 tony n. 
rok. Raflneria. wytwuu. 1.6 tony odpa­
dów, Sił WlfC spore rezerwy. 

Bfd..nem11 mogli mrot:nł no. lJ)(lia­
niu odpadów stwierdza inżynier Kuł. 

Jo.k reforma. Io reforma. Jvż zplon,111 

:=:~:1:~i~r.~=~i;i;t:: 
j11l: się tym sluzby Rannerii, nie w pelm 
przy(Ol.owuie do tłok odpowiedzialnego 

:!~~h· :;:;,c:,~;'i Jiedo~Ó~!t~:~~: 
ne ror.biei.noki r. projektem, nie st.rcr.a 
te.i:~zamiennych. 

Ws~ICt/ UCZ1/ffl1/ 11f na blfdo.ch. ln-

:;~l~l:'l~~;~~~~ 
abtl na bińqco lwr\laowo.t zo.stosowo.nie 
po,zcz~n11ch urzqdzeń. Wiem11 już, ie 
IJ)(llo.a nie ,e-,i no.lrillcie prz11QO(Owa1111 

~~i:.~~~J)l'~-
r11e.i:nU! J)od QOl11m ni.rbrm, na pewno ze.­
me.rzną. Szkodo., że uiadniej o t11m nie 

~-~i~~~~= 
pro,e-klu pompowni. Me&od4 prób I Offll/· 
ł.rlc dopniem11 no. pewno ,wego. Chodzi 
pn:tnet o Z'lllin1maJizowanie sko..żenio. 

pn:11rod11. 
Obsłup1pal•czalicr.yl4osóbpraC\ij11· 

cych pru-r. trzy zmiany. Ludzie w więk­
szości mlodd. ze średnim i zawodowym 
wyknt.lceniem. Tacy jak Jacek S1{płe6 
czy Sl.allbław Bll(llo zapewne dad1.11110-
bie rade 1. ro1.ruchem 1palacza na cus. 

Ileś) 

lnstalac:J• 1pal.cu odpadów poraftnacyjaych Fot. ANDRZEJ BARA 

Krystyna Mlerrwa , bttk Pletru-

:i!/~~~;:!la &?~~\~ o k'::i~i~~; 
zaktadowejuka.zuj4cejsięcodwaty­
rodnienahlmach„Dunajc•": 

W•lde.mar Zarór1Jd zaslępca 
kierown1kadlllllusotjalnero: 

Tnk1Ltję1oj•kokon1ynu•cję-st.­
lejrubrykidotyCZJ1cejnaszegozakladu 
w dawnym „Gl~ie Glinika". Oezeku 
je żywych artykułów, chętnie pueczy 
t.lbymzakladowe .. ktojestkim7" 

8ocda.a Kodowslu zaopatrzemO" 
wiec· 

Nieczyt.m. 
Int. Muia Tarasek: 

Po_conamgszet.? Mamy prze­
cieżrad1owęzel. 

Andrzej Bara. d:usl obronności· 
Piszciewiece.jopracy, mniej o 

~interesowaniach. pasjach. Na paliie 
JeJlczaspor~ziniepiętnastej,wza. 
kladz.ienajwazniejszajestrobota. 

Tadeun KopcqósJr.l BHP: 
.. Spra~Glim•ru"tobardzopo­

żyteczn• ,mCJatyw•. Podpowi•dal­
bym redaktorom, zeby częściej zajmo­
w1hs1ęsprawsmiochronyłrodowis­
k•. piętnowali marnotrawstwo. Nie 
powinniśmy wstydr.ić się rozmawiać o 
pr?blem•ch, r. którymi sami w zakla­
dr.,e nie matemy_ sobie dal: rady. Rzete­
lne: informowanie i wyjaśnianie likwi­
dUJe w porę plotki, nieuzasadnione 
dommem•nia. Prezentowanie intere­
suj11cych. nietuzinkowych ludi.i uwa-
1.am za bardzo wychowawcze. Nie<:h 

Piszą o nas 
W tygodniku spolecr.no-zawodowym 

pracowników przemysłu chemiczne.ro. 
papicm1czero. polleny, r•nneryjnego i 
pet:-o::t:cr::.i=c~, nk!arsk\cgo i cerami­
czne.ro .,Sprawy Chemików„ ukazał się 

r:~:n~ ~l~~d=i:~~~':0° =~r.~.: 
Otojeaotreść: 

Wrześniowe dni w Rabce to zwykle 

~!:ka':J.fir:,::!:~e:=;:~ePflt~: ~;! 
~~tr/~~r;·~~:11k:;>'!~~ 
się kilka wydarzeń, których sprawcami 
byli związkowcy z r•fineni. Wydarzeń 
niecodziennych, będ4cych świadectwem 
wielkiego serca i uozumienia dla ludzi 
cierpl11cych.a1.wlaszcudladzieci 

Ot6ifederaCja uzesZ1J11ca 1.w111zkow­
cówbranżyranneryjnejipelr?Chemi~­
nej, poru kolejny po11u.nowlla umihć 
er.as dzieciom ~cym się w Instytucie 
Mstki I Dziecka. Wspólme z Polskim To­
warzystwem Walki z MukowiscydOZI! z?r· 
pnizow•no kon_cert „DZ1ec1. dZJe· 
ciom". W przededniu ko~rtu zw,11zko""'.· 
cy z Raflneru Nafty w Gorlicach odw1edz1-
li Rabkę, pr:eywOZIIC ze sohl! podarunki w 
post.ci zabawek, ksi11żeczek i p1eniędey 
dladziecichorychnamukow,scydozę. 

Aktjęz.biórkidarów dladr.iecizorgani­
zowal zw111zek zawodowy wspólnie z Za­
kładowym Klubem Honoro~ch Daw­
có.w Krwi. P rezenly p_i:zywietJ1 prze<Ut.­
wiciele tych,orranizaCJ1: Marli Gałluaka. 

sięinmdow1edzą,jakmoznaprzyJem 
me I r. korzyścu1 spędzać wolny czas 
Na przyszlołt proponowałbym cz,:ś 
ciejpytaćszereaowychpracown,ków. 
co SljdZI! na dany temat. Chciałbym sit 
dow1edz.iel:np.colk&1ń.skizdestyleCJ1 
myśli o podziale premii lub o J)(l$unię 
c~ch noweaorządu. 

Jóu>tW•atucb mistrr.Śtusarm, 
Rubryka dobra, czytana. Nie 

wszyscyrozmówcySl!jednakprawid-

~;'~!~~?lu:f.~:fr:!ei:r~::!J;;r~ 
n11s1tdok1chszka mzdoroboty 

Andrzej Kmiecik laboratorium: 
Zna_kom1t. popularyzacja. Lu· 

dziedow,~UJ41aęwteszcie,coslychs,l: 
w Ranneru. Jakze cz',:Sto jeden nie 
w1edz1almcotym.czyi:n zajmuje się 
ierokolega,coprodukUJemy,jakOC('· 
manc 54 nuze produkty. 
n,~k Czyiyldewln zaopatrze 

Nieraz nazywanonastrucic1el•· 
mi. Teru mam.y własną trybunę, mo­
ze:my się bromi:, przed$t.w,ać fakty. 
Niech wiedzą w S4czu i Nowym Targu, 
ie pie_rwSl.11 na P?'udniu Pol$k.i oczyu­
czalmę ścieków I p~rwszy spalacz od 
padów por•tin•cyJnych zbudowano 
wlaśmew .• Gllrnarze ... 

Anna Milkowska Laboratonum: 
Nie powiem, gdyi pierwszy raz 

mam „Dunajec" w ręku. Brllkuje cu­
su na czyt.nie, bo roboty duto. Ale 
przeczytam,jeżeli napiną o naszym 
codziennym dmu. 

Jin Bur no- reprezenlUJl!CY NSZZ i JaQ 
Sekuła przewodniCZl!CY klubu HDK 

B11hłm11 mile zo..,koczeni mówi 
Jan Bu,no ogrom1111m zo.m1eruowo 
mem prarou.,mli:ów roJineri1 no..,zq akc.,q 
K,lko. po,\:.atn11ch wo,-ków z zal>awkam,, 
kwo(11 dobrowoln11ch datków piml,fżni,cll 
fwiadcr.q O po.1ta!IM procoum,11:ów IIOUt'• 

r,ozo.k.lo.du. 
Mam11 ogromną sat11efakcx z teyo, 

iem.ożem11 wlensposóbpor,'6ccOO!'llm 
dzieci.om dodała Maria Gałuszka 

W sumie przekauno na ręce priewod· 
nicZ11cefo Towarr.ystwa Walki z Mukowi 
scydoZ11darywar1ościl32ty1.466zlotych. 
w tym około 35 ty$. d od członków HDK i 
49tys.złodpracowników.Gry,zabawki, 
k&1ążeczkirozda11e~dz1eciomlecZ11 
cym się w pawilonie nr 6, a pieni11dze 
przer.n.czone zostan4 na z.apomo(i dla 

dz~~e~!8~~z~~rrwt~~~~:~::~mków 

~:;l~W ZC~~~h ~~:~r :~10:kó~~L 
du Towarzystwa. Była więc okazja do 
porozmawtantao problemach z leczeniem 
dzleclchorychn.amukowiacydolt,opra 
cydydaktycroe.i1wychowswczeJ.oprob 
lemach rodziciebkich. Obecny na tym 
~potkaniu przewodmczący FederacJi Pra 
cownik6w R.annenl i Petrochemn Franci· 
u.ek Pisanki p0twierdzil raz jeszcze, iż 
zau1gazow•nie si'," zwUl!zkowców tej blllll 
żyw pomoc dla chorych dz.ieci nie jest 
11ktj4 jednorazow11 I bfdZJe kontynuowa 
n•wróinych formach. 

Nie t rzeba wielkich i pompatycr.nych 
$łów dla podkreślenia gestu pracowników 
rafinerii z Gorlic. Kazdy z nas żywi dla 
nich wdr.ieeznośt i szacunek. Oby inni 
posr.lizaichprzykladem. 



: ........................................ : Nasz punkt widzenia 
a 51,0,: G.J"os e Ja.kiemacieuwagidote.zpla.nukonsoli- nychniemozepoglęb,ćdekap,ta.hz.aCJtW • Ili..,;:;_ l ~ • daCJI gospodarki narodowej? zapytano zakładach dobrze pr•CUJóllcyCh, rentow· : =- : ~;~~:~. ro~J~:r~e~~~k;~: d;:et~~ nyÓ~wiadamy się z.a stopniowłj likwida 
a ~, • ra Caesława Orubt opracował wysi.,pie- tję dotatj, 1 umoi:hw1emem szerszego mz a WQ • nie do Mini.stu Prttmy!lłu i do K?m1tetu dotychczudostępudokredytówinwes1y-

= I.. ... ~ : :~~;ti~1~ef0sc:.~~t~;:::·l:n;yc~ ~!~f~4:;~;;r~~r:r::r;:~~';1p~: 
• a uwag, propozycji. cy jest nauym uhiniem procenlowo ••••••••a••• a•••••••••••••••••••••••••••• I Za llł,jwainie:Jsze dla konsohdłoej, mnieJ1,ze opodatkowanie zy1ku: w pn:ed-

Hotel 
Hotel.pracowniczy nr I prz.yuhcy Ko 

nopmck1eJ:20lm1ejsc.ffrodz.my,68dzic­
c1,l4osób&1motnych(,.w1ecznitulacze"i 
nowicjusze). Przcwa_z-.i4 robotnicy, 
dwóch mieukal1c6w ma wyj:sze wyks:ttal· 
a::nie. DopracywychodZ111orótnych po­
rach,bow„Ghniku"prac:uJcsięnazmia· 

"' Pokoje jedno, dwu i trzyosobowe. Sto-
łówka u.mieniona na ilobek. łwietlica 
na przedszkole. W holu przechowalni.a 
rowerów. Jest kl!cik telewizyJny i mini­
klub, w którym oprócz gazet moma ku­
pić cukier, m4kę, ryt. Kiedyś muowo 
wykupywano prasę, teraz ludzie raczej 
oel4d.aj4 kolorowe obrazki i mówi4 .. dr.it· 
kuję" 

Cennik za pobyt w hoteluprzedstaw1a 
recepcjonistka, Jolanta Sołnlak: Pro.­
rownik FabTt,lkt płaci zo~nq ~ SO zł. 
Współmałżonek ni.e zo.trudnwn11 w „Gh­
niku" Ił() zł, dzi.ed:o 15-.?5 zł, Nobo 
somoina ZOJmUJQCO romodz1e!ne mieu­
lron~ do !IO zł, proc<>wnikfirm11 wapól 
J)r(mUQtt;JzFo.br1/ką l.?5-/IIOzl 
Zakład pokrywa lrzy czwane kosnów 

eksploatacji hotelu. KierownikJen.yLa-

::~:~~po~~!~kr~~rz!~~~słdu°~ 
hotelowejpralni.wyprztdażstarych me· 
bh 

Ewa i Wlochlmlen. S1ufnarowK1 :tł.I· 
mUJ4dwupoko,owemieszkanienalllp1ę 
trze.Ona ,uwnioowa,on spawacz 

Grun1, .u mom11 doełl nad otową 
Ale z czwórką dzttci }"fi cmsno. &rdw 

;:~1. g;:;t!e":C~~::'.m';° br:1 ~~ 
n1., nopTowd( 1rudno ug,OIOUIIU du,udo. 
nlOW'I/ obu1d na mou11ntt eleko11«~ 
Gdłl do•101nem11 wlo..snt' m,eulron~ pote­
gnam11 ł1f z hotelem bez zolu. C"hot wątPI 
m11, b11 ,uutąpi10 to rz11bko. B11h.tn111 u 
d11r. Orub]r wto.t o zald.o.d.owf mieizlro 
ni.I! ni.e mom11 w1ękn11ełl szoru. K~o­
umik narzelro no~ po k°'l/lO. 
rza.ch dZU!Cl. Cb z nimi poc2ąt, alcoro 
prnd hotelem brak plan. zo.bo.w z pTaw­
dztwego zdorzemo' 

Rynard Liana. pracownik magazy 
nów, mieszka w holelu z zon4 od roku 
Czek&J4nam1eszkaniezakładowe 

Norzekaf n,enor.ulrom11Gd11b11 
,e,zrzeuda.lOł1fUllltfJ)itlto.rolUt"lu, 
Tadeusz Man·,.,·w~ki Wnl,iatu Sto 
Jako,;, 

Obuidłl}"IIII/UIIIOł~zoJd.o.do. 
wrj. Dzi«iom QOIUJtmll w domu. na fflO· 
Ul/ntt~k.t"l/CZ~. 

Sunlalaw Bochlony z Wydziału Głów­
ne110 Ener11etyka. w hotelu od 121at: 

NOWI/ somonąd ml.l!szłtnlków dzl(l· 
la od niedawna ,jeszcze ni.eml(ll rporob. 
noki UllllroZomo ł1f 1n1rjo.l11~ t pom11~­
łcnoołcią. Oaw•11f'10Tg0ntzowolińn11 kult­
a,, og,ualco. ,połltoni.o. z mten1u.,ącym, 
ludfmt. DnłJakbl/ trudnl.(llTĄ/'itWOCZe­
lC'lwo.111.a I QVf111. Kierownictwo w miorę 
moibwoki.dbaoobi.ekt,awo.ne 1z11bko,ą 
tUUWllnt,wzu'li.emk.tfun~morznl.l!. 

Jest spokój. Wzgl4d nadr.ieci hamuje 
przedekscesam1,nocnymirozróbami.Da­
wniej bywało rótnie, szcugólme w dmu 
wypłaty. Ale nigdy, nawN po pijaku, nie 
miszczonowyposazenia. 
Ofertt.kulturalna?Natablicyogłoszcń 

jedynie afu;:i; z repertuarem kinowym. 
ByłykursyJęzykówobcychorazkunna 
prawojazdy.Zainteresowaniemieslkań­
ców hotelu mizerne, słuchaczami byli 
przew1m1cludziezzewn11tri. 

HOUI pTUStal b11ć hotelem procow­
nlCZl/ffl twierdzi kie rownik Jerzy Laso­
ta. To racze, przeehowolma dla f'odztn 
oczekU)IJctlch na wła.snt lokum. leh po-
1rzeb11 zmusll11 ,uu do hkwidacy, ltOłówlo 
no rzecz ilobko, w downe:, .łwi.e'lhct1 la.ł 
urzqdllhJm11Jilit przedszkola. Nre mo 

::::~tk~:i·~n~d~~~­;~=~ ~-°'!°i::~:~: 
Co motno zmlt!l>t1 Prztde w•z111lklm 

gnmtown1t pTlt'budotoot obrekt. dopro­
wo.dzit 11(1Z, rodzinom dot prawdz1-
m1tnltan1(l, o. hotelowt prz11wrócit Jt90 ~~:~~=11d~~t 
nołtlrulturo.lno-W11cllowawe%Q 
WiększośćludZ1whotclutyjewpoczu 

ciu tymczasowo.ki. Nie inwcstlijll, me ku­
puj4 mebli, pralek, lodówck, bo me „s1e­
d~ na swoim". Poję<'1e „własne mieslka 
me ' wywolll.)e tylko itmechęceme I zlOK 
Zd~eJstrony zarab111,j4cmetle,plac4 
za m1eJ- w hotelu śmiesznie małe p1e­
m4dze, a postuluj11, by wyp0Sazono poko· 
Je w kolorowe telewizory, piękne meble 

czyi, dobra. na które wiciu ludzi rue 
mozcsobiepozwolić. 

Stasia 
Rozmowa z przewodnicąc4 nlJhczmej· 

szeeowfabrya::kolaZSMP zWydzialu 
Obudów, Stanl5ław4 Plt1ru.k. 

t~~~ ~ze1~~·:L~anoweJ 
P~cowałam w Nowym Siiczu w Państwo-

;:J !t::::r:s~~:;1!?'~ ~erl~:~abył~c:~r~ 
łatwiej. Od trzech lat Jestem rozdzielą 
robót, za.Jmu.K' s,ę takie s>:eroko pojęlll 
dyscyplin4 pracy, prowadzo,' protokoły 
powypadkowe, wypłacam pieni4dze. 

Jok1ądzlłz, coz~dowo.loo111m. 
te/u~1zef001eJkolopou,..,-zonodz1t· 
UICZl/"~1 W11dnal Obudów }"fi W11bitni.e 
"'fskl. 

Plećniematunicdorzeczy.Byłam 
juz wcześmeJ wia::pruwodnicZ111Cl1 zwi4z 
kówu.wodowych._Taksięjakośsklada,li! 
kobiety ma.iii duzo do powiedzema na 
wydziale, I sekretarzem OOP j,est takzc 
kobieta tow. l rellll Biela. Mam 27 lat. 
duzoencrflli chcę pracować społecznie 
Nic przypochlebiam s,ę równieśnikom, 
głośno mówię o tym, ze wielu młodych 
kolegów chciałoby tylko brać. a med& 
wać. PrzychodZ111 do ZSMP. gdy myŚl11 
owycieczceUfl'amczncJ,k1edy~tn:c· 
ba coł wrgamzować chętnych Jest o 
wiele mniej 

No. co na)(:zfjCll';I noruk(łJIJ T\V01 

'"''"'"' Naciasnotę.Bardzolrudnewarunki 
pracy 511 w malarni. Uwau.m, ze. zbyt 
ni.$kieplaa::wstosunkudośrednit'JWY 
dzialoweJ m1J4 wiertacze Dlatego 1ch 
braklU('Smuąwypadkiprzypracy:stlu­
czenia, przygniecenia. Mamy co chwilę do 
czyniema z kilkutonowym zelaslwem 

~i:e~~~u~:;!:~cz~!!~:~ 
nitjmlod.$zym, nowo zatrudnionym absol· 
wentom. Niedawno przyulo8 tółtodvo­
bów, którym pomagamy odnaleit się 
w nowym ot~mu, pruzwyc1ęzyć stres 
zw14u.ny z adaptacji! zawodow11. Dobrze 
układa s1ę współpraca orgamzaqi mło­
dziezoweJ z kierownictwem wydziału, bo 
kierowmk tez jesl ... mlodziezowa::m. 

Corob11zwwoln11dtełlwi.lach1 
Nie mam takich. Wychowuję umot· 

nie dwójkę dr.ieci. Swoje zycie podzieli· 
lam na dam i orgamuc.ie. W fl&Jbhzsą 
sobotę orpnizajemy ognisko. A moze 
przy,dzieszna mecz pliki notnt'J Kutni.a 

Obudowy? Będr.ie to rewant na sparta• 
kiadowyfinal. 

Onękiuę Z(ł ZQJ)TOIZeni.e. Powiedz 
)tlZC2f,C2eg(lflQJÓOrdzl(lnŃ!ZnMllZ? 

Obłudy, kłamstwa i... bólu zębów. 

gospodarki mów, dyr. Oruba uwa~- sifbiorstwie powinna pozostawać oo mlj­
my przezwyciężenie inflacji, umocnieme mniej jego polowa. b. eksport 1,.;1miut 
pieni4dza i odzyskanie równowagi rynko- przyznawania u lg winno się obnitać 

;:it':!w~:t:yd~td~~ ;;;:.';;!; stoN~~r:k~-;:~~~e jest ograniczenie 
nym posunięciem byłoby lepsze wy korzy. wzrostu cen. Podwyżki plac muszą być 
stanie ma.Jlltl<U produkcyjnego m.in, po- wyll!czmeerektempodniesiemawydajno-

~~~i:.ri:~~~';.~f~!y ~~~chn:nt~n:ot~~ ~~!~~r~n1~~~!!,:~~~woł)~~%°n~!1~~! 
wacyjny system podatkowy: zlikwidować ków chorobowych {ochro114 należy objl!Ć 
podatek od ponadnormatywnych wypłat jedynie pracowników o 25.]etmm i wyi• 
wynarrodzeń,uprościćzakresulj:pod.at · szymstatupracy). 
kowych, ustanowić taki podatek. który Czekamy na stworze~u; prawdziwego 

po~f,?~~0zi;~:';1~ J;:w:.2~i:~~ro• ~~yk~!:!~!: ~1~~~:i':~~:~:!: 
wców, maszyn i urądzeń. Winniśmy więc czoki, zmme.i,ueme liczby kon troh, 
wprowadzićostreunktjezamarnotraws wprowadzenie prostych i zrozumiałych 
two. zlll jakość. mechanizmów ekonomicznych. 

Postulujemy racjonalny rozwój gos~· Tezy planu konsolidaą1 gospodarki na· 
d.arki paliwowo·energetycznt'J. ~powla· rodowej oceniamy krytye1.me, jako zbyt 
dane O(l'l'aniczenie inwestycji w teJ branzy o.trome. Również szczegółowe wytyczne 
musi być pol4czonc z wprowadzaniem realiucyjnc nic powinny być sprzeczne z 
nowych.~iejnychmctodproduk- duchem rewolucyjnych przemian, jakie 
cji. Ograniczenie nakładów inwestycyj- oc>:ek1.U4nasągospodarkę. 

Zmiany kadrowe 
W Polsce zmienił się premier i r1.4d, 

a w Fabrya:: kilku mistrzów i kierowni­
ków. CzęstolliwOK zmian kadrowych w 
ukladr.ie jest dziŚ mmejsu. mz dwa, trzy 
lata temu Dobrze to czy źle' Jedni mów,ą 
opotrzebieustabilizowani.apolitykikad 
~"".ej i zcrwama z karuzel4 stano~isk, 
mmnarzck1,J4nazastóJ.marazmihczne 
banery awansu zawodowego. Sporo uwag 
na len lemat przyniesie zapewne poSie­
dzcnie plenarne Komiletu Zakładowego 
PZPR, podczas którego lowarzysu ote· 
ni4 sytuaqę kadrow11 przedsiębmntwa 
Jednak juz dtiś mozna powtedr.ieć, ze 
corazwięcejmlodychludr.i,wwiekuoko 
lotrzydziestulat,powolanonaodpowic 
~alnel\mktje,dodyrcktonkichwl4cz. 

Odnotujmyostatnieawans,e 
e mgrintKaliJJ11en.Sntnara,lat33, 

absolwent AGH. konstruktor, w fabrya:: 

Sport J 
Wia::prezes Górmczego Klubu Sporto­

wego „Glinik", intynier Jerzy Zasowski. 
informuje 

Druzynabrydżystówsportowychzna 
szejFabryki,któraostatmobardzodobn:e 
spisywała się w Pucharze Polski i MllltrZO­
staw~ch Polski Górników w Wieluniu (o 
czym pi&II „Dunajec"), dopięła swego. 
Prośba o utworzenie w ramach GKS „Gli· 
nik" sektji brydzowej została uzwglę'd­
niona przez kierownictwo klubu. Klub 
sportowy „Ghmk" ma więc obecnie s:erit 
sekcji:piłkinotnej,kosxykówki,1iatków 

kt, tenisa stołowego, upasów i brydU 
sportowego. 

Olimpijskie sukcesy polskich o.11paśni· 
ków wzmogły u.mteresowanie 4 dyscyp­
li114 sportu w Gorlicach. Pomoc dla sekcji 
obiecuje Wojewódzka Federacja Sportu, 
boto przeciet1orliccy zapaśnicy zdobyli 
najwięklą ilość punktów dla województ· 
wa now,:,qdeckiego podcz.as ostatniej O· 
gólnopolskiej Spartakiady Mlodziezy. 
Niedawno w Myłlenicach odbył się tur­
niej kwaliflkacyjny do zapowiedzianych 
Ogólnopolskich Zawodów Miodzików w 
Radomiu. Z „Glinika" awans wywalczyli: 
Jacek Dynda, Piotr SJl1ole6, Robert Gę­
barowsld i Piou Derek. 

Podczas spotkania podsumowuj4cego 
ukończonysezonro~wekwlenisie 
stołowym wręczono ~y i dyplomy 
wyrómiaj4cym się zawodnikom. Naleą 

od 8 IH, żonaty, dwo}e dzieci został 
mistr,:em w Dziale Kontroli Jakości; 

a.!1:!'fn1 ii;.:ci~n!~.it~:~~ia; f!'i 
mistrzem w Elektrociepłowni; 
e int. Krysti.n Belc:zyk, lat 50, absol 

went Polnechmk, Krakowskiej, m.m. 
kierownik Wydziału Montatu oraz 
Działu Planowania i lnwestytji, zonaly, 
dwie córki prezesem PrarowniczeJ 
Spółdzielni M1cszkanioweJ, 

• ini. Stanisław Chu.1J1lkowskl, lat 
40.absol"'enlWyuzeJSzkolylnzynieryj. 
nejwKielcach,wzakladzieodmarcal988 
roku kierownikiemDzialuPlanowania 
ilnwestytji 

• Anna Au(llstyn, lat 40, tcchnik-e 
konomlSla, w „Ghmku" od 23 lat, męt.tł· 
ka (m11ż rówmez pracuje w Fabryce). jed­
no dZJecko kierowniczkllsekcj1wDz1a 
le Księgowości Finansowej 

do nich m.in. Paweł Mad.lula i A.ndneJ 
Rojek czotowi mlodr.icy w makrore,gio 
me Małopolska oraz Jadwlra Sspyrka 
reprezentantka kadry Polsk,ego Zw1,V<u 
Tenisa Stołowego. Na listach rankingo• 
wych wy,oko plasuje się równiet Gra:lr· 
na Pątek. Słowa umama i nagTody me 
ommęlytaktctrenerówiczlonkówkicro· 

wnictwa sektji. Pochwalono dobr4 współ• 
pracę z Międzyslkolnym Ośrodkiem Spo. 
rtowym, kierowanym przez mgr Adama 
TTojanowlcq. 

Kolumnę „Głos Glinika" 
redaguje 

JERZY LESNIAK 



Po.n~ ProfeJOTU, J)Olllfp C'j/wtlizo­
ctlinll JVtOwt(l, te poczuc,e bezp,ec2e1i­
slwo przec>ętneuoczłou,,eko mole.je.No 
wet;edZl'1114l prUłlO)I'! mu ,mo.kowaf,Jdl, 
wie,UmoVCJl<'llł~wn,mnil?'doatrzegol­
nedlo oko. ogrotnedlozdrowl(l 20nWl­
cz11szczemo. Cz11 r2ecz11wlłne ,u1e!m11 
wobec mch bezrad111? 

Łańcuch 
nieświadomości 

Llczbazatrućuczęłaunaswuastać 
wlatachJ980.82,alawinowonarastalaod 
1983 r., gdy do masowej produkCJi drobiu 
wprowadzonopa$zęukatoną pałeczka 
mi Solmone/to. Obhc,:a się. ze 1/4 trafl&Jll 
cychunasdosprzedazykurcątjest 
zanieczyszczonatymibaktenam,. 

Nienależędozwolenn1kówpr7.e511d­
nejtroskiozdrowieiwcalenieuważam, 

żewslfdz,etrzebawidz1et':mebezp1eczell ­
Uwo. Komeczne ,est natomiast przelltrze­
ganie zasad higieny, które ehminUJC ryzy­
~;_narazania sit na ostre choroby zakat-

Rozmowa z prof. dr. hab. ST ANISLA WEM ł(ALUŻEWSKIM, kiero­
wnikiem Zakładu Bakteriologii Państwowego Zakładu Higieny. 

Kiedyśskatonen1mibylytylkokaczk1 
Terazkaezkistanowi11margines produk­
CJi,aprzytymkupUJemy,ezamrotone"' 
folii, eo zmniejsza ryzyko przeniesienia 
zarazk6wnamneprodukty.Zkurczaka­
mljest niestety inaCll'j . Spr.edajesię 
jenajczęśc1ejwstanie świezym.wprostz 
metalowych poJemmków. Tymczasem 
właściwe obchodzenie się z drobiem wy­
maga przestrzegania trzech podstawo­
wychzasad:oziębianiawtemperaturzedo 
~ 5 • C, eo ume mozllwia rozmnazame się 
paleczekSo/mondlo,opakowan1ekazdej 

Liczba zachorowall z powodu inf<'kCJi 
wirusowych, bakteryJnych nie zmmejua 
slll,wskahłwiata.Rozpowszechnioneda ­
wniej choroby ustępują miejsca nowym. 
Dur brzuszny to dziś ewenement. Z typo­
wych chorób układu pokarmo"''<'go, dla 
którychwyl11cznymrezerwuaremzaraz­
ka ,est człowiek, pozostała w zasadzie 
tylko czerwonka. Natom,ast dTfCL\ nu 
choroby odzwierzęce. Jak salmonelloza, 
której zarazki(paleczkiSolmoneUoJ róz­
nymi drogami pnedostaJą się do 2ywności. 

Dawnit'j zapasy pr;r.e,::howywane w piw­
nicy. czy w spizarm domoweJ, szybko 
ulega/yzepsuciu1bylotow1docznegolym 
ok,em. Dziś zywność gromadzona w chlo­
dmach p!lllJ(l Się wolmeJ I eon-.iiol'8ze 

wsposóbmnieJdostrzegalny.MozeJed­
nak uwierać drobnoustroJe w ilości za. 
grażaJącej zdrowiu (me ma bowiem żyw ­
ności 2upelme ,aloweJ, tzn. pozbawione, 
bakterii) 

Kazdy 2 nas moze zmme.iszyć ryzyko 
zachorowanianaostrechorobyukazne, 
doktóryeh nale:ui zatrucia pokarmowe. 
Musi Jednak puechowywać i przygoto­
wywać iywność w taki sposób, by me 
namnozyćdrobnoustro,tów.a w miarę mo-
1Jiwości zabićje. 

chor.:::::~=~f%~r;f:,';::;f to 
Zakażeniabakter1am1memusząbyć 

zwi11zane z msk1em poziomem kultury i 
cywilizatji.N1ektórerodza.,ezatrućpokar­
mowych, np. paleczkam,SolmoneU.o bądź 
Luterl(l, 54 wywołane raczeJ nienadąu• 

niem za rozwoJemprocesówtechnolog,. 
cznych podczu przya:otowywania żywno­
ści na upas. konserwowania. przechowy­
wanla w ehlodntach. 
Według szacunku Światowej Organiza­

cji Zdrowia {WHO). w połowie lat osiem­
dZ1esiątych rejesnowano rocznie (1 wyl11-
czemem Chm) ~ mln zgonów z powodu 
0&trych stanów b,e~nkowych u dzieci 
pomze_j pi111ego~okuzycia. Tak więc każ­
dej mmuty umiera lOdz1ec1 z powodu 
b1eirunk1!Aprzec1ezmewszystkieprzy­
padkitrafiaj11dolekarzais4re.ie$lrowane. 
Szczególowebadaniaw21 krajaehEuro­
PY wykazały, ze liczbę zanotowanych 

~!ff~iti:Eł?~-~~Z!iĘ;!~t{~ 
WPolscerCJCStracjaJestlepsu.mżgdzie 
1ndZ1eJ1dlategoliczba.zatrućpokarmo­
wych moze wydawać się u nu większa. 

Zatrucia pokarmowe 54 jednocześnie 
poważnym problemem ttkonom,cznym. 
W USA o~hczono, ze straty zwią,:ane z I 
przypadk1emza1ruc,apokarmo"''l'lfOWY· 
nosą7!19dolarów,eowskali roku daje 
wydatk1Si','gaJące4mlddolarów 
Światowe statystyki wskazuj.i Jedno­

cześnie na paradoksalną sytuację: zatru­
c1aspowodowanezan1eczyszc1.eniamimi· 
kro~iologieznymisątymczęs1Sze.1mzna­
czmejuąrolęwzyc1udanegospole<:zeńS1-
waod,crywatechnika. 

T,,zebounęcog,-on,czotprie1wo­
rzonież11Ull!Okl,ntek0Tz11rlotzchlodni1 

To. oe2ywtkie,je11t niemożliwe. Na­
lezy ściśle trzymać 1ię reż1mów technolo­
gic7.nychipedantycznieprll'Slrzegać 1.a ­
uidhigienywealymlancuchuproduktji, 

przetwarzania, przechowywania isprze 
ddy żywności. Np. przygotowanie bez­
piecznego mleka (produktu szczególnie 
narażonegonazanieczyszczeniaiszybkie 
zepsucie) wymaga likwida(ji ehorobotwór­
czychdrobnoustrojów. Jeślijednak paste 
ryzatja przeprowadzona jesl niewlaŚCt· 
wie. mleko może stanowić źródło zakaz~. 

No IO nob11woo nie mo wpl11wu ... 
Ale może nie pić:surowea:o mleka, 

takżetegostawianegonakwaśne.Ważny 
je$tprzytymczasogrze~ania.agarnki, 
podwójnym dnem umoz/,wia.111 dlutS1.e, 
tzn. kilkummutowe gotowame. eo powo­
duje ubicie drobnoustrojów. Do mleka 
przeznaczonegonakwll.!ne.poprzegoto­
waniuiochlodzeniu,trzebawrzucić:pas 
tylkęjogurtowąlubkefirow11,albododać 
lyzkęłmietany(nieśmietanki). Zawarte 
tam celowo dobrane drobnoustroje 
przeprowadz11 proces fermentacJi w spo­
~bwlaściwy, nadaj11e produktowi walory 
smakowe i odzywcze, a Jednocześnie 
stwor.ąbarierędlarozwoJubakteriicho­
robotwórczych 

Gor1.eJ Jest z przetwnrami mlecznymi. 
których nie mozna w domu pozbawić 
szkodliwych drobnoustroJów. NaJgrot­
niejszadlacz/owiekajestobecnoi.cwtych 
produktach pałeczek Salmonello, Lute­
no i SlugeUo (czerwonki). 

Zo1ruc,o rolcłv"4 gronkOWC(I, cz~­
won.ko ookterllJTIII, lOlruC111 jadem kld­
bos10n11m b11l11 znane , wczdme,. ale o 
mcuow11ch zatnmal'h poleczkom1Solmo­
neUo sl11rz11m11 od niedawno. Cli'llfll są 
o,,e spowodowo ,,e 7 

~~~~~e~~!?ęk~:i:i~i11~a ~n:=~{~ 
ty,sprzedawan1esurowegom1ęsa w od­
dzielnych stoiskach 
Szczee61naostroznośćzale<:ana Jestta ­

kze przysprzedazyj8J. Powinniśmy ku­
powaćjewtorbach,anajtepieJwtekturo-

~*:~f:~:r1~~;~:~ar~:~~6i:1; 
zakazema. N1ewolnoklaśćmokrej kury 

tych produktów na mne. Przed uzyc1em 
kazdejajonale:żysparzyć. 

Wbrew pozorom, zatrucia pałeczkami 
~lmonellona.1czl;'ŚC1ejzdar~ąsięunas 
me w zakładach zbiorowego zyw1ema. a w 
rodzinach. Okazją są zwłaszcza większe 
przy.ł(!(!ia.gdypotrawyprzygotowujesięz 
wyprzedzeniem, bakterie m&Ją ezas, 
warunki, aby się rozmnożyć. Świadczy to 
o tym. ze podstawowe ś rodki 0&trozności 
przyobchodzeniusięzżywnok,ąniesą 
powszechnu, przestrzegane 

Roi:mawia/a HANNA TABOR 

----OGŁOSZENIA----

· OBWIESZCZENIA 

Pt-awomocnym wyrokiem Sądu Reionowego w L1manowei 1 dma 28 kw,etnia 1988 r 
sygn akt li K 406/87 osl,;.arzony J9fzy Gutkowski. urodz 19 965 r w L,manowei. 
synMocheła1lrenyz 30patdzoetnika 1987 

wob, 
przypadkach dz1ałaJąc w wa,unkach recydywy w1elollrotnei. 987 r. 

r:t~i~;~~=;.~~~~~~;.~;~·t.~'i!T:fk':;'.!~~~~~.:~\al~~zn~! 
wca10V,o,aznad16<ochronnyna51at 

•••••••••••••••• 
,,PIOM.lX" 

SPIIC!lhSll'(:lMflfrMOS<ISlln„ 
,odgl>'(bian" budVnk6"' 

wyt,;onoie 
• ot,"""ani• I uwal• 1a­
ba.l:p..aani• prMd wilgoc111 
bo<ły!\k6w rne1ocht.i.ktro-
1nl•kcii 
• 1101.cj•pionowem•to 
dam,tradycyjnymi 
•dr•na.r•opulto- bu• 
dynltów 
• i.,moiparol1ol.c1• 
34•10R,bka 
ulO,e111 2& 
tel76828 

•••••••••••••••• 

K-11029 

i•idl•HAi11it·i•l;l•i:i1111 

WAASZAWAIICaw_ o _Oft ,o 
]1'"'"' T,~1ow ......... ... 11 00 

Zg"bokimłll..,.uwiadamiamy.uwdniu17paldu•rnilta1988r ww;...,u821at 
oduadlodnanaWi.cin~Wart, 

Druh Hm PL 

MIKOŁAJ HNATIK 

CZESCJEGOPAMIĘCII 

Zuchy.harc1H1•łins1rult10,ry 
Now....-ct.c1ti1jChor1111wiZHP 

1m.JanaK,nic1t,aoo 

Krakowska F•bryka Aparatów Pomiarowych Zakład Zam111scowy w Li­
manowej, ul. Tarnowska 1 

15tokarzv 
Zaktadoferu11 

zatrudni pilnie: 

mozhwośc1 zarobkowe 50 OOO zł m1esięczn111 
łw,edaen1a soqalne (w tym wczasy z&gr3nicme ) 
moi~wość podnosan,a kwahhkacJI w Techn,kumd!a p,acuiących ornz na ku,sach 

Li;~~~n~:,r:zr;:n~~~k:11,1~~~ri7,~1,3 wD20J' Spraw P1acowmczych. 

K 11030 

L~~:.~;u:1,~~r:;~!~~~l,?j!!n~r'!:\::r:!!i~t;:~~j~;~:!~;!t:;~::~(::~::!;;::::n:~~::;!:~~~!!i:~1);!; ~:/i:~~~~:rj~:k1h0~1 
Srolr.1 (redaktor ttthni('Ulyl, Ann, Szophbk1. Adres ffllakcjl: 33-300 Nowy S4cz.. al . Wolności 49, Telefony: 231-36, 233-90. Teleks: 0322'748. Oddział w Krakowie , 
ul. Wi~lop0le l, pok. 502, telefon: 22-7s.A wewn. 161, teleks: 0322491. Wydawca, Robotnil'ZA Spółdl.ielnla Wydawnil'U „Prua-K$l4i.ka-Ruch„ Krakows kie 
Wydawnktwo Pruowe w Krakowie, ul. Wlilna 2. Druk Prai;owe Z.kłady Grafln.ne ft.SW „Prue-K.d4tka-Ruch" Krak6w al. Pokoju 3. 

kr':f~~~~et~,~el~':k~!1!: !!'!::Uof.;!!:,:i~::n~~~~~!"~!"~:r::tt~':'ec!~~!:s:?;::i:1"!u;~n~~r!y~~tp~55:-~~~~K~~;:;~~:i:~~-nb~~~~~~ 
Kolp0rta.i.u Pruy l,Wydawnletw. ul. Towuowa n. Oł-958 Wa~wa, kon10 NBP XV Oddlial w Wusuwle, nr 1153-:ZOll)łS.139-11. Nr Indeksu 35657. 

Prenumerato.ny iodywldualnl w miastach dokonu,J4 wpl11 na poszne16lne lr.w1ttaly blei.łl~ro roku: do 28 lu ie ro na li kwartał. do 31 maja na 111 kwartał. do 31 
5ierpnl1nalVkw1ttal M-9 



PIĄTEK-28 X 

PROGRAM I 
8.J!l „Domator" 
8.50 „Domowe przedszkole" 
9.15 OT-wiadomości 
9.25 OT-reforma gospodarcza 
9.40 „Śnietka" film fab 

prod.w,..g. 
16.00 Program dnia i OT 
16.05„Mies.ikać"" 
16.25 „Rambit" teleturmeJ 
16.50„0kienkoPankracego"' 
17.15Teleexpress 
17.30 „lntersygnal" 
18.10 „Skarbiec" 
18.50 „Momtorrządowy" 
19.10 „IO minut" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00,,Jutro, pojutrze. za ty 

dtień" 
20.05 llla. Ilf, Eurenlun Plet­

row„12ltn.esd"(51 
21.3:i „Cu.s" 
22.05 ,.Wioska jesień w Zamoś· 

ciu'" 
22.45 OT-koment.irze 

PROGRAM li 
17.25Językangielski(32) 
17.55 Programdni1 
18.00 Kronika 
18.30 „Zewstystk,chstron" 
19.00„Wzrockowah.staprZE"bo· 

jów Marka Niedźwieckie· 
go" 

19.30 .,Dookoła świata " .. w 
Melbourne" 

20.00 Brawo dla Wadima Brod­
skiego 

20.50 Antyczny świat prof. Kraw­
czuh 

21.30 Panor.ma dnia 
21.łS Ftlmy Federko Felll.nl~ 

,.Oslemlp6ł" 

24.00 W1e<:zornew,adomości 

S0BOTA-29X 

PROGRAM I 
8.00 „Tydzień nadziałce"' 
8.20 Studio sport 
8.55 Program dnia 
9.00 „Drops" 

10.30 OT-wiadomości 
10.40 „St.ire,nowe,najnowsZE"" 
11.20 „Zdrowie'" 
11.50„Wf(lrówkidalekieiblis-

kie" 
12.J!l Najleps:repolskiekomedie 

.,Kochaj albo rzuć" 
14.25 ,.Pieprz i wanilia'" 
15.05 Program dnia 
15.10 Juliusz Kaden-Bandrows­

ki .. Zapiski majora Py­
cia" 

17.05 Losowanie Dużego Lotka 
17.15 Teleexpress 
17.30 .,Kino Kawalerowicza" 
18.30 .,Butik" 
19.00 Dobranoc 
19.10 ,,Z.kamer~wśródzwierząt" 
l9.30 Dziennik 
20.00 ,)UlTC,j)OJUlne,>..atydzteń" 
20.05 „VlnC\'nt,FTancols,Paul 

llnnl" - filmfab.prod. 
francu1kltj 

22.00 „Tydzień w polityce" 
22.IO XX.X.MJędzynarodowyFe-

1JtiwalMuzyk1Jauowej 
JazzJamboree'88 

:?2.40 Telewizyjny pne1~ spO­
=•> 23.00 OT-wiadomości 

2:Uł Kino sensacji „Bnidny 
!h"J'" 

0.50 Zakom:zenie programu 
PROGRAMU 

11.25 Trzy godziny z telewU;Ją 
Katowice 

14.25 Telewizyjny koncert ży-=• 14.55 Powitanie 
15.00 „Mi~scedladzikichzwie-

17.ąt"(2) 
15.30 „Spektrum" 

l~:~ l~:~J;.1(~~1: ~m-
pur' 

!6.30 1Q ilorazinteligenrji 
16.40 .. Homo technologicw 

me<:hanikakwantowa 
17.00Krakównaantenie„Dwój-

ki" 
17.50Pobkakronika l\lmowa 
18.00Kronika 
18.30 Krakównaantenie„Dwó 

Jki" 
21.30 Panorama dnia 
2:2.łO „PlotrWlelkl(2) 
2.2.45 Komendarzdnia 

NIEDZIELA 30 X 

PROGRAM I 
7.15 Prognmdnia 
7.20 „Wsz.echnicarodzinywi~-

ski~" 
7.45 „Po1ospodarsku" 
8.15 „Tydzień" 
8.55 Program dnia 
9.00 „Teleranek" 

10.30 OT-wiadomości 
10.J!l „W królestwie owadów" 
11.05 „Zajechał wóz do Lesz 

czyn"(l) 
11.3:i „Kraj za miastem" 
12.05 „Zajechał wóz do Lesz­

czyn(2) 
12.3:i Teatr dla dzieci: ,.Król 

isroka·· 
13.45 Telewizyjny koncert iy­

creń 
14.35 . .Zajechał wóz do Lesz­

czyn"'(3) 
15.IO„Wkamiennymk~gu"(34 

i35) 
17.15Teleexpre$$ 
17.30„Gdziesąta.śmyztamtych 

lat" 
18.IO .. Od Picadora do Zalesz-

czyk"(3) 
18.40„Antena" 
19.00Wieczorynka 
19.30 Dz1ennik 
20.00 . .Jutro,pojutrze,zaty-

2ł.05 ~.ś:1i'~lan" (ł-ost.)-M-
rul TP 

21.35 .. 7dnina świecie" 
21.ł5Sportowaniedzie\1 

~:: O~-~i1~iJ.%'1skiego" 

PROGRAM li 
9.20 „Przegląd ty1odnia" (dla 

niesłyszących) 
9.55 Film dla nieslysi:ących: 

,,Śmieciarz" 
11.25 „Krótkofalowcy" 
11.55,)utroponiedzialek" 

12.ISPowitanie 
12.20,, IOOpytańdo .. :• 
12.50„Klejnotykultury" 
13.45 Kinoramilune: .. Podnieb­

nydtw~"(2) 
l•UO„OdyseJaCou.steau""(8) 
15.00 Utwory B.acha i Chopina 

gTa LldiaGrychtołówna 
15.25„Byćtutaj" gawędapror. 

Zina 
15.40„Ba.Uadaodrodze" 
16.20„Kino·oko" 
17.15 
17.30 
19.00 
19.30 
20.00 t 
21.00JazzJamboree'B8 
21.30Panoramadnia 

21.45 d!1~1,,1~:: la~·:.:~:~~ 
1914" 

23.\0Komentarzdnia 

PONIEDZIALEK-31 X 

PROGRAM I 
16.20 Program dnia i OT 
16.25 „Luz" progn,.m na.'ltolat 

ków 
17.15 Teleexpresil 
17.30 „Czlowiekdlac:luwicka" 
17.40 Studio sport 
18.30 „Laboratorium" 
18.50 Dobranoc 
19.00„!0minut" 
19.10 „Tel<'$potkania" 
19.30 Dziennik 
20.00 ,,Jutro, pojutrze, za ty­

dzień'" 
21.05 Adam Mlckiewlcz-

"Dzlady" e:1. I 
21.50 OT-komentarze 
:?2.05 Adam Mickiewicz „Dda· 

dy" - cz.2 

PROGRAM li 
17.~ Program dni• 
18.00 Kronika 
18.30 Antena„2" 
18.50 „Ojczyzna polszczyzna·· 
19.05 Galerie świata: ,.Matiss" ~., 
19.30 Za dwa lata Konkurs 

Chopinowski 
20.00JazzJamboree'88 
20.o:i „O~dżmysami" 
21.30 Panorama dnia 
2U5Blocrafle: .. Ll:'w ablalą 

22.45 roz;;;n\;;;dni! 
2.2.50 ,,Rozmowy o cierpieniu"" 

WTOREK - I XI 

PROGRAM I 
8.55 Program dnia 
9.00 „Mamo, ja żyjf'-IUm 

fab.prod.ZSRR 
IO. IO Andrzej Hiolski śpiewa 

Karłowicza 
IO.SO ,,Fyliayl' bocianie gnwda" 

11.20 „Sw1at1ośćiciemności"' 
11.40 „Cmentane Wanzawy" (I) 
I 1.55 „TajemniC\' nuzych kwia-

tów" 
12.25 „Dopókl:tycia" 
13.05 „Cmentarze Warszawy" (2) 
13.20 Koncert1KatedryOliws-

ldej graJOIIChimGrubich 
13.50 .. Portrety'' 
14.55 .. Cmentarz Na Rooie"' 
15.10 •• Kolera Pana Bora"-

fllm fab. prod. polskleJ 
16.15 „CmentarzeWarszawy"(3) 
16.30 „Wspomnienie o Mironie 

Bialos:rewsk1m'' 
17.15 Teleexpress 
17.30 FrancisZE"kZiejka „Pol-

skihstopad" 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.00,.Jutro, poJutrze,za ty ­

dzień'' 
20.05 •• Hele11 Kellerljtj nau, 

rqclelka"-fllrn fab. 
prod. USA 

21.45 „Kwartetgobehnowy" 
2.2.30 „Lady Lazarz" 

PROGRAM li 
12.15 Powitanie 
12.20 „Kareta dla ks,ęzniczki" 

film fab. prod.CSRS 
13.30„IOOpytańdo .. ·· 
14.00 Adam Mickiewicz „Gusła" 
IS.IO „Noc...aduuna" 
16.00 „Być tutaj" 
16.15„Gdalepoaostaloserce" 

fllm rab. prod. kana­
dyjsltltj 

17.10 „Portrettpamięci" Je­
ny Lefeld 

18.00 Cmentarz Lyczakowski 
reportaż 

18.15 Henryk Stazewski film 
dok. 

19.00 Nicch przetrwapamięł 
reportaz 

19.30 Studio sport 
20.00 Festiwal muzyki Lań· 

cul'88 
21.00 „Cmentarzezl-szejświa­

towej" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Zwrotnllt Kraba" (l) ­

$erlal 
22.40 Komentarz dnia 

ŚR0DA-2Xl 

PROGRAM I 
8.35 „Domator" 
8.50 „Domowe przedszkole" 
9.15 OT-wiadomości 
9.25„Tanro a kaszlem" 

fil m TP 
15.50 Program dnia i OT 
15.55 Losowanie Express i Su-

per Lotka 
16.o:i .. Bariery" 
16.25 ScenaTDC .,Próba" 
16.50 „Cojak" teleturni~ 
17. 15 Teleexpress 

17.30„Spojrrenia" 
18.00Telewizyjny informator 

wydawniczy 
18.20 „Archiwum XX wieku" 
18.50 Dobranoc 
19.00 •• IO minut" 
19.10 Program publicystyczny 
19.30 Dziennik 
20.00,.Jutro. pojutrze, ...a ty· 

dzień" 
20.łS •• Malabrleo" - nlm pro-

dukcjlpeniwlańskltj 
21.30 Program publicystyczny 
22.05 „Klub międzynarodowy" 
22.40 DT·komentarre 
23.00Językrosyjski(J) 

PROGRAMU 
17.25Językrosyjski(3) 
17.~Programdnia 
18.00 Kronika 
18.30 .. SkoJarzenia" teletur­

ni~ 
18.45 Studio sport 
19.00 Program publicystyki 

kulturalnej 
19.30 „Zwierzętawokólnu" 
20.00 „Czascomija" 
20.40 „Zostaną legend•" 
20.55 Studio sport 
21.00 „Tam, gdzie uchodzi 

Diwina" 
21.30 Panorama dnia 
21.4~ .. Telewizja nocą" 
22.30 Komentarz dnia 

CZWARTEK-3 XI 

PROGRAM I 
8.35 „Domator" 
8.50 „Domowe przedszkole" 
9.15 OT-wiadomości 
9.25 „8ergerac"(9-osl.) 

10.20 „Domator·· 
16.20 Program dnia i OT 
16.25 „Kwant" 
17.IS Teleexpress 
17.30 „Patrol" 
17.55 ,)askiniei nogoty" 
18.20 .. Sonda" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „IOmmut" 
19.30 Dziennik 
20.00 ,.Jutro, pojutne, z.a ty -

dzień" 

20.05 •• Berrerac"19-ost.1 
21.05 „Pegaz" 
21.55 „Prezydenci Rte<::zypos­

politej" 
22.20 Reeilll M1reiłle Mathieu 
22.30 Rozmyślania pror. Maria­

na Stępnia 
22.40 OT-komentarze 
2300Językfrancuski(3J 

PROGRAM li 
16.S5Językfrancuski(3J 
17.25 Program dnia 
17.30 .. Rodzice i dzieci" 
18.00 Kronika 
18.30 „Muppet show, czyli re­

wiagwia:ul" 
19.00 „Prezentarje,prowokarje, 

pytania" 
19.30 "Puls" 
20.00 Roman Opałka- rozmo-

wy o malarstwie 
21.00 „Ekspres reporterów" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Studio lea tra lne „Dwój ­

ki" - Witold Gombra­
wln „Kosmoa" 

0.05 Komentarz dnia 

L Towarowy do Jasła 
s~nilampokladanychwemnienadziei. 
N,e rozumiem, czemu to ueeynil1 Przecież 
upl_acil ...a mnie tyle pieniędzy. Z głowy 
pan, zaczął ~czyć s,ę crerwony płyn. 

~nd;~~n~~~l4~~ ;:u:r:l:~i:ę ~u:~r;: 
lniku. 

siędostajemy.BrrrlAżmnieciark i prze-

:~~:r;:rw:~~e:\! ~it:fs1 ~~~~ ~~! 
wetdodomu.Wszedl do naj bliższejbra­
m.y,brutalniezdarl mójkapsel i lapczywie 
wypił piwo. Gdybyście widziały, jak on 
euchnąl,ajaktrzęslymusięręee! Tobyl 
prawdziwy koszmar. Na domiar dego po­
zostawił mnie w Wmieconym korytarzu 
Wrócił jeszcze ...a chwilę i o i.grozo 
wypilautowidol. 

JADWIGA GOCE:K uczemca li Li­
ceum Ogólnokształcącego w Nowym Są­
ezu Jest laureatk~ jednej z głównych na­
gródtegorocznegokonkursu„Mlodość 
trzeźwość" w naszym województwie. Oto 
jednozjejopow1adań,worygmalnyspo­
$6b traktUjących problemy pijaństwa i 
alkohohzmu 

Tak·to·to-tak, tak·to-to-tak stukały 
mor>Otonnie kola towarowego pociągu wio 
kącego się wolno w kierunku Jasia. Z 

:i::::::f;. ;:.~~~~ i~~~ag:i =!~~tt 
stloczonychwskrzynkachrozpychalasię 

w poszukiwaniu wygodniejsrej pozycji. 
lnnezes101ck1mspok0Jem przyJmowaly 
swój los. Nagle szarpnięcie zbudziło z 
zadumypęka111czarruibutelkęzetykietą 
„Camus". Pardon szepnęła przepra 
s:,.-.Jąco do swej towarzyszki. Jak się 
pani czuje? lchoćniedocU"kalasię 
odpowiedzi, ro1poczęla smętnym głosem 
wsp0mninać stare,dobre c...asy 

Jak cudownie w Pewexie patrzeć z 
góry na tych śmiesznych ludu. którzy 
ust.iwialisięwdługie kol~ki, by nabvć 
którąś z.nas. Nie cz~ła_m się zagrozona. 
gdyw1dzialammlodz1ezlubrobotników, 

którzyprzedgodzinątrzynastąodwiedzili 
nasz sklep. 

lchstaćbylotylkonaczystą, któr~sta la 
w_ skrzyn~ach na _podłodze. No cót, !'idać 
mezasłuzyłasob1enahonorowem1ejsce 
obok mnie. Od czasu do czasu wpadały 

d:-;i,ei~ ~~~e:!r~: l~~i:~/b~=~~~j 
inteTC$Owałyje tylko szlachetne trunki, 
najczęściej dobre wina. Ostalniojednak 
zadowal1ły się moimi przyJaciólkami sto­
jącymi skromnie na podlodze. OcZE"kiwa-

~~":n:]r z!~~0/~ii: ~~~!;;~g~~~t,ce· 
zjawilsięwTC$Zcie!Wytwornypanp;,-

~~;t1f'XY~r!~~h!~· i ~~~~[::~itr~~ 
domu. Zosta łam u.st.iwiona na honoro­
wym miejscu wśród wielu innych butelek, 
byłybowiemimieninyjegożony.Wczasie 

f:~h~~ r~~~~~~~zi:~~~n:,~~;~~ 
jepanująwśródludzi.Corazczfkiejsly· 
chal'bylokrzykiidziwne,nieznaneslo· 
wa. W pewnym momencie mój wla.ścic,el 

chwyciłmniebrutalmezaszyjkęiusilo­
walrozbićnagłowieswojejżony.Jes tem 
jednak z dobrego, mocnego szkła i nie 

skr~!:nr~n:.~:~:i!:n~J;~i:!1k:: 
półhtrówka. Podkreśla pam swą cenę, 
rodowód, ale na pewno nie ...aznala pani 
tylemilościcojainiktniepragnąłpani 
bardzieJ.Zarazpootw_arC;iusklepupoda­
no mme młodej kob1e<:1e. Gdyby pani 
widzialajeJoczy!Onamniebardzopotrze. 
bowala! Gdy przyniosła mnie do domu 
wraz z innymi zakupami.jej dzie<:inie 
moglyniestetyzrozumieć,żejestemc...n ­
mejszaodjakichśtambutelckzmlekiem. 
Wprawdzie wyprowad...aly mnie z równo­
wagi ich ciągle wrzaski, ale zainteresowa­
nie, jakim mnie obdarzyła moja pani, 
zrekompensowało w pełni to niemile 
przyjęcie. Nikt mnie również me wyrzu. 
caldośmieci zos1alsmodniesionazho­
noram1dopunktuskupu. I która z nas 
bylapotrzebniejs...aludziom? 

Nie ma się co spierać, moje drogie 
wtrącilaskromnie,brązowabutelkaod 

piwa. Wszystkie mamy władzę nad lu­
dźmi. _Często ~ochają nas ~T<lziej nii 
swojeionyidz1eci.Najbar<lz1ejdenerwu­
jąmniejednakkobiety. Nieznoszękrzy­
ków, hałasu, a one po wypiciu nuzej 
zawartości zachowują się okropnie. Nie 
lubiętet l udzizaniedbanych,brudnychi 
ubogich.aniestetywichrę,cenajczęści~ 

Janiemuszęwychwalaćswoich...a­
wtrącil a pół li trówka rodem z l.ąc-

. moj~ etykietę: 

a.,szc~I'' 
gdzie królowa­
ddwadzieścia 

siebie.Zatrulisięsamo1onem. 
Rozpoczęła się burzliwa dyskusJa. W 

wagoniea:twrzalo.Butelkapodenatura­
ciewychwalałapiękny kolorpłynu, który 
wniejsprzedawanoiniskącenę. Flaszki 
po winie opowiadały o wysoki~ zawarto$ 
ci kwuu siarkowego w owym napitku i o 
tym. jak konsumenci szybko zwracają 
ich zawartość'. Zbyt.dlUJie przebywanie 
wśród ludzi pozbawiło ie opanowania i 
kultury.Wtyrnzamęcienieuslyszały.jak 
pociągsię...a trzyma l .Zostałyprzesypane 
dojednego,wielkiegopojemnika.Bez.lJto­
snamaszynamiazdzylaJC przed powtór­
nymprzetopieniemwhucies:tkla. 

A jednak lyciejesL.. westchnęła 
~oslOJna butelkaJ>?koniaku._nie :ulązy la 
Jednakdokończyc,bopodziehłalos towa­
rzysrekpodróży. 



Dyplomacja 
i szpiegostwo 

Archeolodzy amerykańskiego um· 
wersytetu Yale odkryli w północneJ 
Syrii, w pobliżu granic TurCJi i Iraku, 
archiwum królewskie spned 3700 lat 
Znaleziono 1100 glinianych tablic po 
krylych p>Smem klinowym. Odczyta 
noznichdotychczuokr,lotrzystu 

Archiwum Z.1wiera dokumenty sluz­
by dyplomatyczne,i. Często przewlJa 
się W nich sprawa wzajemnej wymiany 
przylapanychup1egów545iadujijcych 
zesobąkró~twMezopotamii. 

PracadYJ:!lon,atów zauwazljąna 
ukowcy rueWJelerótnilas,ęwówczas 
od dzisiejszej. Syta jednak cięUza 
Przede wszystkim z uwagi na materiał, 
naktórym•porz.ądzalosięnoty 

HOROSKOP 
BAR~: bądź spokojny, przecze· 

kaj najtrudniejsze chwile. póinic~ 
będz_1eJużduzo_lep,ej zyczhwośc 
ludzi będziec1 potrzebna,zeby 
wyjićzpsych,cznegodołka. 

BYK: wys1arczy teraz tylko 
chcieł,zdecydUJs1ęnaenergiczne 
działania,p0wodzeniemurowane 
zyskasz nowych przyJaciól, któ­
rychodpoczątkupowmieneśdoce 
niać 

BLIŹNIĘTA: upom ma.i się o SWO· 
je,niepozwól zrobić sobie krzyw­
dy, ~ie ,di na żadne ustępstwa 
mozl1wośćos1ągn1ęc1acelowmech 
ci nie przysłonicalegoświata. pa 
miętajtakteobliskich 

RAK: uwazaj na swoje uczucia, 
zbyt łatwo moze-sz wdać się w u-

~:~· ~d7~;~~~~;ieb~eaj1~:!~ 
czas,byprzeprowadzićplan,który 
wydajecisięmaloprawdopodobny 

Miniaturowe 
drzewa 

' KRZYŻÓWKA NR 41 
LEW: działasz zbyt szybko, me 

myśliszoskutkach.apótmeJmasz 
problemy Jeśh zmienisz sposób 
widzeniaświata,wszystkowydas,ę 
latw1e,sze1radośniejsze. 

POZIOMO, I) dzie<łzma, zakres, pole dz1alan1a. 5) stan w USA. 8) sakwa. 

PANNA: teraz ~ziesz przcży 
walrozterki,alejutmedługowszy 
stkosięwyJaśniibędzieszzsiebie 
zadowolony unikaJ dokładnego 
ph1nowan11 każdego kroku, to cię 
ogranicza,bonierazchcialbyłma 
ncJ, a me potrafisz się wycofać z 
tego,copostanowileś. 

w Szwetji wynalezionosubslanCJv 
chemiczną,,która zatrzymu.ie.wzrost 
rośhnwtak1mstad1um,d0Jak1eg0Ju> 
doszły. Drzewko pozostaje zywe, al, 
me1:W1ększarozmiarów 

9) plaster, 10) szloch, płacz. I I) znana miejscowość podwarszawska, 12) konku 
renci, 15) piołunówka, 18) bodziec, impuls, 21) figielek. 24) narzutka futrzana 
26) ptak z rodziny krukowatych. 27) kojarzy pary, 28) siła rozmachu. pędu 
29)drobna. ubtelnaróżnica,30) ucwciowaobo,tętność, 

Metodawzbudziladużezainten,s­
wanieproducentówroślinozdobnych 
pr1edewszystkim miniaturowych drze 
wekdladekoracjiwnętrz.Prtewid>l,ll' 
się. że w ten sposób można .będm· 
takzetrakiowaćzywop/oty,arowmez 
utrzymywane w wazonach ,·roku na 
rok choinki na Boze Narodzenie 

PIONOWO: I) lOO centów, 2) druiyna. 3) papiery wartościowe, 4) roduj 
lampy, 5) georginia, 6) sfermentowane mleko klaciy, 7) pierwiastek prom,enio 
twórczy, 13) .. tak" po angielsku, 14) na muchy, 16) powtórnie. raz jeszcze. 
J7)organkontrolny,J8Jgusz!achetny,l9)opin,a,uznanic,20)grasportowa 
21) do zębów, 22) kraina w Czechosłowacji 1 częściowo w Polsce. 23) tango 
Grechuty,25) chorobazakaina 

W AGA: wystarczy tylko two Ja 
05?b1,brktośmacze.izaczą!dzia 
łac, bądzsw,adomyswo,ch mozh 
waści me wdawaj się tylko w u 
klady,którenarzucającisposób 
post,;,powama 

SKORPION: sporo zamieszania. 
zm,any, któremog~ być dla c,eb1e 
zbyt gwałtowne. ale juzteraz mozesz 
Jl' przew1dzieł: wystarczy tylko 
popatnl'<' dookoła 

Rozwiązaniaprosimyprzysyłaćdodma4hstopadabr 

Wypadek 
przy pracy 

P07.JOMO: U !!ek5ta, 5) Sahara, sa,l8)nandu, 19)wur1,201larwa, 

STRZELEC: me micJ oporow, 
b1crzodiyciato,cocis1ęnalezy, 
bez skrupułów wykorzystaj nad 
chodzące ~ytuaąe potrzbny bę· 
!~~ sp0koJ, me da.i się dcncrwo 

8l Jawot, 9) lustro, IO) rastu, 11) 21) Sanol<.22) awers,23) radar,25) ee-

Rytro, 12) parada, 151 proton, 18J py. 
narwal, 21) skalar, :U) akcja, 26) ne- Za prawidłowe rozwiązania krzyzó 

KOZIOROŻEC: ambiąa I wy· 
trwalośćdoprowadziciędocelu,to 
man prawie zagwarantowane e 
mocJe mogą trochę pokrzyżować 
twoje drogi, ale masz uanse na 
c1ckaweprzczycia.totetcośwarte 

stor, 27) nlew6d., 281 wapno, :z:91 U- wki nr 39, w wyniku losowania nagro 
trata, JOJ Ku tor, dy otrzymują. Zofia Skont!\ ze Star„ 

Praoowmcypewnegoprzedsiębiors 
twawSaarbrUckenuistaliranoobcr 
go człowieka na miejscu szefa. Spał 
wfotelupr:zybiurkukompletnieza\o 
ny,aprze<łnimstala pusta butelka 
Okazał się on włamywaczem. który po 
otworzeniukasypancemejznalazltyl 
kokoniak.Ulcglwypadkowiprzypra 
ey. 

PIONOWO: li sir.Itp, 2) !letlr.a, J) a-
g0Sącza1Jltnrylr.OrożdizJodłown1 
ka 

JOTI, łJ świt, 5) strop, 6) hulo, 7) a- NagTOdy ksiązkowe prześlemy pu 
kron,13)ara,14ldna,16lrok,17)o- czt.i 

Urzędnicy_powinni byćostrozmejs, 

f =~:s;~:;e;;;u~~~n:;~;;~~·!U:z:~ 
usto.5unkowanymnastępcąszera. 

CE'CóU,~LEN6N 

5WiĄDE1( 
MarcWoodzostalwypuszczonyzarentuzakaucjąw 

wysokości!OO!ys,ęcydolarów. 
Oskarze_n,e_zarzuca Cl _śmiertelne potrącenie 

przechodni1, uc,eczkę zm1e.isca wypadku powie­
dz1aladwokatKevinWestfield. 

Alezjanie przeJechalemtegoczlowieka? 
Je zeli me potra~my tego udowodmć. ,esll'Ś skoń­

cr.ony jako czlow1ek I Jako polityk. 
Dwadzieil:11 lat pr1ey i ~raz właśnie, przed 

wyborami na gubernatora. mam odpowiadać za wypa­
dek, którtJO nie s~wodowałei:n zapewnił Wood, 

Jczell zna.,dziemy człowieka: k~órego wiozłeś 

;:;~~~r~~~~~. i5~:~~:z~1 ~n~r:on.!.~frzejechaleś 
Nowlaśnie.Dlaczea:otenfacc1niezjawia,ię Nie 

~r~~in!°!i~. ~~zl~l~'tkeoćlll:i~~iie ';\;1Jy.odwoz1lem 

bardz~s!cfib~e;~~~ur~~:r'::'wi~Je~~~rb;~cli~J:opJ~ę 
ny, ze nie pamiętasz kogo wiozl~ś. jesteś zgubiony 
Jedy~• -nadzieja w tym, ze twóJ ówc1.esny pasa.zer 
zglo1ns1,;,naanonsprasowy,którydahśmydogazet. 

Kie<łyWestfieldplacil, Woodposzedl1.adzwon1ćdo 
domu. 

D1any znów me ma PrzestaJe ~i się to podobać 
Nalitośćboską,prze-stańztąid1otycznązazdroś­

cią. ~oJa zona pouzebna będzie Jako świadek w 
procesie,• po jego szczęśliwym zakończemu musi 
stan11ćobokcieb1euśmiechniętaiszczęśhwapodczas 
kampanuwyborcr.tJ . 

Wood zamyślił się. Oi;rna miała pOlowę lat, które 
w,s1aty na karku Jemu. Byli młoda, atrakcyJna, pe-Ina 

tem~ramentu.uzdrośćdoprowadziłagodotego,że 
w~na.iąldetcktywa. aby śledził zonę. podczas gdy on 
Zil.)ęty jest w biurze. Detektyw obserwował Dianę 
Wood od tygodnia. Kie<ły Wood staną! przed wi!llj, 
detektywpow1e<łziat: 

PameWood,par\skażonazdradzapana 
Zk,m? 
Zogrodmk,em 
Z ogrodnikiem? zdziwił się Wood. Z tym sta­

rym człowiekiem? 
Nie. Pańska żona przyjęła nowego. To bardzo 

miody i przrstojny mę:zczyzna. Przychodzi kazdcgo 
przedpOludm.a Czasam,poz_ostajedoobiadu,czasami 
nawet dluz('J. Równiez dziś rano widziałem go w 
par\sk1eJwilh 

Mare Wood wsredl do willi, Zobaczył ich dwoje. Stali 
prze<! basene_m ply.wack,m. Diana była w kostiumie, 
miody człowiek m,a/ na sobit spodenki kąp1dowe . 
Cz~e s,ę. Jakby był tu panem domu, p0myślał Mare 
D11naweszladop0k0Ju.Wyglądalanab• rdzoszc7,,;,.i-

~!d~~ ;:~y~:\:1~~~ąk~~k1~~~e;;woma laty 

Mare powiedz_iala zaskoczona jego widokiem. 
Nie oczek,wałam c1ę. Powmicneś był zadzwomC. ze 

ci,;, zwolniono. Naturalnie inaczej zaplanowałabym 
sob,edueń 

Wychodzisz? zapyta/ 
Tak. Muszę iść na spatkanie w naszym towarzyst­

wie kobi<.>eym. Myślę, ze n&,JpóŻmeJ za trzy godzmy 
bfdę z powrotem. Powinieneś zatroszczyć się o tego 
męiczyznę.którysto.itamnadbascnem 

.....ic~!kł~i:. ~a~-i:t~::o;:ró·ia~":i~ś:z:.~~,! 
niesprawilmuu!i,. 

Miody człowiek sprawiał wrażenie bezczelnego. U­
śmie<:hną l się tez do Marca bezczelnic 

Jl!St więc pan nowym ogrodnikiem pow1edz1a! 
Mare 

WODNIK:sto1s1. w mieJscu, ciąg 
le się zastanaw11sz oo dalCJ od 
waga , zdecydowame same me 
przyJd4,trzebaJewsob,eznależi:. 

RYBY: teraz moll'sz liczyć na 
pomoc innych, na r;,ahzację pia 
nów, którewyda,,.·aly!1codlegle I 

~~1:inr:t~;;i.di!~~%;?kn~i(z~!~~ 
dawania 

Młodyczlowiekzn6ws1ęuśm1cchnął 
Jeżcllpantakuwaza Ma panwspamałązonę 

Po tych słowach Marczca1e,s1ly udcr1.yl młodego 
człowieka. Tamten. nic spodziew&,Jąc się napaści, u 
padł i uderzy ł głową o obramowanie bas(>nu. Mare 
pochyh/s1ę1przylozyłuchod0Jegop1ers1.Serceb1lo 
bardzo słabo. A więc tylko stracił przytomność. Gdyby 
uraz wp.adl do wody, ulopi s1ę. Mare uznał tę myśl za 
genialną. Pozbędzie się rywala . 

Po kwadransie ZJawiła się, wezwana przez Marca, 
policja 

Musiał skoczyć tak me-szczęśliwie, ze uderzył 

!;j::n: dn;,!f:;i~ł i~ns:t:fo~~~;~~~~~:s t:!~ 
dylekarzoą:ląda/zwloki 

$m1ercprzezutop1emc orzckllekarz. Obdu­
kcja n1ewykazemcrnnego 

Kie<ły zabrano zwłoki, inspektor poi:egna! się z 
Marcem. 

Mozepanzapomniećo1ym,,.·ypadku.N1eponosi 
pantui".adm:Jwrny. 

Nadjechała D,ana Kiedy zobaczyła samochód poh 
cyjny,zapyta!a: 

CopohCJa znów robi u nas? 
Mare napełnił szklankę podwójną whisky, wypił łyk 

ipow1edual 

Twój nowy ogrodnik utopii się w basenie. 

Dia~:s~~ir~~ik:i:~.f~.7;.o~~u;::ii~1e~eka tam na 
mnie.Wrócilamtylkonachw1Ję.abycośzabrać:. 

Marcmcmerozumial . 
K,m Zltl'm był ten miody ctlow1ek? 
Twoim pasazer~m. którego za_brałei wówczas z 

przyjęc1a.Przeczytalanonswgaze<:1C1z_g:los1ls1ęjako 
sw11dck.abr1tw1erdz1Ćt"-'OJąn1e,,.mnosć.W1dział ze 
~~~~·,~'.""=z rnny samochód przeJechal wó,,.·czas p;z.,. 
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